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C e n a  1 5  g r o s z ;

W  celu zabezpieczenia trwałego i równomiernego 
zaopatrzenia ludności w mięso

Sejm uchwalił wczoraj
ustawę o obowiązkowych 

dostawach zwierząt rzeźnych
N o w y  p o d z ia ł  w ła d z  naczelnych  
p rzem ys łu  c ię ż k ie g o  i n o w e  fo rm y  
nauczan ia  p o c z ą tk o w e g o  dorosłych

Zgon
Bronisławy

Marchlewskiej
najb liższego  
to w a rz y s za  

życ ia  i w a lk i
Juliana

Marchlewskiego
V L 7 D N IU  14 bm . zm arła  w  M os- 

kw ie  B ro n is ław a  M arch lew ­
ska, je d n a  z n a js ta r sz y c h  d z ia ­
łaczek p o lsk ie g o  ru ch u  re w o lu ­
cy jnego , n a jb liż szy  to w arzysz  
ży c ia  i w a lk i J u lia n a  M arch lew ­
sk iego .

O d szed ł człow iek , k tó ry  całe  
ży c ie  o d d a ł sp ra w ie  k la sy  ro b o t­
n iczej, sp ra w ie  socja lizm u , k tó ­
ry  w ie le  la t  p o św ięc ił zb ie ra n iu  
i o p raco w an iu  ta k  d ro g ie j lu d o ­
w i p o lsk iem u  sp u śc izn y  p o  J u ­
lia n ie  M arch lew sk im .

CZ O R A J o g odz in ie  10 ra n o  S e jm  po d  p rzew o d n ic tw em  w icem arsza ł 
* * k a  B arc ik o w sk ieg o  k o n ty n u o w a ł p rz e rw a n e  w  c zw a rte k  w  godzi­

nach  w iecz o rn y ch  10 p o s ied ze n ie . N a  ław ach  rz ąd o w y ch  o b ecn i b y li 
cz ło n k o w ie  R ządu  z p re m ie re m  C y ra n k ie w ic z e m  na  cze le .

D O  W Z N O W IE N IU  p o s ied z en ia  
*  S e jm  u c h w alił zm ianę  p o rz ą d ­

ku  d z iennego , u z u p e łn ia ją c  go s p ra ­
w o zd an iem  k o m isji ro ln ic tw a  i re ­
form  ro ln y ch  o rząd o w y m  p ro je k ­
c ie  u s ta w y  o o b o w ią zk o w y ch  d o s ta ­
w ach  zw ie rzą t rzeźnych .

PRZEM Ó W IEN IE M IN IST RA  
D Ą B-KOCIOŁA

O T W IE R A JĄ C  d e b a tę  n a d  rzą d o ­
w ym , p ro je k te m  u s ta w y  o o b o ­

w iązk o w y ch  d o s taw a ch  zw ie rzą t 
rzeźnych , w ic em arsz a łek  B arcikow - 
sk i u d z ie lił g ło su  m in is tro w i R o ln ic­
tw a  Dąb - K ociołow i, k tó ry  p o w ie ­
dz ia ł m. in.

„ W y so k a  Izbo! P rzed ło żo n y  p ro ­
je k t  u s taw y  o o b o w ią zk o w y ch  do ­
s taw ach  z w ie rzą t rzeźn y ch  p o s iad a  
d o n io słe  zn aczen ie  z aró w n o  d la  k la ­
sy  ro b o tn icze j i c a łe j lu d n o śc i m ie j­
sk ie j, ja k  i d la  n a jsz e rsz y c h  rzesz  
p ra c u ją cy c h  ch łopów .

J e s t  on  no w y m  w y razem  tro sk i 
p a ń s tw a  o d a lszy  ro zw ó j p ro d u k c ji 
ro ln e j, o p ra w id ło w y  rozw ó j g o sp o ­
d a rk i n a ro d o w e j, o ta k ie  fo rm y  sp ó j­
n i g o sp o d arcze j m iędzy  w sią  i m ia ­
stem , k tó re  n a jb a rd z ie j o d p o w ia d a ją  
w a ru n k o m  o b ecn eg o  e tap u .

J e s t  o n  w y raz em  tro sk i o z łag o ­
dzen ie  z n an e j d y s p ro p o rc ji m iędzy  
tem p em  ro z w o ju  p rzem y słu  i  ro ln ic ­
tw a  na  ty m  w ażn y m  o d c in k u  p ro ­
d u k c ji ro ln e j, gdzie  ta  d y sp ro p o rc ja  
szczegó ln ie  d a je  się  n am  o dczuć  w  
zw iązk u  ze s ta le  w z ra s ta ją c y m  z a ­
p o trze b o w an iem  n a  p ro d u k ty  ro ln e  
w yższego  rzędu , p rz ed e  w szy stk im  
m ięso .
\ A /  DALSZYM  c iąg u  p rzem ó w ie n ia  
* » m in. D ąb - K ocio ł om ów ił d o ­

ty c h czaso w e  ś ro d k i, k tó re  rząd  
p rze d sięw z ią ł w  c e lu  podniesien ia- 
p ro d u k c ji h o d o w lan e j, s tw ie rd za ją c , 
że dz ięk i z a s to so w an iu  ty c h  ś ro d ­
k ó w  o k re s  z ah a m o w a n ia  p ro d u k c ji 
m am y  ju ż  p oza  sobą, że z n a jd u jem y  
się  n a  fa li w z ra s ta ją c e j.

(D o k o ń cze n ie  n a  s tr .  2 -e j)

35.000.000 m
tkanin
w ię c e j n iż  w  ub. ro ku

wyprodukuje
w  ro ku  b ie żą c y m

przemysł
bawełnany
\A /M Y S L  za ło że ń  p lan u , p rz em y sł 
’ ’ b a w e łn ia n y  w y p ro d u k o w a ć  m a 

w  ro k u  b ież . p ra w ie  o 35 m ilionów  
m e tró w  tk a n in  w ię ce j, n iż  w  ro k u  
ub.

N a  ry n e k  rzu co n e  z o s ta n ą  zw ięk ­
szo n e  ilo śc i ta k ic h  m a te ria łó w , ja k  
p łó tn o  p o śc ie lo w e , p łó tn o  b ie liźn ia - 
ne , ró żn eg o  ro d z a ju  k re to n y  i in., 
co p ozw oli n a  p e łn ie jsz e  z a o p a trz e ­
n ie  w  te  a r ty k u ły  lu d n o śc i p ra c u ją ­
cej m ias t i w si.

W zro s t p ro d u k c ji tk a n in  w ią że  
się  śc iś le  ze  w zro stem  p ro d u k c ji 
p rz ę d zy  b a w e łn ia n e j. W  p o ró w n a ­
n iu  z ro k iem  ub ieg ły m , p ro d u k c ja  
p rz ę d zy  b a w e łn ia n e j w z ro śn ie  o 17 
p roc .

S zczegó ln ie  w y so k i w z ro st p rz e ­
w id u je  s ię  w  p ro d u k c ji w y so k o g a ­
tu n k o w e j p rzęd zy  c ie n k o p rz ęd n e j 
(o 31 proc.) do w y ro b u  s z la c h e tn ie j­
szego  g a tu n k u  tk a n in  b aw ełn ian y c h , 
m. in. b a ty s tu  i  in.
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TĄ 7 C A Ł Y M  k r a ju  o d b y w a  s ię  
'  '  o b ecn ie  p ie rw s za  r e je s tr a ­
c ja  w o js k o w a  m e .żczy zn  u r o d zo -  
d z o n y c h  w  1934 r. M ło d z ie ż  ob ­
ję ta  r e je s tra c ją , o c ze k u ją c a  w  
św ie tl ic a c h  k o m is j i  r e je s tr a c y j­
n y c h  m o że  k o r z y s ta ć  z  g ie r, r a ­
d ia , c za so p ism , p in g -p o n g a . N a  
z d ję c iu :  A b s o lw e n t  S z k o ły  G ó r­
n ic z e j  tu Sobie ,c in ie  — D ro c h o w -  
s k i  i W ła d y s ła w  D u d a  o tr z y m u ­
ją  od  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
W o js k o w e g o  P r e z y d iu m  M ie j­
s k ie j  R a d y  N a ro d o w e j w  W a ł­
b r z y c h u  p ie r w s z y  d o k u m e n t  
w o js k o w y .

C A F  —  fo t .  K u p e r m a n

J u ż  w k r ó t c e
popłynie prąd
do zakładów pracy 
i chat wiejskich
z n o w o czesn e j
elekjrowni
szczecińskiej

JU Ż  W  PO C ZĄ T K U  d ru g ieg o
^  k w a r ta łu  br. ru sz y  w  szcze­

c iń sk ie j e le k tro w n i n o w o c zesn y  ko ­
c io ł o m ocy  p ro d u k c y jn e j p rzesz ło  
3 -k ro tn ie  w y ższe j od  k ażd e g o  z do ­
ty c h c za s  c zy n n y ch  ko tłów .

J e d n o c z e ś n ie  z p ra c am i w y k o ń ­
czen io w y m i p rz y  ty m  k o tle , ro zp o ­
czą ł s ię  m o n ta ż  p y ło w eg o  k o tła  - 
g ig an ta .

W  p rz e c iąg u  je d n e g o  m ie s iąca  
am b itn a  b ry g a d a  m o n tażo w có w  z 
„E n e rg o m o n taż u "  p o d  k ie ro w n ic ­
tw em  m a js tra  A lw in a  S ąd e ck ieg o  
zm o n to w a ła  130 to n  k o n s tru k c ji 
p rz y  n o rm ie  50 ton  m iesięczn ie .

„Z o b o w ią za liśm y  s ię  ca łk o w ic ie  
zm o n to w ać  i  u ru c h o m ić  te n  o lb rzy ­
m i k o c io ł w  p rz e c ią g u  11 m ies ięcy . 
J e s t  to  p rzesz ło  2 ra z y  k ró tsz y  czas 
niż p o trz e b a  b y ło  p rz e d  w o jn ą  d la  
m o n taż u  ta k ie g o  u rz ą d ze n ia  —  po ­
w ied z ia ł S ąd eck i —  a le  je s te śm y  
p rz ek o n an i, że  s ło w a  d o trzym am y, 
bo w iem y , że n a  e n e rg ię  c ze k a ją  
z ak ład y  p rzem y sło w e  o raz  p ra c u ją ­
ca  w ieś  szczec iń sk a" .

Jed n o c z e śn ie  z m o n taż em  w ie lk ie ­
go k o tła  p y łow ego , ro zp o czą ł się  
m on taż  n o w o c zesn e j tu rb in y  d o s ta r ­
czonej p rzez b ra tn ią  R ep u b lik ę  W ę ­
g ie rsk ą . O b o k  m o n te ró w  p o lsk ich  
p ra c u ją  tu  n ie z w y k le  w y d a jn ie  i  
szy b k o  W ę g r2y .

P  R Z E D S T A W IC IE L E  p o s z - 
c ze g ó ln y c h  s p ó łd z ie ln i  p r o ­

d u k c y jn y c h  z a w ie r a ją  u m o w y  z  
P a ń s tw . O śr o d k a m i M a s z y n o ­
w y m i  n a  p ra cą  m a s z y n  i n a r z ę ­
d z i r o ln ic z y c h  P O M -u  w  s p ó ł­
d z ie ln ia ch :  U m o w y  te  u m o ż l i ­
w ia ją  p e łn e  w y k o r z y s ta n ie  m a ­
s z y n  i p la n o w e  w y k o n a n ie  p ra c  
w  s p ó łd z ie ln i. N a  z d jęc iu :  C z ło n ­
k o w ie  sp ó łd z ie ln i  p r o d u k c y jn e j  
w  K o n s ta n ty n o w ie ,  L e w a n d o w ­
s k i  i G o z ik ie w ic z  p o d p is u ją  u -  
m o w y  z  p r z e d s ta w ic ie le m  
P O M -u , s ta r s z y m  a g r o n o m e m  
G a za k ie w ic ze m .

/o t .  N o w o s ie ls k i

N o w y  system ko n trak tac ji

i obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych

P io tr  M ły ń c z y k  z e  s zk o ły  
o g ó ln o k sz ta łc ą c e j  nr 2 
p rz o d o w n ik ie m  nauki

Młodzież 
wrocławskich 
szkół średnich
p rz y g o to w u je  się 
in te n s y w n ie  
do  z a k o ń c z e n ia
3-go okresu nauki

~7 A  M IE S IĄ C  w  szk o łach  ś r e d -  
n ic h  sk o ń czy  się  trz e c i o k re s . 

M ło d z ież  w ro c ła w s k a  nde ż a łu je  
s ił, a że b y  g o  z ak o ń c z y ć  ja k  n a j ­
le p sz y m i r e z u l ta ta m i.  P rz e w o d z ą  
je j  p rz o d o w n ic y  n a u k i,  k tó ry c h  
l ic z b a  w  k a ż d e j szk o le  w z ra s ta .

W  szk o le  O g ó ln o k sz ta łc ą ce j n r  
2, p rz y  u l. P o n ia to w s k ie g o , p rz o ­
d u je  P io t r  M ły ń cz y k , u c z e ń  k l. 
V III .  M a  ty lk o  je d n ą  „ cz w ó rk ę " . 
P o z o s ta łe  s to p n ie  —  to  s a m e  b a r ­
d z o  d o b re .

M a tu rz y ś c i ,  b ra c ia  S z e p ie to w sc y  
—  T o m asz  i  W o jc iech  —  n ie  t y l ­
k o  że w y ró ż n ia ją  się  w  p ra c y  sp o ­
łe c zn e j, a le  r ó w n ie ż ,n i e  m a ją  o -  
c en  d o s ta tec z n y ch .

U c ze ń  S ta n is ła w  T o m a la  n ie  o -  
p u ś c ił d o ty c h c z a s  a n i je d n e j  g o ­
d z in y  le k c y jn e j.

J a n in a  B uczek , znana  za w o d ­
n iczk a  „ S ta li —  P afaw ag"  u -  
czen ica  T ech n ik u m  F in a n so ­
w eg o  p otrafi pogodzić n a u k ę  ze 
sp ortem . N a je j św ia d ectw ie  
p ó łroczn ym  n ie  m a  stop n i d o ­
sta teczn ych .

W  L ic e u m  P e d a g o g ic z n y m  u czy  
s ię  300 p rz y s z ły c h  n a u cz y c ie le k . W 
n a u c e  p rz o d u ją  d z ie w c z ę ta  ze s ta r  
s zy ch  k la s . I tak:_ R eg in a  Z ie lk a , 
z  k la s y  I I I  i H a n n a  W ysocka , u -  

i  cze n ic a  I I  k la sy , n ie  m a ją  o c en  i 
dotatecznych, |

c h le w n e j, p o z o s ta łe  z aś  30 p roc . m o g ą  
d o s ta rcz y ć  b ą d ź  w  trzo d z ie  c h lew ­
n e j, b ą d ź  w  in n y c h  ro d z a ja c h  ż y w ­
ca  w g. o d p o w ie d n ic h  zam ien n ik ó w . 
G o sp o d a rs tw a  p on iże j 2 h a  m a ją  
p ra w o  w ypełnió* sw ó j o b o w ią ze k  
d o s taw  w d o w o ln y m  ro d z a ju  z w ie ­
rzą t rz eźn y ch  ja k  ró w n ie ż  i  w  d ro ­
b iu . j

N a  p o c ze t d o s taw  o b ow iązkow ycK  
z w ie rz ą t rzeźn y ch  n a  1952 r. z a licz a  
s ię  trz o d ę  ch lew n ą , b y d ło  ro g a te , 
c ie lę ta  i ow ce  d o s ta rcz o n e  do p u n k  
tó w  s k u p u  od  d n ia  1 lu teg o  1952 r, 

(D o k o ń c ze n ie  n a  s tr .  3 -e j)

*  E L U T E G O  b r. Sejm  u c h w a lił  u s ta w ę  o o b o w ią zk o w y ch  d o s taw a c h  
I  O  z w ie rzą t rzeźn y ch , m a ją c ą  na  ce lu  p o b u d zen ie  w z ro s tu  p ro d u k c ji 

h o d o w la n e j o raz  p o p ra w ę  zao p a trz  e n ia  w  m ięso  1 tłu sz cze  lu d n o śc i '., 
m ie jsk ie j .

US T A W A  I PRZEPISY w y k o ­
n a w cz e  w y d a n e  do  n ie j 

p rz e w id u ją , że d o s taw a m i o b o ­
w ią zk o w y m i o b ję ta  je s t  ty l­
ko  ta  część  ży w ca , k tó ra  b y w a  co ­
ro cz n ie  z a k u p y w a n a  od  g o sp o d ars tw  
ch ło p sk ich . P o z o s ta łą  p o w a żn ą  część 
s w o je j p ro d u k c ji to w a ro w e j ch łop  
m oże n a d a l k o n tra k to w a ć  lub  sp rz e ­
d a w ać  ja k o  n a d w y żk i, k tó re  są  d o ­
d a tk o w o  p rem io w an e .

C hłopom , k tó rz y  zaw a rli k o n tra k ­
ty  p rz e d  w p ro w a d ze n ie m  o b o w iąz ­
k o w y c h  d o staw , z te rm in em  d o s ta ­
w y  do 30. V I. b r. p rz y s łu g u ją  
w sz y s tk ie  d o ty ch cza so w e  p rz y w ile je  
z w iąz an e  z  k o n tra k ta c ją ,  a  ró w n o ­
cześn ie  trzo d a  ch le w n a  d o s ta rcz o n a  
p rzez  n ic h  w  ram ach  k o n tra k tu  b ę ­
d z ie  im  z a licz o n a  n a  o b o w iązk o w e  
d o s taw y .

R ó w n o cześn ie  w p ro w a d za  s ię  od  
15 lu te g o  b r. n o w e , k o rz y s tn ie jsz e  
w a ru n k i k o n tra k ta c i i  n a d w y ż e k  p o ­
n ad  o b o w iązk o w e  d o s taw y .

O b o w iązk iem  d o s ta w  o b ję te  są 
w sz y s tk ie  g o s p o d a rs tw a  od pół h e k ­
ta ra  u ży tk ó w  ro ln y c h  w zw yż.

D o staw y  o b licza  s ię  w g. je d n o li­
te j  pow ia tow  e j n o rm y  n a  h a  u ż y t­
k ó w  ro ln y c h . G o sp o d a rs tw a  p o s ia ­
d a ją c e  c o n a jm n ie j 30 p roc . g ru n ­
tó w  kl. V . i V I m ogą  k o rz y s ta ć  z 
u lg . N o rm y  d o s ta w  o b liczo n e  są  
w ' te n  sp osób , b y  m o g ły  b y ć  w y ­
k o n a n e  p rzez  w sz y s tk ie  g o sp o d a r­
s tw a. W y n o sz ą  on e  od  20 do 40 kg 
ży w ej w a g i trz o d y  c h lew n e j z 1 
h e k ta ra  u ż y tk ó w  ro ln y ch  —  z a leż ­
n ie  od s tre fy , do k tó re j d a n y  p o ­
w ia t z o s ta ł za liczo n y .

G o sp o d a rs tw a  p o w y że i 2 h a  m a ­
ją  d o s taw ić  co  n a jm n ie j 70 p roc. n a  
leżn eg o  od  n ich  ży w ca  w  trzo d z ie

]V  P o lsce  san acy jn e j:
—  c z ło w ie k  z b ę d n y  
d z is ia j:
—  cen iony  fa ch o w iec

Franciszek Tomczak
z „A rc h im e d e s a "  
s tw ie rd za :
Nie wróci zmora 
bezrobocia i nędzy
N IE  J E S T  p rz y je m n ie  z d aw a ć  

so b ie  s p ra w ę  z teg o , że je s t  
s ię  w  d o m u  c ię ż a re m . A  ja ,  choć  n ie  
m ó w io n o  m i o ty m , c zu łem  to  od  
n a jm ło d s z y c h  la t .  O jc iec  m ó j b y ł 
ro b o tn ik ie m  ro ln y m . W  d o m u  c h o ­
w a ła  s ię  g ro m a d k a  c zw o rg a  dz ieci. 
N ie ra z  o d c z u w a liś m y  g łód . I  n ie  c o -  
d z ie ń  m ie liś m y  o m a s tę  do  k a r to f l i .

C z a rn ą  c z u p ry n ę  F r a n c is z k a  T o m  
c z a k a  p r z e ty k a ją  p a s m a  s iw izn y . 
Ż y c ie  n a sze g o  ro z m ó w c y  n ie  b y ło  
łr.tw e . T a k , j a k  n ie  ła tw e  b y ło  1 d la  
m ilio n ó w  lu d z i w  s a n a c y jn e j  P o lsce . 
B ra k  p ra c y , g ło d o w e  w y n a g ro d z e ­
n ie , w y z y sk  n a  k a ż d y m  k ro k u  —  
o tp , co s p o ty k a ło  m ło d e g o  ch ło p c a .

T o m cz a k  n a u k ę  p rz e rw a ł  w  c z w a r  
te j  k la s ie . Z a c z ą ł z a ro b k o w a ć .

1 6 -ty  ro k  ży c ia  z a s ta je  T o m cz a ­
k a  ja k o  u c z n ia  ś lu s a rs k ie g o  w  P le ­
szew ie . P o  c z te ro le tn ie j  p ra c y  s p o t­
k a ła  go r e d u k c ja .  D w u d z ie s to le tn i, 
s i ln y  m ę ż czy z n a , z d o ln y  d o  p ra c y , 
n a  p ró ż n o  w n o s i p o d a n ia ,  szu k a , 
p rz e p y tu je .  —  D o p ra c y  n ie  p r z y j ­
m u je m y  —  p rz e z  p ię ć  l a t  b rz m i b e z  
p rz e rw y  t a k a  s a m a  o dpow iedź... 

R o zp o c z y n a  s ię  c ię żk a  w a lk a  o  
(D o k o ń c ze n ie  n a  s tr . 2 -e j)

T e le fo n e m  z  Oslo

Polscy hokeiści
p rz e g ry w a jq

z Czechosłowacją
2:8

W Z P O  z d o b y ły
sztandar przechodni 
CRZZ
za zajęcie 1 -p  miejsca 
w ogólnopolskim 
współzawodnictwie
zakładów
odzieżowych
J U T R O  w  ś w ie tl ic y  W ro c ła w s­

k ic h  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  O - 
d z ieżo w eg o  o d b ę d z ie  s ię  n ie c o d z ie n  
n a  u ro c z y s to ść . Z a ło d ze  w rę c z o n y  
z o s ta n ie  p rz e c h o d n i s z ta n d a r  
C R Z Z  za z a ję c ie  p ie rw sze g o  m ie js  
c a  w  o g ó ln o p o lsk im  w sp ó łz a w o d ­
n ic tw ie  z a k ła d ó w  o d z ieżo w y ch .

N a  a k a d e m ii o tr z y m a  r ó w ­
n ie ż  n a g ro d y  200 w y ró ż n ia ją ­
c y ch  s ię  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y .

. 80 —  o s o b o w a  b ry g a d a  K u ­
c h a r s k ie g o  z o d d z ia łu  „B “ d o ­

s ta n ie  w y so k ą  n a g ro d ę  p ie n ię ż ­
n ą . P o z a  ty m  o d z n ac z o n a  b ę ­
d z ie  ta ś m a  R o za lii D ą b ro w s ­
k ie j  z o d d z ia łu  „A “.

W ie lu  in n y m  p ra c o w n ik o m  w r ę ­
c zo n e  z o s ta n ą  k s ią ż e c z k i o szc z ęd ­
n o śc io w e . W Z P O , p rz e jm ie  s z ta n ­
d a r  p rz e c h o d n i od  za ło g i Z a k ła ­
d ó w  O d z ieżo w y ch  w  Ł odzi.

(c)

W  PIĄTEK o g o d z in ie  10-tej z ra ­
n a  n a  s ta d io n  B esle t w y p e ł­

n io n y  p rzesz ło  30.000 w idzów  w k ro ­
czy ła  po  o d e g ra n iu  fan fa r o lim p ij­
sk ich  b a rw n a  d e fila d a  zaw o d n ik ó w , 
b io rąc y ch  ud z ia ł w  te g o ro czn y ch  VI 
Z im ow ych  Ig rz y sk a ch  O lim p ijsk ich .

C erem o n ii o tw a rc ia  o lim p iad y  do ­
k o n a ła  k s iężn icz k a  n o rw e sk a  R ag- 
h ild a . K ról b ow iem  i n a s tę p c a  tro n u  
k s iążę  O laf w y je c h a li do  L ondynu , 
gdzie  b ra li ud z ia ł w  p o g rze b ie  J e ­
rzego VI.

Po zap a len iu  zn icza o lim p ijsk ie g o  
p rzez  B erg en d ah la , n a rc ia rsk ie g o  m i­
s trz a  N o rw eg ii z la t  1900, w ie lk a  o r­
k ie s tra  filh arm o n ii w  O slo  o d e g ra ła  
hym n  o lim p ijsk i, po  czym  24-le tn i 
sk o czek  n o rw e sk i F a lk a n g e r z łożył 
w im ien iu  w szy s tk ich  o lim p ijczy k ó w  
p rzy s ięg ę  zaw odniczą.

N a s tad io n ie  podczas  d e fila d y  p u ­
b liczność  g o rąco  o k la sk iw a ła  św iet- 

(D o k o ń cze n ie  n a  s tr . 2 -e j)  ^

l i /  Z W I Ą Z K U  R a d z ie c k im  
™  w ie lk i  n a c is k  k ła d z ie  się  
n a  r o zw ó j b u d o w n ic tw a  m ie s z .  
k a n to w eg o . L u d z ie  p r a c y  w  
Z S R R  m ie s z k a ją  w  w y g o d n y c h , 
k o m fo r to w o  u r z ą d z o n y c h  d o - 
m a ch . —  N a  z d ję c iu :  U lica  
F r y d e r y k a  E n g e lsa  w  fa b r y c z ­
n y m  m ie śc ie  Iw a n o w o .

D z i ś
o godz. 9.30 

z Rynku

s t a r t

II Zimowego Raidu 
Motocyklowego
Szczegó ły  n a  s t r .  6 -e j

Słowo Polskie



Ludność  
całych  N ie m ie c
gorąco popiera 
pismo rządu NRD 
do 4  mocarstw

BERLIN, 16. 2.
X I  O W A  in ic ja ty w a  rząd u  NRD, 
* ^  k tó ry  z w ró c ił s ię  do  c z te rec h  
w ie lk ic h  m o c a rs tw  z p ro ś b ą  o p rz y ­
ś p ie sz e n ia  z a w a rc ia  t ra k ta tu  p o k o ­
jo w e g o  z N ie m c am i, z o s ta ła  g o rą ­
c o  p o w ita n a  p rz e z  lu d n o ść  c a ły ch  
N ie m ie c . D o rz ą d u  NI?D n a d ch o d z ą  
z  N ie m ie c k ie j R ep u b lik i D e m o k ra ­
ty c z n e j p ism a  i te le g ra m y , w y r a ­
ż a ją c e  p o d z ię k o w a n ie  za  je g o  n ie ­
u s tę p l iw ą  w a lk ę  o z je d n o cz e n ie  
N iem iec , o z a w a rc ie  t r a k ta tu  p o k o ­
jo w e g o , k tó r y  s tw o rz y łb y  z a p o rę  
p rz e c iw k o  w z ra s ta ją c e m u  m ilita ry z - 
m ow i n ie m ie ck iem u .

M. in . k ie ro w n ic tw o  zw iąz k u  z a ­
w o d o w eg o  m e ta lo w c ó w  S ak so n ii 
z a p e w n ia  w  im ien iu  p o n a d  300 ty ­
s ię c y  cz ło n k ó w  te g o  zw iązk u , że 
p o p rz e  p o k o jo w ą  p o li ty k ę  rz ą d a  
nr w y m i su k c e s am i p ro d u k c y jn y m i.

P ra s a  z ac h o d n io  - n ie m ie ck a  p o ­
św ięc a  te j  s p ra w ie  w ie le  uw ag i. 
W y c h o d z ą c y  w  B rem ie  ,,W ese r K u­
r ie r"  z am ieszcza  a r ty k u ł  n a  te n  te ­
m a t p t. „ T ra k ta t  p o k o jo w y  z N ie m ­
c am i je s t  n ie z b ę d n y " . W  p o d o b ­
n y m  d u c h u  w y p o w ia d a  s ię  w ie le  
in n y c h  p ism .

K O N FE R E N C JA  P R A S O W A  
W  B O N N

BERLIN, 16. 2.

A G E N C JA  A D N  d o n o s i z Bonn, 
że  w  z w iąz k u  z p ism e m  rząd u  

NRD do  c z te re c h  w ie lk ic h  m o­
c a rs tw  w  s p ra w ie  p rz y śp ie sz en ia  z a ­
w a rc ia  t r a k ta tu  p o k o jo w e g o  z 
N iem cam i, rz e cz n ik  u rz ę d u  in fo r­
m a c ji p rz y  rz ąd z ie  b o ń sk im  s tw ie r­
d ził na  k o n fe re n c ji  p ra s o w e j,  że 
rząd  b o ń sk i „ p rz e s tu d io w a ł szcze ­
g ó ło w o "  p ism o  N iem ie ck ie j R ep u ­
b lik i D e m o k ra ty c zn e j do cz te rech  
m o c a rs tw  i że  z a ję c ie  o f ic ja ln eg o  
s ta n o w is k a  rząd u  b o ń sk ieg o  w o b ec  
in ic ja ty w y  NRD n a s tą p i po  p o w ro ­
c ie  A d e n a u e ra  z L ondynu .

W  tym  sam ym  d n iu  z o sta ło  z w o ­
ła n e  w  B onn p o s ied z e n ie  m in is tró w  
zw iązk o w y ch , n a  k tó ry m  o m a w ia ­
n o  p ism o  rząd u  NRD.

Troskliwą opieką 
i pomocą
o ta c za ją  
ra d y  n a ro d o w e
rodziny żołnierzy

7  TR O SK LIW EJ o p ie k i i w szech - 
s tro n n e j p o m o cy  ra d  n a ro d o ­

w y ch , Ligi P rzy ja c ió ł Ż o łn ierza , o r ­
g a n iz a c ji s p o łec z n y c h  i sp o łe c z e ń ­
s tw a  k o rz y s ta ją  ro d z in y  żo łn ie rzy  
o d b y w a ją c y c h  c h lu b n ą  s łu żb ą  w L u­
d o w y m  W o jsk u  P o lskim .

S e rd e c zn ą  tro s k ę  o b y t ro d z in  w o j 
s k o w y ć h  w y k a z u ją  ra d y  n a ro d o w e  
D o ln eg o  Ś ląsk a . Z in ic ja ty w y  P re ­
zy d iu m / M RN w  Z ą b k o w icach  sąsie - 
dzi w y m łó c ili zboże  ch o re j żon ie  
w o js k o w e g o  —  M arii K u łacz  i s k ie ­
ro w a n o  ją  n a  k ilk u ty g o d n io w e  b e z ­
p ła tn e  leczen ie .

N o w e  w y g o d n e  m ie szk a n ie  z 
M RN  w S y co w ie  o trzy m a ła  na  w n io  
s e k  k o ta  Ligi P rzy ja c ió ł Ż o łn ie rza  
o b a rc z o n a  liczn ą  ro d z in ą  m a tk a  p o ­
b o ro w e g o  M aria  D oktor.

„N ie  ta k  b y ło  za czasów  s a n a ­
c y jn y c h  — p o w ie d z ia ła  M aria  
D o k to r. —  W te d y  la ta  s łu żb y  m lo 
d eg o  c h ło p c a  w  w o jsk u , czę s to ­
k ro ć  d la  je g o  ro d z in y  o zn acza ły  
n ęd zę . N ik t n ie  p o m y ś la ł w te d y , 
w  Jak ich  w a ru n k a c h  i y j e  m a tk a  
i ro d /In a  żo łn ie rza . Dziś ro d z in a ­
m i o p ie k u je  s ię  w ła d z a  lu d o w a  i 
w  ra z ie  p o trz e b y  sp ie s z y  Je] z 
p om ocą . J e s te m  w d z ięczn a  n a sz e ­
m u p a ń s tw u  za p o m o c  |a k ą  nas 
m a tk i żo łn ie rzy , o ta c za " .

Wielki sojusz radziecko -  chiński
rokuje całemu światu 

pokój i szczęście
—  o św iad czy ł C zo u  En-lai 
na uroczystej akad em ii w  P ek in ie

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

•  Z a c ie śn ia  s ię  w sp ó łp ra ca  n a u k o w ­
ców  i in te lig e n c ji  te c h n icz n e j z ro ­
b o tn ik a m i p o d n o szą c  n a  w y ższy  p o ­
ziom  ru c h  ra c jo n a liz a to rsk i. W  
p rzem y śle  m e ta lo w y m  z o rg a n iz o w a ­
n o  ju ż  276 „ b ry g a d  ra c jo n a liz a to r­
sk ich "  s k ła d a ją c y c h  s ię  z  ro b o tn i­
k ó w  i p ra c o w n ik ó w  tech n iczn y ch .
©  O sta tn io  do  zw iązk ó w  z aw o d o ­
w y ch  g ó rn ik ó w  i k o le ja rz y  n a d esz ły  
se rd ec z n e  lis ty  o d  ż o łn ie rzy  o d d z ia ­
łó w  K o re a ń sk ie j A rm ii L udow ej. W  
lis ta c h  ty c h  b o h a te rsc y  żo łn ie rze  
k o re a ń s c y  d z ię k u ją  ro b o tn ik o m  p o l­
sk im  za p o p a rc ie  w  ich  s łu sz n e j w a l­
c e  z a m e ry k a ń sk im i n a jeźd źcam i.
^  W  P o m o rs k ie j  A k a d e m ii M e ­
d y c z n e j o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  
ro z d a n ia  d y p lo m ó w  trz e c ie j  z k o ­
le i  —  ty m  ra z e m  5 0 -o so b o w ej g r u ­
p ie  a b so lw e n tó w . M ło d zi le k a rz e  
z o s ta li  s k ie ro w a n i d o  p ra c y  w  
szc z ec iń sk ic h  z ak ła d a c h  p ra c y  o ra z  
k l in ik a c h  i  a m b u la to r ia c h .

Uwaga subskrybenci 
Narodowej Pożyczki
U r e g u lu j c ie  
ośfa tn iq  ra fę

-  b o  już 1 k w ie tn ia
o d b ę d z ie  się
pierwsze losowanie 
obligacji
W P Ł Y W Y  z s u b s k ry p c j i  N a ro d o ­

w ej P o ż y c zk i R o zw o ju  S ił P o l 
sk i um o ż liw iły  d a lsz e  w zm o cn ien ie  
g o sp o d arcze  n a sz eg o  k ra ju , p o zw o ­
liły  na  szy b sze  u p rz e m y sło w ie n ie  o- 
raz  n a  w zm o żen ie  s iły  i  p o tę g i P o l­
sk i L udow ej.

O b e cn ie  w p ła ty  z a d e k la ro w a n y c h  
sum  na  N a ro d o w a  P o żv czk e  R oz­
w o ju  S ił P o lsk i d o b ie g a ją  'k o ń ca . 
T erm in  u re g u lo w a n ia  z a d e k la ro w a ­
n y c h  p rzez  ogó ł o b y w a te li su m  u- 
p ły w a  z a sad n iczo  1 m a rc a  b r.

W p ła ta  o s ta tn ie j  ra ty  w in n a  na* 
s tąp ić  d la  p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  o- 
trz y m u ją  w y n a g ro d z en ie  z  g ó ry  — 
w  d n iu  1 m a rc a  1952 r. —- a  d la  
osób  p o b ie ra ją c y c h  w y n a g ro d z en ie  
z d ^ łu  —  w  te rm in ie  w y p ła ty  w y ­
n a g ro d z en ia  n a le żn e g o  za  m ie s iąc  
lu ty , lub  je g o  o s ta tn ią  część.

C i sp o śró d  su b sk ry b e n tó w , k tó rz y  
w p ła c ili  ju ż  c a ło ść  z ad e k la ro w a n e j 
sum y, o trzy m ali, b ą d ź  o trz y m u ją  o- 
b e c n ie  o b lig a c je  N a ro d o w e j P ożycz­
k i R o zw o ju  S ił P o lsk i.

P o zo s ta li s u b sk ry b e n c i o trz y  m a i ą  
o b lig a c je  w  o k re s ie  od  5 do  28 
m a rc a  1952 r .  W y d a w a n ie  o b lig a c ji  
n a s tą p i p rzez  w ła śc iw e  p la c ó w k i 
s u b s k ry p c y jn e ,  to  je s t  u s p o łe c z n io n e  
z a k ła d y  p ra c y , w y d z ia ły  f in a n so w e  
rad  n a ro d o w y c h , o raz  p rzez  p re z y ­
d ia  g m in n y c h  rad  n a ro d o w y c h .

Z u w ag i n a  to, że już 1 k w ie tn ia  
b r. p rz y p a d a  p ie rw sze  lo so w an ie  
N a ro d o w e j P o ży czk i R o zw o ju  S ił 
P o lsk i, w  in te re s ie  k ażd e g o  s u b s k ry ­
b e n ta  le ż y  za*płacenie re s z ty  n a le ż ­
n o śc i d la  z ap e w n ie n ia  so b ie  p e łn eg o  
u d z ia łu  w  ty m  lo so w an iu .

C e n n e  o b ra z y
Wojciecha i Jerzego 
Kossaków
u r a t o w a n e  
p r z e d  h i t l e r o w c a m i

p rze z  radzieck ich
p a rty z a n tó w
powróciły 
di Polski
K O M IT E T  łączn o śc i k u l tu r a ln e j

z z a g ran ic ą  U k ra iń sk ie j SRR 
p rz e k a z a ł  k o n s u la to w i R P  w  K i­
jo w ie  w  im ie n iu  p u tk o w n ik a  A - 
le k s a n d ra  T k a n k o , b o h a te ra  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o  i je g o  żo n y  H e ­
le n y  D id e n k o  —  sześć  o b ra z ó w  p ę ­
d z la  W o jc iec h a  i J e r z e g o  K o ss a ­
k ów .

O b ra z y  te  z n a jd o w a ły  s ię  w  t a ­
b o rz e  ro z g ro m io n e j g ru p y  w o js k  
n ie m ie c k ic h , z d o b y ty m  p rz e z  o d ­
d z ia ł  p a r ty z a n c k i  p o d  d o w ó d z tw em  
p u łk o w n ik a  T k a n k o .

P łk .  T k a n k o  i  je g o  żo n a , ró w ­
n ie ż  .p a r ty z a n tk a ,  z ab e z p ie cz y li o - 
b ra z y  i w  n ie z m ie rn ie  t ru d n y c h  
w a ru n k a c h  u c h ro n il i  je  p rz e d  z n i­
szczen iem .

U ra to w a n e  o b ra z y  —  p o  p o d d a ­
n iu  ich  n ie z b ę d n y m  za b ieg o m  k o n ­
s e r w a to r s k im  —  n a d e s z ły  ju ż  d o  
W arsz a w y  i z o s ta ły  p rz e k a z a n e  do 
d y sp o z y c ji M u ze u m  N a ro d o w eg o .

P ek in , 16. II.

D N IA  14 lu teg o  o d b y ła  s ię  w  P e k in ie , z in ic ja ty w y  T o w a rzy stw a  
P rzy ja źn i C h iń sko-R adrieckB ej, u ro czy sta  a k a d em ia , p o św ięco n a  

d ru g ie j r o czn icy  p od p isan ia  u k ła d u  o przyjaźn i, so ju szu  i  p o m ocy  
w z a jem n ej m ięd zy  Z w ią zk iem  R a d z ieck im  a C hin am i. N a  a k a d em ii 
te j w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  p r em ier  P a ń stw o w e j R ad y A d m in is tra ­
c y jn e j i m in ister  sp r a w  z a g ra n ic zn y ch  C hin  L u d o w y c h  —  Czou  
E n -la i.

CZ O U  E N - la i  s tw ie r d z i ł  w  
s w o im  p rz e m ó w ie n iu , ż e  w ie l­

k i  s o ju sz  C h in  i  Z S R R , je d n o c z ą c y  
700 m ilio n ó w  lu d z i, ' j e s t  n ie z w y ­
c ię żo n ą  s ilą .

C zou  E n - la i  o m ó w ił n a s tę p n ie  
z b ro d n ic z e  p o c z y n a n ia  a m e r y k a ń ­
s k ic h  im p e r ia l is tó w  i  ic h  s a te l i ­
tó w , k tó rz y  w s k r z e s z a ją  ja p o ń s k i  
m il i t a r y z m  i p r z y g o to w u ją  s ię  do  
ro z p ę ta n ia  n a  D a le k im  W sc h o d z ie  
a g re s y w n e j w o jn y , g ro ż ą c e j b e z ­
p ie c z e ń s tw u  c a łe j A z ji.  •

N a ró d  c h iń s k i  —  p o w ie d z ia ł  
C zo u  E n - la i  —  k tó r y  ro z g ro m ił 
a g re s o r ó w  ja p o ń s k ic h  i  o b a l i ł  r e ­
a k c y jn ą  w ła d z ę  K u o m in ta n g u ,  
k tó r y  z a d a ł  p o ra ż k ę  im p e r ia l iz ­
m o w i a m e ry k a ń s k ie m u  w  K o re i, 
n ie  b o i s ię  ty c h  g ró ź b  i  z d e c y d o ­
w a n y  j e s t  u d a re m n ić  t e  a g re s y w ­
n e  p la n y  im p e r ia l iz m u  a m e r y k a ń ­
sk ieg o  i  je g o  s a te l i tó w . N a ro d y  
C h in  i  Z S R R  p rz e w id z ia ły  o d  
d a w n a  te  a g re s y w n e  p la n y .  W  
c h w ili  o b e c n e j s ta ło  s ię  rz e c z ą  
szczeg ó ln ie  ja s n ą ,  ż e  c h iń s k o - r a -  
d z ie c k i u k ła d  o  p rz y ja ź n i ,  s o ju sz u  
i  p o m o c y  w z a je m n e j  j e s t  m o c n ą

g w a r a n c ją  .p o k o ju  i b e z p ie c z e ń s t­
w a  n a  D a le k im  W sch o d z ie .

W ie lk i s o ju sz  c h iń sk o - ra d z d e c -  
k i  —  o ś w ia d c z y ł n a  z a k o ń c z e n ie  
C zou  E n - la i  —  r o k u je  D a le k ie ­
m u  W sc h o d o w i i c a łe m u  ś w ia tu  
p o k ó j i szczęśc ie . N ie c h ż e  z e ­
s p o lą  s ię  je sz c z e  b a rd z ie j  n a r o ­
d y  C h in  i Z S R R  w ra z  z  n a r o d a ­
m i A z ji i n a ro d a m i c a łeg o  ś w ia ta  
w  w a lc e  o  t r w a ły  p o k ó j 1 o 

p o w sz e c h n e  b e z p ie c z e ń s tw o  n a  
D a le k im  W sc h o d z ie  i  n a  c a ły m  
św iec ie . Z w y c ię s tw o  n a s z e  je s t  
n ie w ą tp l iw e .

★
I J O D C Z A S  a k a d e m ii  p rz e m a ­

w ia ł  ró w n ie ż  a m b a s a d o r  r a ­
d z ie ck i w  C h iń sk ie j  R e p u b lic e  L u ­
d o w e j —  R o szczy n . P o d k r e ś l i ł  on , 
że n a ro d y  d w ó c h  w ie lk ic h  p a ń s tw  
ś w ia ta  —  Z S R R  i C h iń s k ie j  R e ­
p u b lik i  L u d o w e j  —  o b c h o d z ą  n ie ­
z m ie rn ie  d o n io s łą  ro c z n ic ę  d n ia ,  
k ie d y  p o łą c z y ły  s ię  o n e  n a  zaw sz e  
w ię z a m i p rz y ja ź n i  i so ju sz u , tw o ­
r z ą c  t a k  p o tę ż n ą  s iłę  u t r w a le n ia  
p o k o ju  n a  c a ły m  ś w iec ie , ja k ie j  
n ie  z n a ły  d z ie je  lu d zk o śc i.

P ra c a

S ejm  u c h w a lił w c zo ra j

ustawę o obowiązkowych 
dostawach zwierząt rzeźnych

Dzień 8  marca
stanie się potężną 
manifestacją 
w obronie pokoju
A p e l  S D F K  do k o b ie t  
c a ł e g o  ś w ia ła

Z W IĄ Z K U  z e  z b liż a ją c y m  się  
* *  d n ie m  8 m a r c a  —  M ię d z y n a ­

ro d o w y m  Ś w ię te m  K o b ie t  i d n ie m  
w a lk i  w  o b ro n ie  p o k o ju  i p r a w  
k o b ie t, s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  Ś w ia ­
to w e j D e m o k ra ty c z n e j F e d e ra c j i  
K o b ie t  —  M a r ie  C la u d e  V a i l la n t -  
C o u tu r ie r  s k ie r o w a ła  a p e l  do 
w s z y s tk ic h  k o b ie t  ś w ia ta .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  ś w ię to  8 m a r ­
c a  —  s tw ie r d z a  a p e l  —  o b c h o d z ić  
b ę d z ie  n ie  ty lk o  135 m ilio n ó w  k o ­
b ie t  z  62 k ra jó w , z o rg a n iz o w a n y c h  
w  Ś w ia to w e j D e m o k ra ty c z n e j 
F e d e r a c j i  K o b ie t, lecz  ró w n ie ż  m i­
l io n y  k o b ie t  w sz y s tk ic h  k r a jó w  
ś w ia ta ,  k tó re  z je d n o c z y ły  s ię  z 
n a m i w  o b ro n ie  sw y c h  p r a w  o b y ­
w a te ls k ic h ,  w  o b ro n ie  ży c ia  sw eg o  
i  s w y c h  d z iec i.

A p e l s tw ie r d z a  n a s tę p n ie ,  że 
d z ie ń  8 m a r c a  p o w in ie n  s ta ć  się  
p o tę ż n ą  m a n if e s ta c ją  w  o b ro n ie  
p o k o ju .

M u s im y  z e b ra ć  —  c z y ta m y  w  a -  
p e lu  —  m ilio n y  p o d p isó w  po d  A- 
p e le m  Ś w ia to w e j  R a d y  P o k o ju  o 
z a w a rc ie  p a k tu  p o k o ju  m ię d z y  
p ię c io m a  w ie lk im i m o ca rstw a m i 
g d y ż  ty lk o  t ą  d ro g ą  z a b e z p ie cz y ­
m y  ży c ie  i  p rz y s z ło ś ć  n a sz y c h  
dz ieci.

p ra w e m  i o b o w ią z k ie m  
sp ra w ą  c z c i  i h on oru

-  stwierdza
Franciszek Tomczak

(D o k o ń c ze n ie  z e  s tr . 1 -e j)  
k ę s  c h le b a . N a jb a r d z ie j  p ry m i ty w ­
n e  u b r a n ie  s ta w a ło  s ię  n ie o s ią g a l­
n y m  lu k s u s e m . F r a n c is z e k  T o m ­
c z a k  j e s t  je d n y m  z sz e re g o w y c h  
c z ło n k ó w  m ilio n o w e j rz e sz y  b e z ­
ro b o tn y c h .

P o  p ię c io le tn ie j  tu ła c z c e  T o m cz a k  
z n a la z ł  p ra c ę .  Z o s ta ł  m a s z y n is tą  w  
m ły n ie . W y n a g ro d z e n ie  w  w y s o k o ­
ś c i 12 z ł z a  ty d z ie ń  c ię ż k ie j h a ­
ró w k i  z d a w a ło  s ię  s z c z y te m  m a ­
rz e ń . I  T o m c z a k  za  12 z ł ty g o d n io ­
w o  p ra c o w a ł  t ło  w rz e ś n ia  1939 r. 

★
P  RAW ciSZEK TOMCZAK j e s t  

c e n io n y m  ś lu s a rz e m  -  f a c h o w ­
c e m  w e  w ro c ła w s k im  „ A rc h im e d e -  
s ie “ . K o n s e rw a c ja  m a s z y n  i o d b ió r  
p r o d u k c j i  —  to  je g o  s p e c ja ln o ś ć . 
A k ty w is ta ,  c z ło n e k  e k ip y  łą c z ­
n o śc i m ia s ta  ze  w s ią , je d e n  z  ty c h , 
k tó rz y  p rz y c z y n ili  s ię  do  p o w s ta n ia  
i  o k rz e p n ię c ia  sp ó łd z ie ln i  p r o d u k ­
c y jn e j w  K o to w ic a c h , p o w ia tu  
t rz e b n ic k ie g o .

—  K o n s ty tu c ja ,  n a s z a  K o n s ty ­
tu c ja  lu d z i p ra c y , to  zftobyez, o 
ja k ie j  n ie  ś n iłe m  n a w e t  w  la ta c h  
b e z ro b o c ia .

P r a c a ,  k tó r e j  s z u k a łe m  p rz e z  
d łu g i  o k re s  ż y c ia , s t a ł a  s ię  d z iś  
p o d s ta w o w y m  p ra w e m  i o b o w ią z ­
k ie m . S ta ła  s ię  ró w n ie ż  s p ra w ą  
czc i i h o n o ru . I  to  j e s t  p o tę ż n e  o- 
s ią g n ię c ie  lu d o w e j  w ła d z y . B e z ­
ro b o c ie  zn ik ło . N ie  p o w ró c i. N ic  
d o p u ś c im y , b y  w ró c i ła  z m o ra  bez  
ro b o c ia  i  n ę d z y . N ik t  n ie  z a z n a  
lę k u  p rz e d  ju t r e m .  N ie  b ę d z ie  
m y ś la ł:  co m o im  d z ie c io m  d a m  
d z iś  n a  o b ia d .
—  M a m  —  k o n ty n u u je  T o m c z a k

—  t r o j e  dz ieci. 7 - le tn i  s y n  —  to  n a j ­
s ta r sz a  m o ja  p o c iech a . Z a led w ie  
z a c z ą ł ch o d z ić  d o  szk o ły , c h c e  iść  
n a  P o l i te c h n ik ę .  M ó w i: ta tu s iu ,  b ę ­
d ę  in ż y n ie re m . A  ja  w  ty m  sam y m  
w ie k u  m y ś la łe m  czy  k u ła k - s ą s ia d  
z a p ła c i  z a  p a s ie n ie  gęsi.

—  P r a c a ,  o d p o c z y n e k , z d ro w ie , 
n a u k a  —  to  zdo b y cze , j a k ie  u t rw a la  
K o n s ty tu c ja  n a sz e j O jczy zn y , (rs)

Pierwsze skrzypce „armii europejskiej"

(D o k o ń c ze n ie  z e  s tr .  1 -e j)
M in. D ąb  - K ocio ł om ów ił n a s tę p ­

n ie  szczeg ó ło w o  p o d s ta w o w y  p rz e ­
k ró j u s ta w y  i  z ak o ń c z y ł sw e  p rz e ­
m ó w ien ie  n a s tę p u ją c y m i s tów am i:

„N ie  u leg a  w ątp liw ośc i, że w szy s­
cy  ch łop i uśw iadom ią  sob ie , że u sta ­
w a, którą przedkładam y, zm ierza do 
dalszego  rozw oju  hod ow li, do po­
w ięk szen ia  w  zw iązk u z tym  docho­
dów  w si, do zw alczan ia  spekulacji, 
lep szeg o  zaopatrzen ia  m iast, um oc­
n ien ia  spójn i z k la są  robotniczą, u- 
la tw ien ia  w yk on an ia  n aszych  naro­
dow ych  p lanów .

N ie  u leg a  w ątp liw ośc i, że ten  pa­
trio tyczny  ob ow iązek  o b y w a te lsk i  
ch łop i p o lscy  w y p e łn ią  i przyczyn ią  
s ię  do u m ocn ien ia  naszej gospodar­
ki, szyb szego  w yk on an ia  w sp ó ln ego  
dzieła  robotn ików  i  ch łop ów  Planu  
6-letisiego.

Z prześw iadczen iem , że  rea lizacja  
tej u sta w y  przyczyn i s ię  do p o lep ­
szen ia  zaopatrzen ia  naszej k la sy  ro­
botn iczej, która w  takim  trudzie i 
znoju  w y k u w a  p od staw y  pod gm ach  
P olsk i S ocja listyczn ej, że przyczyn i 
się  do d a lszeg o  w zrostu  h od ow li 
i zw ięk szen ia  dochodu w si —  proszę  
W y so k i Sejm  w  im ien iu  Rządu o 
u ch w a len ie  przed łożonej ustaw y".

S P R A W O Z D A N IE  K O M ISJI  
I D Y S K U S J A

S p ra w o z d a n ie  k o m is j i  ro ln e j  o 
rz ą d o w y m  p ro je k c ie  u s ta w y  o o b o ­
w ią z k o w y c h  d o s ta w a c h  z w ie rz ą t  
rz e ź n y c h  z ło ży ł pos. O żg a  -  M ic h a l­
s k i  (Z SL ). M ó w c a  p o d k re ś li ł ,  że  li­
s ta  w a  n ie w ą tp l iw ie  p rzy c zy n ią  się  
do  g łę b sz e g o  u t r w a le n ia  so ju sz u  
ro b o tn ic z o  -  c h ło p sk ie g o  i  s tw o rz y  
b a rd z ie j  k o rz y s tn e  w a r u n k i  d la  
w y k o n a n ia  P la n u  6 -le tn ie g o .

W  im ie n iu  k o m is j i  ro ln ic tw a  p o s . 
O ż g a -M ic h a ls k i w n ió s ł o u c h w a le ­
n ie  r e f e ro w a n e j  u s ta w y .

W  d y s k u s j i  z a b r a ł  g ło s  pos. K le ­
c h a  (P Z P R ) i  pos. D a c h ó w  (Z SL).

N O W A  O R G A N IZ A C JA  W Ł A D Z
N A C Z E L N Y C H  P R Z E M Y SŁ U  

CIĘ ŻK IEG O

W  N A S T Ę P N Y M  p u n k c ie  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n e g o  S e jm  u -  

c h w a li ł  je d n o m y ś ln ie  rz ą d o w y  p r o ­
je k t  u s ta w y  o o rg a n iz a c ji  w ła d z  
n a c z e ln y c h  w  d z ie d z in ie  p rz e m y s łu  
c iężk ieg o , p rz e w id u ją c e j  u tw o rz e ­
n ie  m in is te r s tw  h u tn ic tw a ,  e n e r g e ­
ty k i  i  p rz e m y s łu  m a sz y n o w e g o .

N o w a  o rg a n iz a c ja  w ła d z  n a c z e l­
n y c h  w  d z ie d z in ie  p rz e m y s łu  c ięż ­
k i e g o  —  ja k  p o d k re ś l i ł  r e f e r e n t  u -  
s ta w y  pos. M arz e c  (P Z P R ) —- s tw o ­
rz y  je sz c z e  w ię k sz e  m o ż liw o śc i ro z ­
w o ju  te g o  p rz e m y s łu  —  z a s a d n ic ze j 
dźW igni p rz e b u d o w y  c a łe j  n a sz e j 
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

D I.A  U T R W A L E N IA  
W Y N IK Ó W  A K C JI W . A.

Z K O L E I p o s . K u rk ie w ic z  
(Z SL ) p rz e d ło ż y ł S e jm o w i 

rz ą d o w y  p r o je k t  u s ta w y  o z m ia n ie  
fo rm  o rg a n iz a c ji  n a u c z a n ia  p o c z ą t­
k o w e g o  d o ro s ły c h . M ó w ca  p rz y p o ­
m n ia ł  im p o n u ją c y  b i la n s  d o ty c h c za  
so w e j 2 i p ó l le tn ie j  p ra c y , k tó ra  
p rz y n io s ła  z lik w id o w a n ie  a n a l f a b e ­
ty z m u  ja k o  z ja w is k a  m a so w e g o .

P rz e d ło ż o n y  p rz e z  r z ą d  p r o je k t  
u s ta w y  m a  u m o ż liw ić  a b s o lw e n to m  
k u r s ó w  n a u c z a n ia  p o c zą tk o w e g o  
d a lsz ą  n a u k ę .

O rg a n iz a c y jn ie  s p ra w y  te  p r z e ­
k a z a n e  z o s ta ły  M in is te r s tw u  O św ia  
ty  i p re z y d io m  r a d  n a ro d o w y c h , z 
je d n o c z e s n y m  z n ie s ie n ie m  u rz ę d u  
p e łn o m o c n ik a  rz ą d u  do  w a lk i  z a -  
n a lfa b e ty z m e m , o ra z  k o m is j i  s p o ­
łeczn e j.

U s ta w a  p r z y ję ta  z o s ta ła  p rz e z  
s e im  je d n o m y ś ln ie .

W  o s ta tn im  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o  S e jm  u c h w a li ł  u s ta w ę  o

ŚWIATA
^  W  zw iązku  z d o k o n a n y m  31 s ty ­
czn ia  b r. p rzez  p o lic ję  L eh ra  te r ro ­
ry s ty czn y m  n a p ad e m  na  lo k a le  p a r ­
tii k o m u n is ty c zn e j i in n y c h  o rg a n i­
zac ji, k ie ro w n ic tw o  K o m u n is ty c zn e j 
P a rti i  N iem iec  (KPD) sk ie ro w ało  
s k a rg ę  do  try b u n a łu  k o n s ty tu c y jn e ­
go w  K arls ru h e .
^  W  T u n is ie  m a o d b y ć  s ię  w k ró t­
ce m aso w y  p ro c e s  p rz e c iw k o  p a ­
trio to m . P rzed  sąd em  s tan ą ć  m a 690 
osób, k tó re  w z ię ły  ud z ia ł w  s tr a j­
ku  p o w szech n y m  i w  m a n ife s tac ja c h  
p ro te s ta c y jn y c h  p rz e c iw  k o lo n iz a to ­
rom  fran cu sk im .

D e leg a c ja  k o m ite tu  o rg a n iz a c y j­
neg o  O g ó ln o a m e ry k a ń sk ie g o  K o n ­
g re s u  O b ro ń có w  P o k o ju  z P au l Ro- 
b e so n em  na  czele , z łoży ła  w  k o n s u ­
la c ie  g e n e ra ln y m  B razy lii w  N ow ym  
J o rk u  p ro te s t  p rz e c iw k o  w y d an em u  
p rzez  iz ą d  b ra z y lijsk i z ak azo w i zo r­
g an iz o w a n ia  te g o  k o n g re s u  w  Rio 
de  J a n e iro  w  m arcu  br.
•)(£■ N o w o jo rs k a  o rg a n ia c ja  p om ocy  
u c h o d źco m  fa szy s to w sk im  zażąd a ła  
od b u rm istrza  N o w eg o  J o rk u , a b y  
co fn ą ł z a p ro sz e n ie  do  U SA  b u rm i­
s trz a  M ad ry tu  —  T e rre sa , je d n e g o  
z  c zo ło w y ch  fa szy s tó w  h iszp a ń sk ic h  
i b lisk ie g o  w sp ó łp ra co w n ik a  F ranco .

z m ia n ie  d e k r e tu  o o b o w ią z k u  w s p ó ł 
p ra c y  w  z a k r e s ie  n a u c z a n ia  w  
s z k o ln ic tw ie  z aw o d o w y m . U s ta w a  
m a  n a  c e lu  z a p e w n ie n ie  w s p ó łp ra ­
cy  c z y n n y c h  z a w o d o w o  -  fa c h o w ­
có w  ze  s z k o ln ic tw e m  z a w o d o w y m .

N a p ły w a ją  
coraz liczn ie j
radosne meldunki
o zwycięskiej realizacji 
czynu produkcyjnego 
dla uczczenia 
10 rocznicy PPR
T 1 W Ó RCZY  z ap a ł to w a rz y sz y  re a -  

liz a c ji zo b o w iązań  w  k o p a ln i 
,,M a rc e l”. 10 ro c z n ic a  p o w s ta n ia  
P o lsk ie j P a rti i  R o b o tn icze j zm obili*  
zo w ała  g ó rn ik ó w  k o p a ln i do  wytę-4 
ż o n e j i u p o rc z y w e j w a lk i o sy ste*  
m a ty c zn e  w y k o n y w a n ie  p la n ó w  wy« 
d o b y w czy ch . D ek ad o w a  an a liz a  w y - 
n ik ó w  czy n u  d la  u czc zen ia  10-lecia  
PPR w y k a za ła , że  w sz y s tk ie  zobo* 
w ią za n ia  w y k o n y w a n e  są  pom yśln ie*  

Ś w ie tn y m i w y n ik a m i sz czy cą  
s ię  g ó rn ic y  o d d z ia łu  IX, k tó re g o  
sz ty g a re m  |e s t  J a n  B ieruszka . R ea­
liz u ją c  z w y c ię sk o  sw o je  zo b o w ią ­
zan ia  g ó rn ic y  te g o  o d d z ia łu  z am el­
d o w a li o w y k o n a n iu  s ty cz n io w e g o  
p la n u  p ro d u k c y jn e g o  w  120 proc*

W DOM U K u ltu ry  w  S ta ra c h o w i­
c a c h  n a  y ro c z y s te j a k ad e m ii 

p o św ięc o n e j 10 ro czn ic y  p o w sta n ia  
PPR —  ro b o tn ic y  zak ład ó w  sarnom 
c h o d o w y ch  zg rom adz ili s ię  ^ tłum nie , 
w y p e łn ia ją c  o lb rzy m ie  sa le  do o s taU  
n ie g o  m ie jsca .

S e k re ta rz  K o m ite tu  F a b ry c z n eg o  
PZPR —  T ad e u sz  K o w alczy k  po  w y ­
g ło szen iu  re fe ra tu  m e ld u je  o z w y ­
c ięsk im  re a liz o w an iu  z o b o w iązań  
d la  u czcz en ia  h is to ry c z n e j ro c zn ic y : 

„S k ła d a ją c  h o łd  n asze ) p a rtii  z 
ra d o śc ią  i d u m ą  m e ld u je m y  dziś, 
że n a sz a  z a ło g a  —  p ra g n ą c  u czc ić  
10-lecie  PPR —  w y p ro d u k o w a ła  
ju ż  4 sam o ch o d y  „S tar-20" w  r a ­
m ach  n a szy ch  zo b o w iązań  p ro d u k - 
n y c h ” .

Polscy hokeiści
przegrywają
z C z e c h o s ło w a c ją
2 : 8

(d o k o ń c zen ie  ze  s tr. 1-ej)
n ie  re p re z e n tu ją c y c h  s ie  Polaków *
P ro w ad z ił ich  ja k o  c h o rą ż y  zas łu żo ­
n y  m is trz  s p o rtu  S tan is ła w  M aru* 
sarz . Z a n im  szło k ie ro w n ic tw o  i re«< 
sz ta  d ru ży n y .

Jf-d n o cześn ia  z u ro c z y s to śc ią  o-* 
tw a r d a  ig rz y sk  n a  B isle t w  N o re fie t 
ro zp o czę ła  s ię  d ru g a  k o n k u re n c ja  a l­
p e jsk a  - s la lo m  - g ig a n t m ężczyzn . 
T ra sa  w y n o siła  2.3Ó0 m  i z aw ie ra ła  
62 b ram k i. W  k o n k u re n c ji  te j s ta r ­
to w a ło  84 zaw o d n ik ó w  re p re z e n tu j 
ją c y c h  26 p ań stw .

Z w y c ię s tw o  i z lo ty  m ed a l zd o b y ł 
N o rw e g  S ten  E rik sse n  w  cza s ie  
2,25,0 p rzed  A u s tr ia k a m i C h ris tl 
P ra v d a  2,26,9 i T o n i z P iessem  
2,28,8. C zw a rte  i p ią te  m ie js ce  
z a ję li Z eno  C olo  (W łochy) i S choep  
(A ustria ) w  je d n a k o w y m  czas ie
2.29.1. N a  szóstym  m ie jsc u  u p la so ­
w a ł s ię  S c h n e id e r  (S zw ajcaria )
2.31.2. P rzy  k o ń co w y ch  o b lic zen iach  
S choep  z o sta ł z d y sk w a lif ik o w a n y  za 
om in ięc ie  b ram ek .

N asi z ja zd o w cy  w y p a d li n ie s te ty  
ba rd zo  s łabo . P ie rw sz y  z n ich  D zie­
dz ic  u p la so w a ł się  na  39 m ie jsc u  
p rzed  P ło n k ą  i G ąsien icą . C zas 
D ziedz ica  2,50,3.

T u rn ie j o lim p ijsk i h o k e ja  lo d o ­
w e g o  rozp o czę ło  s p o tk a n ie  S tan ó w  
Z jed n o c zo n y ch  z N o rw e g ią , g o sp o ­
d a rze  z a p rez e n to w a li s ię  b a rd zo  do ­
b rze  i u leg li p rz e re k la m o w an y m  i 
b ru ta ln ie  g ra ją c y m  A m ery k an o m  z a ­
le d w ie  2:3. W  d rug im  sp o tk an iu  
w iecz o ru  S zw edzi p o k o n a li o s tro  
g ra ją c ą  F in lan d ię  9:2.

W y s tę p  n a szy ch  h o k e is tó w , k tó ­
rzy  w  D ram m en  (40 km  od O slo) 
s p o tk a li się  z C zec h o sło w a c ją , za­
k o ń c zy ł s ię  p rz e o ra n ą  P o lak ó w  2:8 
(3:1, 2:1, 3:0).

S p o tk a n ie  s ta ło  n a  d o b ry m  p o z io ­
m ie, p rz y  czym  w d ru g ie j te rc ji  
P o lacy  p ro w a d z ili g rę  z u p e łn ie  ró w ­
n o rzęd n ą .

W  trz e c ie j te rc ji  C zesi p rz e w aż a li 
i n ie  bez w in y  n a szy ch  o b ro ń có w  
zdo b y li da lsz e  trz y  b ram k i.

B ram ki d la  P o lak ó w  s trze lili Le- • 
w ack i i J e ż a k . D la CSR —  B ubnik  3, 
R ajm an  —  2, H ay sm an , B lazek  i Se., 
d iak  po  je d n e j.
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do w szys tk ich  ch łopow  mało i średniorolnych
O b y w a te le  ch łop i!
S e jm  R ze c z y p o sp o lite j u c h w a li ł  

u s ta w ę  o k o n tr a k ta c j i  i o b o w ią z k o ­
w y c h  d o s ta w a c h  z w ie rz ą t  rz eźn y c h . 
J e s t  to  w a ż n a  u s ta w a , w  k tó re j  z a ­
in te re s o w a n i są  z a ró w n o  c h ło p i ja k  
ro b o tn icy , z a ró w n o  m ie s z k a ń c y  w si 
ja k  i  m ie s zk a ń c y  m ia s t.

J a k i  je s t  c e l i  k o rz y ś c i te j  u s ta ­
w y?

1) U s ta w a  ta  w p ro w a d z a  je d n a ­
k o w y  d la  w sz y s tk ic h , a  w ię c  s p r a ­
w ie d liw y  o b o w ią ze k  ś w ia d c z e ń  w si 
n a  rzecz  z a o p a trz e n ia  w  m ię so  c a ­
łe j lu d n o śc i p ra c u ją c e j .

D o ty ch czas  b y ło  ta k ,  że p o d s ta ­
w o w a  m a sa  c h ło p ó w  p ra c u ją c y c h  
w y w ią z y w a ła  się  rz e te ln ie  z d o ­
s ta rc z e n ia  p a ń s tw u  p ro d u k tó w  
sw e j h o d o w li —  w  p o czu c iu , że  je s t  
to  o b o w iąze k  sp o łeczn y  i  p a t r io ­
ty czn y , k tó re g o  w y m a g a  od  n ic h  
k r a j  i n a ró d .

A le  b y ła  in n a  część  ta k ic h , k tó rz y  
ze szk o d ą  ogó łu  sz li n a  rę k ę  s p e k u ­
la n to m , p o m a g a li im  w  p o d b ija n iu  
cen  n a  p ro d u k ty  ro ln e , z ak łó c a ją c  
z a o p a trz e n ie  m ia s t, n ie  ro z u m ie ją c  
ja k  o lb rz y m ie  s t r a ty  p rz y n o s i ta  
s p e k u la c ja  n a sz e j g o sp o d a rc e  n a ­
ro d o w e j, c a łe m u  k ra jo w i,  a w ięc  i 
ch ło p o m  p ra c u ją c y m .

K a żd y  p o w in ie n  z ro zu m ie ć , że
n ie  m o żn a  b y ło b y  w y k o n a ć  w ie l­

k ieg o  d z ie ła  u p rz e m y s ła w ia n ia  n a ­
szego k ra ju ,  ro z w ija ć  w  n im  o ś w ia ­
ty , n a u k i i k u ltu ry ,

n ie  m o żn a  b y ło b y  p o d n o s ić  n a  
w y ższy  po z io m  te c h n ik i  i d ź w ig ać  
w  g ó rę  ca łe j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j,  
co je s t  w ła śn ie  z a d a n ie m  P la n u  6- 
le tn ie g o ,

n ie  m o żn a  b y ło b y  w y tw a rz a ć  
tra k to ró w , m a sz y n  ro ln icz y c h , n a ­
w ozów  sz tu c z n y c h  i w sz y s tk ie g o  
tego , czego p o trz e b u je  lu d n o ś ć  p r a ­
c u ją c a  w s i i  m ia s t,

—  b ez  ró w n o c z esn e j w y trw a łe j  
w a lk i  o o k ie łz n a n ie  sp e k u la n tó w , 
k u ła k ó w , i ró żn eg o  ro d z a ju  szk o d ­
n ik ó w , k tó rz y  czy n ią  w szy s tk o , a b y  
z a h a m o w a ć  ro zw o j g o s p o d a rk i p la ­
c o w e j  w  P o lsc e  L u d o w e j, k tó rz y  
w o le lib y , a b y  n a sz  k r a j  p o zo sta ł 
b e z b ro n n y m , zac o fa n y m  i b ie d n y m , 
ja k im  b y ł p rz e d  w o jn ą .

U s ta w a  z w a ln ia  od  o b o w ią zk u  
d o s taw  ty lk o  ty c h , k tó ry m  rz e cz y ­
w iśc ie  t r u d n o  ro z w ija ć  h o d o w lę  
p o n a d  w ła sn e  p o trz e b y , c zy n i u l ­
gę ty m , k tó rz y  ze  w z g lęd u  n a  t r u d ­
n o śc i w  sw y m  g o s p o d a rs tw ie  u lg  
ta k ic h  p o trz e b u ją .  N a w sz y s tk ic h  
o o z o s ta ły c h  u s ta w a  ro z k ła d a  o b o ­
w ią ze k  d o s ta w  w  sposób  c a łk o w i­
c ie  w y k o n a ln y , s łu sz n y  i s p ra w ie ­
d liw y , z ab e z p ie cz a ją c  p a ń s tw u  d o ­
s ta te c z n e  ilo śc i z w ie rz ą t  d la  ró w ­
n o m ie rn e g o  z a o p a trz e n ia  c a łe j lu d ­
n o śc i p ra c u ją c e j  w  m ięso .

2) U s ta w a  zab ezp iecza  k o rz y s tn e  
w a ru n k i  h o d o w co m , c zy n i h o d o w lę  
z w ie rz ą t  w y so ce  o p ła c a ln ą  i p o b u ­
d za  do  ro zw o ju  h o d o w li, do  je j  s ta ­
łeg o  w z ro s tu  o d p o w ie d n io  do  p o ­
tr z e b  k ra ju .

R ó w n o rz ęd n ie  z d o s ta w ą  o b o w ią ­
zkow ą, k tó ra  d la  w ię k sz o śc i g o sp o ­
d a r s tw  m a ło  i  ś re d n io ro ln y c h  w y ­
n o s i m n ie j n iż  1 tu c z n ik  roczn ie , 
k a ż d y  h o d o w c a  m a  m o żn o ść  u d z ia łu  
w  k o n tr a k ta c j i  trz o d y , u z y sk u ją c  
p re m ię  p ie n ię ż n ą  30 p roc ., zn aczn e  
u ła tw ie n ia  w  n a b y c iu  w ę g la  i  ś r u ­
ty , a p o n a d to  p e w n ą  u lg ę  w  p o d a t ­
k u  i  d o s ta w ie  zbóż. N a w e t p rz y  o - 
b o w iązk o w e j d o s ta w ie  p rz y s łu g u je  
p re m ia  10 p roc . za  d o s ta w ę  w  t e r ­
m in ie  i u ła tw ie n ia  w ę g lo w e . N ie ­
w ą tp liw ie  b ęd z ie  to  d u ż ą  z a c h ę tą  
do  w z ro s tu  ho d o w li.

K a żd y  c h ło p  w in ie n  p o z n ać  n o ­
w e  w a ru n k i  s k u p u  i k o n tr a k ta c j i .  
P o w in ie n  z n ać  je  d o b rze , a żeb y  n ie  
d a w a ć  p o s łu c h u  k ła m c o m  i w ro ­
gom  P o ls k i L u d o w e j. P o w in ie n  sam  
d o b rz e  ro z w a ży ć  —  k o m u  w e  w si te  
n o w e  w a ru n k i  p rz y n o szą  pom oc i 
k o rzy ść , a k o m u  p s u ją  sp e k u la n c k i 
ra c h u n e k  i b ru d n e  in te re s y .

N o w e  w a r u n k i  p rz y n o szą  k o rz y ść  
ty m  c h ło p o m , k tó rz y  z ro z u m ie li i 
w y p e łn il i  sw ó j o b o w ią ze k  k o n t r a k ­
tu ją c  trz o d ę  c h le w n ą . T rz o d a  ta  
b ę d z ie  im  za licz o n a  t i a  p o c ze t d o ­
s ta w  o b o w iązk o w y c h , co  w  n ic zy m  
n ie  u szcz u p li ich  p ra w  z a p isa n y c h  
w  k o n tra k c ie  —  ja k  p re m ia  1 zł, 
20 g r za 1 k g  ży w ca , ja k  
300 kg  w ę g la  za tu c z n ik a , 
j a k  p a sza  itd . W sz y s tk ie  z aś  n a d ­
w y żk i, k tó re  c i c h ło p i je szcze  z a ­
k o n tr a k tu ją ,  b ę d ą  od  n ic h  p rz y ję te  
n a  n o w y c h  —  je szcze  k o rz y s tn ie j­
szych  w a ru n k a c h .

N ow e w a ru n k i  p rz y n o sz ą  k o ­
rz y ść  ty m  ch ło p o m , k tó rz y  z a m ie ­
rz a ją  ro z w in ą ć  u  s ieb ie  h o d o w lę  i 
tu c z  trz o d y  c h le w n e j.  K to  ro z w in ie  
u  s ieb ie  h o d o w lę , te n  ła tw o  z d a  n i ­
sk ą  n o rm ę  d o s ta w y  o b o w ią zk o w e j, 
a za c a łą  k o n tr a k to w a n ą  n a d w y ż k ę  
b ę d z ie  o trz y m y w a ł:  30 p ro c e n t p r e ­
m ii g o tó w k ą  p o n a d  c en ę  s k u p u , 
p ra w o  do n a b y c ia  4 k g  w ę g la  i 0.80 
k g  p^.szy tre ś c iw e j za k a ż d y  k i lo ­
g ra m  ży w ca , p ra w o  do o trz y m a n ia  

w ę g la  i p a szy  ju ż  w  c h w ili z a w ie ­
ra n ia  k o n tra k tu .

P a ń s tw o  lu d o w e  o tacza  s p e c ja ln ą  
t ro s k ą  g o s p o d a rs tw a  n a jm n ie jsz e . 
C h ło p i do  d w ó ch  h e k ta ró w  m a ją  
pi*!\vo w y k o n y w ać  sw o je  d o s ta w y  
w  cp ' o5~: i n n '’m  r c d :a je m  ży w ca  

(lu b  d rob iu ,  a le  p o w in n i  s ta r a ć  się 
\d o s ta rc r.ać  i d o d a tk o w o  jeszcze  
K o n trak to w ać  trz o d ą  c h le w n ą .  P o -  
'n n n i ,  gdyż  je s t  to  w  ic h  w ła sn v m

in te re s ie .  B o p rz e c ież  tu c z  ś w iń  n ie  
p rz e sz k a d z a  im  a n i  w  h o d o w li b y ­
d ła , a n i  d ro b n e g o  in w e n ta rz a ;  co 
w ię ce j —  trz y m a n ie  k ro w y  u ła tw ia  
w y ż y w ie n ie  ś w iń  w  g o s p o d a rs tw ie . 
C h ło p i m a ło ro ln i  i  ś r e d n io ro ln i  p o ­
w in n i d la te g o  m a so w o  k o n t r a k to ­
w a ć  trz o d ę  d la  z a o p a tr z e n ia  m ia s t, 
b o  p rz e c ie ż  są  o n i w ie lc e  z a in te r e ­
so w a n i w  ro z w o ju  p rz e m y s łu , k tó ry  
d la  n ic h  te ż  p ra c u je  i  d a je  z a t r u d ­
n ie n ie  ich  ro d z in o m .

S p r a w a  je s t  ja s n a :  k to  ch ce  go ­
s p o d a rzy ć  rz e te ln ie ,  a b y  p rz y n o ­
s ić  p o ż y te k  p a ń s tw u  i  w ła s n e j  r o ­
dz in ie , te m u  n o w y  s y s te m  p rz y n o s i 
k o rz y ść  i pom oc.

A  k o m u  b ę d z ie  n ie  w  s m a k  n o ­
w y  s y s te m  d o s ta w  o ra z  k o n t r a k ­
ta c ji?

N ie  w  s m a k  b ę d z ie  w sz y s tk im , 
k tó rz y  d a w n ie j  ż e ro w a li  ń a  c ią g ły c h  
z m ia n a c h  cen , o k ra d a ją c  i  r o b o tn i­
k a  i  ch ło p a . N ie  w  s m a k  b ę d z ie  
w sz e la k im  s p e k u la n to m  i  ic h  p o ­
b ra ty m c o m  s p o śró d  k u ła k ó w . N ie  
w  s m a k  b ę d z ie  ty m , k tó rz y  p c h a ją  
c h ło p a  do  z a rż n ię c ia  m a c io ry , a po  
ty m  k a ż ą  m u  p rz e p ła c a ć  n a  p ro s ię ­
ta c h , k tó rz y  go  n a m a w ia ją  do 
z m n ie jsz e n ia  h o d o w li, bo  sp o d z ie ­
w a ją  się  ty m  sp o so b em  p o w ię k sz y ć  
s w o je  zy sk i p a s k a rs k ie .  N o w y  s y ­
s te m  n ie  b ę d z ie  się  p o d o b a ł ty m i  
k u ła k o m  i k u ła c k im  k u m o tro m , | 
k tó rz y  w y k rę c a ją c  się  od  o b o w ią z -  I 
k u , rz u c a l i  c ień  n a  c a łą  g ro m a d ę , 1 
p o d czas  g d y  w ię k sz o ść  c h ło p ó w  s ta -  ; 
r a ła  s ię  w y k o n a ć  p la n  sp rz ed a ż y  
d la  p a ń s tw a .

T y m  z ły m  o b y w a te lo m  o ra z  z ły m  
g o sp o d arzo m  n o w a  u s ta w a  p rz y ­
po m n i, że p a ń s tw o  lu d o w e  n ie  Do­
zw a la  n ik o m u  w y k p ić  s ię  z o b o ­
w ią zk u . Z e  je ś l i  p o tra f im y  d o p o ­
m óc o b y w a te lo m  św iad o m y m , a p o ­
trz e b u ją c y m  pom ocy , to  p o tra f im y  
też  p rz y k ła d n ie  k a ra ć  s z a c h ra jó w  
i  k o m b in a to ró w .

B ra c ia  ch ło p i, g o sp o d arze  m a ło  i 
ś re d n io ro ln i .  c h ło p i z rz eszen i w  
sp ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k c y jn y c h !  W zy  
w a m y  W as do  ro z w o iu  h o d o w li, do  
w a lk i  o ła d  w  p ro d u k c j i  i h a n d lu  
ży w cem , do  w a lk i o n a le ż y te  z a ­
o p a trz e n ie  k la s y  ro b o tn icz e j.

P a ń s tw o  lu d o w e  je s t  g w a ra n te m , 
że  w ra z  z ro z w o ie m  h o d o w li n ie  
g ro z i c h ło p u  g w a łto w r,v  sD adek c e ­
ny  trz o d y , a n i te ż  d z ik i w z ro s t cen

Ip ro s ią t. J e ś l i  b ę d z ie  s ię  trz y m a ł  
h a n d l u  z  p a ń s tw e m , n ie  g ro ż ą  m u  
zd ra d a S e c k ie  c io sy , ja k ie  m u  ju ż  
t y l e  r a z y  z a d a w a ł  i  je sz c z e  c h c ia łb y  
z*idać s p e k u la n t.

D a w n ie j  g d y  P o ls k ą  rz ą d z i li  k a -  
pĄ taliści, a  g m in ą  t r z ę ś l i  o b s z a rn ik  
doi s p ó łk i  z k u ła k ie m , c h o d z iło  im  
o J o ,  a b y  o s z u k a ć  i  w y k o rz y s ta ć  l u ­
dzi >pracy w  m ie ś c ie  i n a  w si. D z i­
s i a j  P o ls k a  n a le ż y  do  lu d u  p r a c u ją ­
c eg o . D ziś p o lscy  ro b o tn ic y  i c h ło ­
p i  >chcą u k ła d a ć  s to s u n k i  m ię d z y  
s o tją  n a  z a s a d a c h  b r a te r s tw a ,  u c zc i­
w o ś c i  i w z a je m n y c h  k o rz y ś c i —  ja k  
p r z y s ta ło  m ię d z y  lu d ź m i p ra c y .

E 'w a  m ilio n y  W aszy ch  sy n ó w  i 
córV k, W asz y ch  b ra c i  i s ió s tr  z n a -  
lazł«) ju ż  w  P o ls c e  L u d o w e j p ra c ę  
w  p rz e m y ś le ,  b u d o w n ic tw ie  i a d ­
m in i s t r a c j i .  W as i sy n o w ie  i  b ra c ia ,  
w ra z  ,z c a łą  b o h a te r s k ą  p o ls k ą  k la s ą  
ro b o tn ic z ą ,  o d b u d o w u ją  s e rc e  o j ­
czy z n y  lu d o w e j —  W arsz a w ę , b u ­
d u ją  N(0w ą  H u tę  i s e tk i  in n y c h  o - 
g ro m n y o h  f a b ry k . W zn o szą  szko ły , 
w  k tó ry Ł h  k s z ta łc ą  s ię  d z iec i c h ło p ­
sk ie  z k a i 'd e j  g ro m a d y . B u d u ją  P o l ­
sk ę  s i ln ą  i  ś w ia tłą ,  z d o ln ą  b ro n ić  
sw o je j n ie p o d le g ło śc i  i zd o ln ą  b r o ­
n ić  p o k o ju  —  w  o p a rc iu  o lic z n ą  
ju ż  rodztinę  w o ln y c h  n a ro d ó w , k tó ­
r e j  p rz e w o d z i p o tę ż n y  Z w ią z e k  R a ­
dz ieck i.

P o m y ś lc ie :  o w o c e  n a sz e j p ra c y  
c h c ie l ib y  z n iszczy ć  p o d ż e g a c z e  w o ­
je n n i  —  b a n k ie rz y  a m e ry k a ń s c y  i 
h i t le ro w s c y  g e n e ra ło w ie  z N iem iec  
z ac h o d n ic h . P rz y p o m n i jc ie  so b ie  
c za sy  r z ą d ó w  o b s za rn ic z o  -  k a p i t a ­
l is ty c z n y c h , k ie d y  m ilio n y  ch ło p ó w  
szło  n a ‘ tu ła c z k ę  za c h le b e m , k ie d y  
n ę d za  d z ie s ią tk o w a ła  p o ls k ą  w ieś, 
k ie d y  k ry z y s y  r u jn o w a ły  s e tk i  t y ­
s ięc y  g o s p o d a r s tw ; k ie d y  p a s ib r z u -  
c h y  p o n d e w ie ra li g o d n o ść  c h ło n ą  i 
n ie  było> p ra c y  d la  lu d z i w  f a b r y ­
k a ch .

P o m y ś lc ie :  ile  p o m y ś ln y c h  z m ia n  
p rz y n ió s ł! ' n a m  w ła d z a  lu d o w a , ia k  
w ie lk im  d z ie łe m  je s t  n a s z  P la n  
S ze śc io le tn i.

M asy  c h ło p s k ie  n ie  p o z w o lą , a -  
żeb y  g a r s tk a  k u ła k ó w  i  s p e k u la n ­
tó w  k a la ła  h o n o r  m ilio n ó w  chłot- 
p ó w  p ra c u ją c y c h .  N a w e z w a n ie  
R zą d u  R ze c z y p o sp o lite j L u d o w e j, 
n a  u s ta w ę  o d o s ta w a c h  o b o w ią z k o ­
w y c h  o d p o w ie d zą  ja k  n a  p ra w d z i­
w y c h  P o la k ó w  i d e m o k ra tó w  p rz y ­
s ta ło .

O d p o w ie d z ą  p o w ię k sz e n ie m  h o ­
d o w li i  tu c z u  w  sw o ic h  g o s p o d a r ­
s tw a c h .

O d p o w ie d zą  m a so w y m  k o n t r a k ­
to w a n ie m  n a d w y ż e k .

O d p o w ie d zą  rz e te ln y m  u s ta le n ie m  
p la n u  d o s ta w  i c zu w a n ie m , a b y  ż a ­
d e n  k u ła k  czy  k o m b in a to r  n ie  u -  
c h y li ł  s ię  od  o b o w iązk u .

O d p o w ie d zą  tę p ie n ie m  w ro g ie j 
p lo tk i  i  o d d a w a n ie m  o sz cze rcó w  w  
rę c e  s p ra w ie d liw o ś c i.

P r z y k ła d  d a d z ą  c h ło p i —  c z ło n ­
k o w ie  P Z P R  i  Z S L . A k ty w iś c i  n a ­
s i p o w in n i p ie rw s i p o z n ać  d o k ła d ­
n ie  n o w y  s y s te m  d o s ta w  i k o n t r a k ­
ta c ji ,  w y ja ś n ić  go  w sz y s tk im  s ą ­
s iad o m , u ło ży ć  i z a p ro p o n o w a ć  c a ­
ło ro c z n y  p la n  d o s ta w  ż y w ca  i z a ­
c h ęc ić  do  k o n tr a k to w a n ia  n a d w y ­
żek . W y, T o w a rz y s z e  P Z P R -o w c y , 
W y, K o le d z y  z Z S L -u  b ę d z iec ie  w  
p ie rw s z y c h  s z e re g a c h  d o b ry c h  g o ­
sp o d a rzy , ś w ia d o m y c h  o b y w a te li,  
n ie u b ła g a n y c h  w ro g ó w  m a c h in a c j i

i  p ro p a g a n d y  k u ła c k o  -  s p e k u la n e -  
k ie j.

N iech  ży je  so ju sz  robotn iczo  -  
ch łop sk i, fu n d a m en t P o lsk iej R ze­
czy p o sp o lite j L u d ow ej.

| N iech  ży je  b ra terstw o  i pom oc  
w za je m n a  rob otn ik ów  i ch łop ów .

N iech  ży je  T lan S ześc io le tn i —  
w sp ó ln e  dz ie ło  p o lsk ich  rob otn ik ów  
i ch łopów .

K O M ITE T  C E N T R A L N Y  PZ P R  
N A C Z E L N Y  K O M ITE T  
W Y K O N A W C Z Y  ZSL

Iowy system przynosi korzyści 
zarówno ludności wsi jak i miast

M i n i s t e r  R o l n i c t w a  D ą b - K o c i o ł
0  n o w y m  s y s t e m i e  k o n t r a k t a c j i
1 o b o w i ą z k o w y c h  d o s t a w a c h  

z w i e r z ą t  r z e ź n y c h
M in ister  R o ln ic tw a  D ą b -K o cio ł u d z ie lił p rzed sta w ic ie lo w i P A P  po­

n iższego  w y w ia d u  o n o w y m  sy ste m ie  k on trak tac ji i ob o w ią zk o w y ch  
d o sta w  zw ierzą t rzeźnych .

Uchwala Sejmu o nowym systemie
kon*rakłe?c  ̂ i obowiązkowych 
dostawach zw ie ra ł rzeźiwch

■ (d o k o ń c z e n ie  ze  s tr  1-ej)
Za z w ie rzę ta  rzeźn e  d o s ta rczo n e  

w  ram ach  o b o w iązk o w y c h  d o s taw  
w  u s ta lo n y m  te rm in ie  z o b o w iązan y  
o trzy m u je  o b o w ią zu jąc ą  d o ty ch c za s  
c en ę  sk u p u , a  p o n a d to  p re m ię  w  
w y so k o śc i 10 p roc . c e n y  sk u p u  o- 
raz  p ra w o  do n a b y c ia  w ę g la  w  ilo ­
ści 2 k ilo g ram ó w  za 1 k ilo g ram  
d o s ta rcz o n e g o  żyw ca.

W  celu  s tw o rzen ia  szczegó ln ie  
k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  d la  d a lsz e ­
go w z ro stu  h odow li trz o d y  c h le w ­
n e j, u trz y m u je  s ię  w  d a lszy m  ciągu  
k o n tra k ta c ję  trz o d y  c h lew n e j na 
1952 r. K o n tra k ty  na  o d s taw ę  trz o ­
d y  c h lew n e j m ogą b y ć  zaw ie ra n e  
p rze z  in d y w id u a ln e  g o sp o d ars tw a  
ro ln e  o b je te  d o staw am i o b o w iązk o ­
w ym i na ilo śc i p o n ad  d o s taw y  o bo ­
w iązk o w e . K o n tra k ty  ta k ie  m ogą 
b y ć  z a w ie ra n e  n a  ca łe  sz tuk i, albo 
też  na  k ilo g ram y  w a g i ży w ej trz o ­
dy  ch lew n e i, jak o  u z u p e łn ie n ie  do 
Dełnej sztuk i, jed n ak że  n ie  n iże j 30 
kg.

D o staw ca  trz o d y  c h lew n e i z ak o n ­
tra k to w a n e ] p o n ad  o b o w iązk o w e  do 
s taw y  po  dn iu  15 lu te o o  1952 r., tj. 
no wyprow adzeniu d o s taw  o b o w iąz ­
k o w y ch , o trz y m u je  w yższa  an iże li 
d o ty ch czas , p re m ię  w  g o tó w ce  za  
te rm in o w ą  d o s taw ę  i z w ięk szo n ą  
pom oc h o d o w la n ą :

O trz y m u ie  m ian o w ic ie : 
al o h o w iazn iąca  c en e  s k u n u , 
b) p rem ię  w  w y so k o śc i 30 proc. 

cen y  sk u p u  za k a żd y  k ilo g ram  d o ­
s ta rczo n eg o  żywrca trz o d y  c h lew n e j, 

cl Drawo do n a b y c ia  4 kg  w ęg la  
i 0.80 kg. p a sz y  tre śc iw e j za  k a ż ­
d y  kg  z ak o n tra k to w a n e g o  i d o s ta r ­
czonego  p o n ad  o b o w ’azkowre  d o s ta ­
w y  ży w ca  trz o d y  ch lew n e i,

dl nonaH to za sz tu k i b e k o n o w e  — 
p re m ie  za ia k n ść  i te rm in o w ą  do- 
s tpw e  w g  um ow y.

Z a w ie ra ia c y  k o n tra k t ma p raw o  
do n a b y c ia  p o ło w y  w e a la  i paszy  
tre śc iw e j —  jako  zaliczki.

D ostaw com  tv m  p rz y s łu g u je  ró w ­
n ież  praw '0 do u la i w  D odatku g run- 
tow vm  o raz  do o bn iżen ia  zo b o w ią ­
zan ia  w  p lan o w y m  skuD’e zboża 
w  ram ach  o b o w ią zu jący c h  p rzep i­
sów .

Za sztuk i trz o d y  ch le w n e i z a k o n ­
tra k to w a n e  n rzed  15 lu te g o  1952 r. 
i d o s ta rczo n e  wr te rm in ie  ustn lo - 

u , rir) 30 c ze rw ca  1Q52 r, 
d o s ta w ra  k o rz y s ta  z w sze lk ich  u- 
n ra w ^ :«ń n rz e w :d z !a n v rh  w um ow ie 
k o n tra k ta c y jn e j ,  n :ezależ.nie od  te- 
no, czy za liczo n e  z o sta n ą  w  całośc i 
lub  części do  d o s taw  o b o w iązk o ­
w ych , n w ie c  o trzym a:

a) cen ę  w yższą  o 5 p roc . od  ob o ­
w ią zu jąc e j cen y  skupu ,

b) p rem ię  zł. 1,20 za  k a ż d y  k ilo ­
g ram  ży w ca  trz o d y  c h lew n e j, *

c) p ra w o  do n a b y c ia  300 k g  w ę ­
g la  i 100 kg  p a |z y  tre śc iw e j,

dj p ra w o  do u lg i w  p o d a tk u  g ru n ­
to w y m  i p raw o  do o b n iże n ia  zobo- 

jw ńązan ia  w  p la n o w y m  sk u p ie  zbo- 
iża  w  ram ach  o b o w ią z u jąc y c h  prze- 
; p isów . ;
i G o sp o d ars tw  a. ro lne , k tó re  w y k o - j 
l n a ją  o b o w iąze k  d o s taw  zw ie rzą t 
| rzeźn y ch , a n ie  z a w a r ły  k o n tra k -  
I tów , m o g ą  sp rz ed a w a ć  sw o je  nad- 
| w y żk i to w aro w p  n a  p u n k ta c h  sku - 
| pu  z w ie rzą t rz eźn y ch  i o trz y m u ją  
za n ie :

a) o b o w ią zu jąc ą  c en ę  sk u p u ,
b) p re m ię  w  w y so k o śc i 20 proc. 

c en y  sk u p u  za  k a ż d y  k ilo g ram  do ­
s ta rcz o n e g o  ży w ca  trz o d y  ch lew n e j,

c) p raw o  do n a b y c ia  2 kg  w ęg la  
za k a ż d y  k ilo g ram  d o s ta rcz o n e g o  
ży w ca  trz o d y  c h lew n e j.

T e rm in y  d o s ta w  d la  p o szczeg ó l­
ny ch  gospodarstw - b ę d ą  u ch w alo n e  
p rzez  p re z y d ia  G m innych  R ad N a ­
ro d o w y ch  n a  p o d s taw ie  p ro je k tu  
n rz v g o to w a n eg o  p rzez  a k ty w  g ro ­
m adzk i w  p o ro zu m ien iu  z z a in te re ­
so w an y m i ch łopam i.

D la g o sp o d ars tw , k tó ry c h  d o s ta ­
w y  o b o w iązk o w e  n ie  p rz e k ra c z a ją  
120 kg  w ag i ż y w ej trz o d y  c h lew n e j, 
u s ta la  s ię  w  z a sad z ie  je d e n  te rm in  
d o s taw y , d la  g o sp o d ars tw , d la k tó ­
ry c h  u s ta lo n o  d o s taw y  o bow iazko*  
w e  w  ilo śc i od  120 kg  do 240 kg  
— w y z n aczo n e  m ooą  b y ć  w  z a s a ­
dzie d w a  te rm in y ; d la  g o sp o d arstw , 
k tó ry c h  d o s ta w y  o b o w iązk o w e  prze 

ik ra c z a ją  240 k g  —  m o g ą  b y ć  u s ta ­
lo n e  trz y  i w ię ce j te rm in ó w  d o s ta ­
w y  z tym , że co n a jm n ie j po łow a 
d o s taw  w in n a  b y ć  w y k o n a n a  w 
p ie rw szy m  pó łroczu . P rzy  u s ta la n iu  
te rm in ó w  b ie rze  s ię  p o d  u w a g ę  prze  
de w szy s tk im  te rm in y  w y n ik a ją c e  
z um ó w  k o n tra k ta c y jn y c h , a w ięc  
te rm in y  u s ta lan e  w  p o ro zu m ien iu  z 
sfim ym i hodow cam i.

O d  o b o w iązk u  d o s taw  zw a ln ian e  
są  g o sp o d a rs tw a  ro ln e  n ie  p rz e k ra ­
c za jące  1 h a  u ż y tk ó w  ro ln y ch  n a ­
le ż ąc e  do osób  p o w y żej 60 la t, o 
ile w  g o sp o d a rs tw ie  n ie  m a czlon- 

; ków  rodziny , p o w y że j la t  14, do  o- 
' sób  o d b y w a jąc y c h  służbę  w o js k o ­
wa. o ile  w  G ospodars tw ie  n ie  ma 
członków  ro d z in y  zd o ln y c h  do p ra- 

. c y  poza je d n ą  k o b ie tą  i dziećm i 
I p on iże j la t  14 i do  osób  p o s iad a ją - 
| cv ch  5 lub  w ięce j dz iec i pon iże j la t  
114.

JA K IE  SĄ  G ŁÓ W N E CELE I ZA ­
D A N IA  N O W E G O  SYSTEM U 
K O N T R A K T A C JI I O B O W IĄ Z K O ­
W Y CH  D O STA W  ZW IER ZĄ T RZEŹ­
NYCH?

N o w y  s y s te m  s k u p u  ży w ca  o p a r ­
ty  n a  d o s ta w a c h  o b o w ią zk o w y c h  i 
w y d a tn ie  z w ię k s z a ją c y  k o rz y ś c i z 
k o n tr a k ta c j i  m a  n a  c e lu  z a p e w n ie ­
n ie  n ie z b ę d n e g o  i s y s te m a ty c z n e g o  
z a o p a tr y w a n ia  lu d n o ś c i p ra c u ją c e j  
m ia s t  i w si w  m ię so  i H uszcze i d a l ­
sze s y s te m a ty c z n e  z w ię k s z en ie  h o ­
d o w li —  te j  n a jb a rd z ie j  o p ła c a ln e j 
i d o c h o d o w e j d z ie d z in y  g o s p o d a rk i 
c h ło p sk ie j.

S y s te m  u s ta la n ia  o b o w ią z k ó w  d o ­
s ta w  w  za leż n o śc i od  lic z b y  h e k ta ­
ró w  u ż y tk ó w  ro ln y c h  je s t  d u ży fn  
b o d ź c e m  d o  z w ię k s z e n ia  h o d o w li 
p rz e z  ro ln ik ó w .

W eźm y  d la  p rz y k ła d u  d w ó c h  5- 
h e k ta ro w y c h  g o s p o d a rz y  ż y ją c y c h  
ze so b ą  w  s ą s ie d z tw ie . M a ją  on i 
je d n a k o w e  d z ią łk i  i je d n a k o w y  w y ­
m ia r  d o s ta w  o b o w ią z u ją c y c h  ż y w ­
ca . R zecz  ja s n a ,  że  te n , k tó ry  le p ie j 
g o s p o d a ru je ,  w y g o s p o d a ru je  w ię ce j 
pa szy , w y h o d u je  w ię c e j s z tu k  t r z o ­
d y  c h le w n e j n a  s w o je j d z ia łc e  i po 
s p rz e d a n iu  ilo śc i o b o w ią zk o w e j t a ­
k ie j s a m e j,  j a k  je g o  s ą s ia d , b ę d z ie  
m ó g ł w ię k sz ą  n a d w y ż k ę  z a k o n ­
t r a k to w a ć  n a  k o rz y s tn y c h  d la  s ie ­
b ie  w a ru n k a c h .

W  te n  sp o só b  k a ż d y  r o ln ik  je s t  
z a in te r e s o w a n y  w  ty m , a b y  j a k  
n a jb a rd z ie j  ro z w ija ć  h o d o w lę  w  
sw o im  g o s p o d a r s tw ie  i  ty m  s a m y m  
p o d n o s ić  s w o je  d o ch o d y .

N o w y  s y s te m  z a p o b ie g n ie  d o ­
ty c h c z a s o w e j a n a r c h i i  w  p ro d u k c j i  
z w ie rzę c e j, k tó ra  n a r a ż a ła  r o ln ik a -  
h o d o w c ę  n a  s t r a ty ,  a  lu d n o ś ć  p r a ­
c u ją c ą  w  m ie ś c ie  n a  w ie lk ą  n ie -  
ró w n o m ie rn o ś ć  w  z a o p a tr z e n iu .

I le ż  to  ra z y  c h ło p -h o d o w c a  w  
w y n ik u  p lo te k , n ie u z a s a d n io n y c h  
p o g ło se k  i  ro z m a ity c h  s z a c h e re k  
s p e k u la n ta  p a d a ł  o f ia r ą  p rz e ró ż ­
n y c h  n ie sp o d z ia n e k , w y z b y w a ł się 
m a c io ry , p rz e p ła c a ł  lu b  t r a c i ł  n a  
p ro s ię ta c h , z m n ie jsz a ł  c h ó w  i  h o ­
d o w lę  z w ie lk ą  szk o d ą  d la  s ieb ie  i 
p a ń s tw a .  N o w y  s y s te m  u s ta la ją c y  
m in im u m  n ie z b ę d n e j s p rz e d a ż y  p a ń  
s tw u , p rz y z n a ją c y  p re m ie  ch ło p o m  
za  te rm in o w ą  d o s ta w ę  i  z a p e w n ia ­
ją c y  d a lsz e  p re m ie  h o d o w c o m  k o n ­
t r a k tu ją c y m  n a d w y ż k i,  j e s t  b o d ź ­
c e m  d la  u p o rz ą d k o w a n ia  ry n k u  i 
s ta łe g o  w z ro s tu  h o d o w li.

N o w y  ro z s z e rz o n y  sy s te m  z a k u p u  
z w ie r z ą t  rz e ź n y c h  je s t  je d n a k o w y  
d la  w s z y s tk ic h , a w ięc  s p ra w ie d l i ­
w y . Z n o s i b o w ie m  n ie ró w n o m ie r -  
n o ść  w  w y k o n y w a n iu  o b o w ią zk ó w  
w o b e c  p a ń s tw a ,  ja k a  w  d z ie d z in ie  
d o s ta w  ż y w ca  fa k ty c z n ie  je sz c z e  
is tn ia ła .  Ś w ia d o m i c h ło p i w  z ro ­
z u m ie n iu , że je s t  to  ic h  o b o w ią ze k  
sp o łeczn y  i p a tr io ty c z n y  z a k o n t r a k ­
to w a li  t r z o d ę  c h le w n ą  i o d s ta w ia l i  
s z tu k i w  te rm in ie ,  g d y  ty m c z as e m  
k u ła c y - s p e k u la n c i  i  u le g a ją c a  Ich  
z ły m  w p ły w o m  część ro ln ik ó w  —• 
szk o d ząc  k ra jo w i,  a  w ię c  i ch ło p o m  
p ra c u ją c y m  —  u c h y la  s ię  d o tą d  od  
k o n t r a k ta c j i  trz o d y  c h le w n e j,  u p r a -  
W ia s p e k u la c ję  m ię s em  i u tr u d n ia  
w  te n  sp o só b  p a ń s tw u  s k u p  k o n ie c z  
n y c h  d la  m ia s t  ilo śc i m ię s a  i t łu s z ­
czu.

N o w y  s y s te m  zm u si do  o b o w ią z ­
k o w y c h  d o s ta w  ży w ca  b o g a c z y -s p e -  
k u la n tó w  i ty c h  w s z y s tk ic h , k tó rz y  
w  t ru d n y m  d la  g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j o k re s ie  m y ś le li  ty lk o  o n a b i ­
c iu  w ła sn e j k ie sz en i, d z ia ła ją c  na  
szk o d ę  g ro m a d y , n a  szk o d ę  p a ń ­
s tw a .

OD C Z E G O  Z A L J.Ż Y  W Y S O K O Ś Ć  
D O S T A W  O B O W IĄ Z K O W Y C H ?

P o d s ta w ą  do  u s ta la n ia  w y so k o śc i 
d o s ta w  je s t  ilo ść  H e k ta ró w  u ż y tk ó w

T a k  w ię c  n o w y  s y s te m  w p ły n ie  
n ie w ą tp l iw ie  n ie  ty lk o  n a  d a lsz y  
w z ro s t  k o n t r a k ta c j i  tr z o d y  c h le w ­
n e j, a le  i  n a  je j  u p o w sz e c h n ie n ie . 
N a leż y  z az n ac zy ć , że n o w y  sy s te m  
w p ro w a d z a  w ie lk ą  d o g o d n o ść  d la  
ro ln ik ó w , k tó rz y  m o g ą  k o ń t r a k t o - . 
w ą ć  p o n a d  d o s ta w y  o b o w ią zk o w e  
b ą d ź  c a łe  s z tu k i , b ą d ź  te ż  p o w y ż e j 
30 k g  w a g i ż y w e j trz o d y  c h le w n e j 
ja k o  u z u p e łn ie n ie  do  p e łn e j s z tu k i.

N o w y  sy s te m , d a ją c  b a rd z o  k o ­
rz y s tn e  w a r u n k i  k o n tr a k to w a n ia  
n a d w y ż e k  ż y w c a  p o n a d  o b o w ią zk o ­
w e  d o s ta w y , s ta n o w i w ie lk ą  z a c h ę tę  
d la  p ra c o w ity c h  i s u m ie n n y c h  c h ło -  
p ó w -p a tr io tó w  do  p o m n a ż a n ia  h o ­
d o w li, do  p o d n ie s ie n ia  p ro d u k c j i  
ro ln e j .  Z  ty m  p o w in n iś m y  s ię  te ż  
liczy ć  w  n a d c h o d z ą c e j  k a m p a n ii  
s ie w n e j.  W y g o sp o d a ro w a n ie  j a k  
n a jw ię k s z e g o  p lo n u  zbóż  —  p o w in ­
n o  w  k a ż d y m  g o s p o d a r s tw ie  iść  w  
p a rz e  z p ra c ą  n a d  u tw o rz e n ie m  ja k  
n a jw ię k s z e g o  z a s o b u  p a sz . D la te g o  
n ie  z a n ie d b a m y  ż a d n e j  d ro g i, ż a d ­
n e g o  ś ro d k a  w  n a d c h o d z ą c y c h  s ie ­
w a c h , a b y  p o d n ie ść ' p ro d u k c ję  r o l ­
n ą , a b y  p rz y ś p ie s z y ć  k ro k  za n a ­
szy m  p rz e m y s łe m  so c ja lis ty c zn y m , 
a b y  w z m o cn ić  s p ó jn ię  m ię d z y  l u ­
d e m  p r a c u ją c y m  m ia s t  i  w si.

I R azem -.z  n a s z y m i b ra ć m i ro b o t-  
l n ik a m i  b ę d z ie m y  p ra c o w a ć  n a d  

z w ię k s z e n ie m  s iły  n a sz e j  o jcz y zn y .

ro ln y c h , t j .  g ru n tó w  o rn y c h , łą k , 
p a s tw is k , o g ro d ó w  i  sad ó w , p o ­
s ia d a n y c h  p rz e z  d a n e  g o sp o d a rs tw o  
o ra z  p a ń s tw o w a  n o rm a  d o s ta w  ży w  
ca  n a  je d e n  h e k ta r  u ż y tk ó w  r o l ­
n y c h , u s ta lo n a  d la  k a ż d e g o  p o w ia ­
tu .

N o rm y  d o s ta w  z h e k ta r a  u s ta lo ­
n e  są  w  za leż n o śc i od  s ta n u  h o d o w ­
li i w a ru n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  p o ­
w ia tu . N o rm y  te  n ie  są  w y so k ie , 
w y n o sz ą  b o w ie m  od  20 k g  do  40 kg  
od h a  ro czn ie . D z ięk i te m u  w y k o ­
n a ć  d o s ta w y  m o g ą  n ie  ty lk o  g o ­
s p o d a r s tw a , k tó r e  p ro w a d z ą  in te n ­
s y w n ą  h o d o w lę , a le  i te , k tó re ,  m a ­
ją  s ła b ie j  ro z w in ię tą  h o d o w lę .

T e rm in y  d o s ta w  u c h w a la  p re z y -  
d iu fri G R N  n a  p o d s ta w ie  o p in ii a k ­
ty w u  g ro m a d z k ie g o , b io rą c , p o d  u -  
w a g ę  fa k ty c z n e  m o ż liw o śc i k a ż d e ­
go h o d o w c y . W e w sz y s tk ic h  g ro m a ­
d a c h  o d b ę d ą  s ię  z e b ra n ia ,  n a  k tó ­
ry c h  z o s ta n ą  szczeg ó ło w o  w y ja ś n io ­
n e  w a r u n k i  i  te rm in y  d o s ta w  o ra z  
u lg i p rz y s łu g u ją c e  p o szc zeg ó ln y m  
g ru p o m  ro ln ik ó w .

N A  JA K IC H  W A R U N K A C H  
O D B Y W A JĄ  SIĘ  D O ST A W Y  

O B O W IĄZK O W E?

Z a  s z tu k i  trz o d y  c h le w n e j d o s ta r ­
czo n e  w  o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w a c h  
ro ln ik  o trz y m u je  d o ty c h c z a s o w ą  c e ­
n ę  s k u p u , a  p o n a d to  z a  te rm in o w ą  
d o s ta w ę  p re m ię  w  w y so k o ś c i 10 
p ro c . o ra z  p ra w o  n a b y c ia  2 k g  w ę ­
g la  za  k a ż d y  k ilo g r a m  d o s ta rc z o ­
n e g o  ży w ca .

R o ln ik  s p rz e d a ją c y  p a ń s tw u  s w o ­
je  n a d w y ż k i ż y w ca  t rz o d y  c h le w n e j 
p o n a d  w y so k o ść  o b o w ią z k o w e j d o ­
s ta w y  o trz y m u je  le p sz e  w a ru n k i ,  a 
m ia n o w ic ie  p re m ię  w  w y so k o ś c i 20 
p roc . c e n y  s k u p u , a p o n a d to  p ra w o  
do  n a b y c ia  2 k g  w ę g la  za  k a ż d y  k i ­
lo g ra m  d o s ta rc z o n e g o  ży w ca .

N A  JA K IC H  W A R U N K A C H  R O Z ­
W IJA Ć  SIĘ  B ĘD Z IE  O BE CN IE  

K O N T R A K T A C JA  T R ZO D Y  
C H LEW N EJ?

P r z e d e  w s z y s tk im  n a le ż y  s tw ie r ­
dzić , że  c i w sz y scy , k tó rz y  z a w a r l i  
k o n t r a k ty  p rz e d  15 lu te g o , t j .  p rz e d  
w p ro w a d z e n ie m  d o s ta w  o b o w ią zk o ­
w y c h , k o rz y s ta ją  ze  w sz y s tk ic h  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  p rz y w ile jó w , z w ią ­
z a n y c h  z k o n tr a k ta c ją .  T a k  w ię c  o - 
t r z y m u ją  o n i 5 -c io  p ro c e n to w y  d o ­
d a te k  do  cen y , p re m ię  w  w y so k o śc i 
1,20 od  k ilo g ra m a , 300 k g  w ę g la  i 
100 k g  p a sz y  od  s z tu k i, o ra z  z a c h o ­
w u ją  p ra w o  do  u lg  w  p o d a tk u  g ru n  
to w y m  i w  p la n o w y m  s k u p ie  zboża , 
p rz e w id z ia n y c h  u s ta w ą  o p o d a tk u  
g ru n to w y m  i u s ta w ą  o p la n o w y m  
s k u p ie  zb o ża . P o n a d to  —  i to  n a ­
le ż y  szc zeg ó ln ie  m o c n o  p o d k re ś lić  
—  s z tu k i  k o n t r a k to w a n e  d o s ta rc z o ­
n e  o d  1 lu te g o  do  1 l ip c a  b ę d ą  im  
p o lic zo n e  n a  p o c z e t d o s ta w  o b o ­
w ią zk o w y c h .

N o w y  s k u p  ż y w ca  w p ro w a d z a  
szcz eg ó ln ie  k o rz y s tn e  w a r u n k i  k o n ­
t r a k t a c j i  n a d w y ż e k  trz o d y  c h le w ­
n e j p o n a d  o b o w ią zk o w e  d o s ta w y  1 
z a p e w n ia  c h ło p o m  —  h o d o w c o m  
s p e c ja ln e  p rz y w ile je .

Z a  t rz o d ę  c h le w n ą  z a k o n t r a k to ­
w a n ą  po  d n iu  15 lu te g o  1952 ro k u  
p o n a d  d o s ta w y  o b o w ią zk o w e  ro ln ik  
o trz y m u je  o p ró c z  o b o w ią z u ją c e j c e ­
n y  s k u p u  p re m ię  w  w y so k o śc i 30 
p ro c . o ra z  za k a ż d y  k i lo g ra m  d o ­
s ta rc z o n e g o  ży w ca  po  4 k g  w ę g la  i 
80 d k g  p a sz y  tre ś c iw e j,  u lg ę  w  p o ­
d a tk u  g ru n to w y m  w  m y ś l u s ta w y  
p o d a tk o w e j i  u lg ę  w  p la n o w y m  sk u  
p ie  zb o ża  w  m y ś l u s ta w y . P o n a d to  
za d o s ta rc z o n e  s z tu k i b e k o n o w e  d o ­
ch o d zi p re m ia  za te rm in o w ą  d o ­
s taw ę .

R o ln ik  z a w ie ra ją c y  k o n t r a k t  n a  \ 
n a d w y ż k i trz o d y  c h le w n e j m a  p r a -  j 
w o  n a b y c ia  p o ło w y  w ę g la  i  p a sz y  | 
tre śc iw e j ty tu łe m  za liczk i. --

Red.  R y s z a r d  S k a la  
te le fonuje:

Chłopi pramsdy Smilna
komentują z zadrwieniem
uchwałę Sejmu

O IE D Z IM Y  p rz y  s to le  u  S ta n i ­
e j  s ła w a  D y k a  —  s o łty sa  g ro m a d y  

S m o ln a , p ow . O le śn ic a .
Z g ło ś n ik a  p a d a ją  s ło w a : „M ów i 

W a rsz a w a  w  p ro g ra m ie  I-sz y m : 
N a d a je m y  d z ie n n ik  w ie cz o rn y " .

, S ta n is ła w  D y k  w z m a c n ia  o d b ió r.
| D o w ia d u je m y  s ię  o p rz y ję te j  p rz e z  
S e jm  u c h w a le  o o b o w ią zk u  d o s ta ­
w y  z w ie rz ą t  rz e źn y c h .

S łu c h a m y  w y w ia d u  z  m in . D ą b - 
K o c io łem .

— W iecie  — m ó w i S ta n is ła w  D y k  
—  c h o d źm y  do  św ie tl ic y  szk o ln e j. 
N a p e w n o  z b io rą  s ię  c h ło p i, a że b y  
p rz e d y s k u to w a ć  n o w ą  u c h w ałę .

I rz e cz y w iśc ie . W  ś w ie tl ic y  szk o l­
n e j z e b ra l i  s ię  ju ż  ch ło p i, k tó rz y  s a ­
m o rz u tn ie  z o rg a n iz o w a li z e b ra n ie . 
Z z a in te re s o w a n ie m  o m a w ia ją  z a ­
tw ie rd z o n ą  d z iś  p rz e z  S e jm  u s ta w ę . 

S ta n is ła w  M iara zab iera  g łos  
ja k o  p ierw szy . —  W iecie, o b y w a ­
te le , uch w ala , która dziś zapadła , 
to  n o w e  o sią g n ięc ie  w ła d zy  lu ­
dow ej. Już n ik t n ie  będzie  s ię  
w y m ig iw a ł od hod ow li zw ierzą t  
rzeźnych , n ie  b ęd zie  p su ł dob rego  
im ien ia  p atrio tyczn ych  ch łop ów .
—  W ie m y  —  m ó w i d a le j  M ia ra  —  

że  są  je sz cze  d z iś  n a  w si ta c y , k tó ­
rz y  c h c ie lib y  ż e ro w a ć  n a  c h w ilo ­
w y c h  tru d n o ś c ia c h  z a o p a tr z e n io ­
w y ch . U s ta w a  s e jm o w a  u k ró c a  z a ­
p ę d y  te j  g a r s tk i  w y z y sk iw a c zy .

W ła a y s ta w  G a łą z k a , k tó ry  m ie ­
sz k a  od  1945 r o k u  w  S m o ln e j, 
s tw ie rd z a :

—  U c h w a la  sejm o w a  wprow&r 
dza n ow e , pow ażn e u lg i d la  k o n ­
tra k tu ją cy ch  b yd ło  rzeźne. N orm y  
przyp ad ające  na  1 ha  w  za leżn o ­
ści od ga tu n k u  g leb y  w  p ow iec ie  
w y n o szą  od 20 do 40 kg  z ha. 
P rem iow an ie , w ę g ie l i pasza tr e ­
śc iw a  z a p ew n ia ją  pow ażn y  d o ­
chód w szy stk im , którzy będą k on ­
trak tow ać. W ysok ie  p rem ie za 
o d sta w ę  p o n a d p lan ow ą  są  dużym  
bodźcem  d la  w szy stk ich  chłopów . 
W  d a lsz y m  c ią g u  z e b ra n ia  g łos 

z a b ie ra li :  W o jc iec h  M ato w sk i, F r a n  
Ciszek W zo rek , K a z im ie rz  K a w k a , 
A lfo n s  S te fa n e k . W szy scy  p o d k re ­
ś lili  zgodn ie , iż  u c h w a ła  s e jm o w a  
o o b o w ią zk u  h o d o w li trz o d y  rz e ź ­
n e j u w z g lę d n ia  ż y w o tn e  in te re s y  
c h ło p ó w  p ra c u ją c y c h .

U c h w a ła  ta  z ap e w n ia  k la s ie  r o ­
b o tn ic z e j p o p ra w ę  w a ru n k ó w  b y tu  
a c h ło p o m  g w a r a n tu je  za ic h  p ra c ę  
g o d z iw e  w y n a g ro d z en ie .



Bogdan Brzeziński

Przykłady
P EW IEN szofer  

Z praw em  jazd y  
C ały b u fet

rozb ił w  drzazgi. 
S k ąd  w y n ik ły  
B ru d n e sk u tk i?
Z n ad u życia  
C zyste j w ódki!

M ąż, p otu lny  
C ale  życie,
Z rob ił w  dom u  
D rak ę z b ic iem .
A  d laczego?
N ic  inaczej:
B o  w iśn ió w k ą  
S ię  uraczył!
P e w ie n  m alarz  
P ok ryjom u  '
C ałą p ościel 
W yn iósł z dom u.
P o  co w y n ió sł 
P o śc ie l m alarz?
Z eb y  forsę  
M ieć na alasz!

J ed en  fe lczer  
(F akt to rzadki!) 
W lazł przez kom in  
D o sąsiad k i.
A  d laczego  
W lazł kom inem ?
B o s ię  zalał 
„Starow inem "!
Raz urzędnik  
Z achorow ał,
T rzy dni ch łop  s ię  
A b sen tow ał.
S ta le  cierp)
N a  to sam o: 
Straszn ie  lubi 
„T atę z mam ą"...
Z tych  przyk ładów  
Jak  na  dłoni 
Zaraz w n iosek  
S ię  w yłon i:
K to jak  gąbka  
Z łop ic  trun ek  —  
T raci zdrow ie  
I szacu n ek .
Co n ajczęśc ie j —  
Zrozum  pan to! —  
Się  przytrafia  
B u m e l a n t o m !

Nowe książki
B a u m i e r  J .  — O d  H i t l e r a  d o  T r u m a n a .

Z  Ję z .  f r a n c u s k i e g o  t ł u m .  J .  G u r a n o w -  
s k i .  S t r .  1 29 +3  n l b . ,  zl 3.50.

K s i ą ż k a  B a u m i e r a ,  f r a n c u s k i e g o  p u *  
b l i c y s i y  p o s t ę p o w e g o ,  o d s ł a n i a  k u l i s y  
. . w i e l k i e j  p o l i t y k i ”  i m p e r i a l i s t ó w  w  o -  
k r e s i e  o d  M o n a c h i u m  d o  a g r e s j i  U S A  w  
K o r e i .

Ż y w y  j ę z y k  k s i ą ż k i ,  w i e l e  n i e z n a n y c h  
b l i ż e j  s z c z e g ó ł ó w !  c h a r a k t e r y z u j ą c y c h  
p o l i t y k ę  l m p e r l a l i i t ó w  i s t a n o w i s k o  
b u r ż u a z j i  k r a j ó w  z a c h o d n i o  -  e u r o p e j ­
s k i c h  — c z y n i  z  k s i ą ż k i  B a u m i e r a  l e k ­
t u r ę  c e n n ą  i z a j m u j ą c ą .

C ć s a i r e  A .  —  R o z p r a w a  x k o l o n i a l i z ­
m e m .  Z  J ęz .  f r a n c u s k i e g o  t ł u m .  Z .  J a -  
r e m k o - Ż y l y ń s k a .  S t r .  4 6 + 2  n l b . .  z ł  2.50.

B r o s z u r a  t a  s t a n o w i  m o c n e  o s k a r ż e ­
n i e  s y s t e m u  k o l o n i a l n e g o .  A u t o r  j e j  
J e s t  m u r z y ń s k i m  p i s a r z e m ,  z n a n y m  
d z i a ł a c z e m  r u c h u  O b r o ń c ó w  P o k o j u .

C l a u d e  H .  —  I m p e r i a l i z m  n a d  p r z e ­
p a ś c i ą .  Z  j ę z .  f r a n c u s k i e g o  t ł u m .  A.  
L i e M e l d ,  J .  M e y s z t o w i c z .  S t r .  285 +  3 n l b .  
zl 10.— . v

A u t o r  a n a l i z u j e  k r y z y s  g o s p o d a r c z y  i 
p o l i t y c z n y  ś w i a t o w e g o  i m p e r i a l i z m u .  
O p e r u j ą c  b o g a t y m  m a t e r i a ł e m  s t a t y ­
s t y c z n y m  C l a u d e  w y k a z u j e ,  ż e  z b r o j e ­
n i o w a  p o l i t y k a  i m p e r i a l i s t ó w  a m e r y k a ń  
s k l c h  j e s t  d l a  n i c h  j e d y n y m  r a t u n k i e m  
w o b e c  i m p a s u  e k o n o m i c z n e g o ,  w  j a k i m  
s i ę  z n a l a z ł  u s t r ó j  k a p i t a l i s t y c z n y .

D u t t  R .  P .  — K r y z y s  I m p e r i u m  B r y ­
t y j s k i e g o .  Z  j ę z .  a n g i e l s k i e g o  t ł u m .  J .  
W i l h e l m i .  S t r .  237 +  3 n l b . ,  z ł  8.— .

W y b i t n y  k o m u n i s t a  a n g i e l s k i  d a j e  w  
t e j  k s i ą ż c e  — o p a r t ą  n a  b o g a t y c h  m a  
t e r i a ł a c l i  ź r ó d ł o w y c h  — a n a l i z ę  i m p e r i a  
l i s t y c z n e .1  p o l i t y k i  W .  B r y t a n i i ,  p a l m ę  
D u t t  w y l i c z a  c e c h y  s p e c y f i c z n e  i m p e ­
r i a l i z m u  b r y t y j s k i e g o ,  o m a w i a  p r ó b y  
s z t u c z n e g o  p o b u d z e n i a  d o  t y c i a  r o z k ł a ­
d a j ą c e g o  s i ę  i m p e r i u m  i  w r e s z c i e  u k a ­
z u j e  p e r s p e k t y w y  w y z w o l e n i a  l u d ó w  
k o l o n i a l n y c h  s p o d  b r y t y j s k i e g o  u c i s k u .

PIĘKNA BIBLIOTEKA -  NAGRODĄ

dla gromady Komorów
za wzoroiue wykonanie planu skupu zboża

Renata Walkówna i Olesia Sieczka 
przodownicami kursu dobrego czytania

Str. i SŁOWO PO LSK IE

NAUCZYCIEL szk oły  p o d sta w o w ej — W ład ysław  Syposz, czło­
w iek  m łody jeszcze —  o d łu g ich  staropolsk ich  Wąsach, z  roz­

m achem  otw iera  szafę. —  Oto nasza grom adzka b ib lioteka. N a stęp ­
nie z dum ą spoglądając na półk i, gdzie niby żołn ierze w id n ieją  dw a  
szeregi rów no u staw ion ych  książek , z zadow olen iem  podkręca Wąsa. 
N ie d ziw im y s ię  zach ow aniu  ob. Syposza. Z arówno, jak o  k ierow nik  
b ib lio tek i grom adzkiej —  jak  i ca la  grom ada K om orów  w  pow iecie  
sycow sk im  m a pełn e  i uzasadnion e praw o do te j dum y. B ow iem  gro­
m ada K om orów  p ierw sza w  p ow iec ie  sycow sk im  w y k o a a ła  plan do 
starczen ia  P ań stw u  L udow em u na  punkt skupu zboża w  ISO procen­
tach i  z iem n iak ów  w  135 procentach .

W  W IE L K IE J  b itw ie  o d o s ta r -  - 
czen ie  m ia s to m  p o ls k im  c h le  

b a  i k a r to f l i  w y ró ż n ili  s ię  ta c y  
u św iad o m ien i g o sp o d arze  jaik np. 
ś re d n io ro ln y  J ó z e f  T o m asik , k tó ry  
ju ż  po  zak o ń cz en iu  a k c j i  d o s ta r ­
czy ł to n ę  z ie m n iak ó w  p o n ad  p la n . 
S o łty s  K o m o ro w a , W in cen ty  C ie­
s ie lsk i z o sta ł o d zn ac zo n y  Z ło ty m  
K rzy żem  Z as łu g i, a  F ra n c n s z e k  
G a rd a  —  s e k r e ta rz  P o d s t. O rg . 
P a r t .  P Z P R  o trz y m a ł d y p lo m  u z n a  
n ia .

W  uznaniu sp o łeczn ej p ostaw y  
w szystk ich  m ieszk ań ców  grom a­
dy  K om orow a, R ada N arodow a  
o fiarow ała  jako prem ię książk i 
do b ib lio tek i w artośoi 2  ty s ięcy  
złotych .

P  O Z N A JE M Y  s ię  b liż e j z  czy- 
* te ln ik a m i n ie d a w n o  .pow sta­

łe j g ro m a d z k ie j b ib lio te k i w  K om o 
row ie .

Czy k ie d y k o lw ie k  p rz y p u szc z a ł 
ro b o tn ik  le śn y  T a d e u sz  P o rę b a , że 
po  sk o ń cz o n e j p ra c y  z as iąd z ie  w  
p oko ju  o św ietlonym  la m p ę  e lek ­
try c z n ą  i p o g rąży  s ię  w  le k tu rz e ?  
W ozak  le śn y  P o rę b a  —  n a le ży  do  
n a jp iln ie js z y c h  c z y te ln ik ó w , k tó ­
rz y  często  o d w ie d za ją  b u d y n e k  
szk o ln y , gdz ie  m ieśc i s ię  b ib lio te k a  
g ro m a d z k a . O d  c h w ili p o w s ta n ia  
b ib lio tek i, c zy li od d n ia  15 p a ź ­
d z ie rn ik a  p rz e cz y ta ł dz iew ięć  k s ią ­
żek. O b ecn ie  T a d e u sz  P o rę b a  w y ­
pożyczy ł k s iąż k ę  S ta n is ła w a  O rła  
p t. „P o d  Ł y s ic ą '1.

—  T rze b a  n a m  ja k  n a jw ię c e j  t a ­
k ich  p o w ie śc i — m ów i P o ręb a . W  
k s iążce  te j a u to r  p rz e d s ta w ił sza­
re , b e z b a rw n e  ży c ie  m ie szk ań c ó w  
w si p o lsk ie j z o k re s u  p rz e d w rz e ś -  
n iow ego . C zy ta ją c  p o w ie ść  O rla  
cz łow iek  m oże so b ie  u św iad o m ić  
ile  d o b reg o  uczy n i! R ząd  L u d o w y  
d la  n as, ch łopów .

R ó w n ież  w zo ro w y m  cz y te ln ik iem  
je s t  w ła śc ic ie l 6 -h e k ta ro w e g o  go­
s p o d a rs tw a  J a n  C ioroń . P rz e c zy ­
ta ł  on  ju ż  d z iesięć  pozycji, a  k a ż ­
d ą  k s iąż k ę  po  p rz e cz y ta n iu  o d d a je  
s ta r a n n ie  ob ło żo n ą  w  p a p ie r.

—  T rze b a  sz a n o w a ć  n a sze  w sp ó ł 
n e  d o b ro  —  m ów i.

W  c ie k aw y  sp o só b  zach ęca  k ie ­
ro w n ik  b ib lio te k i m ie szk ań có w  gro  
m a d y  do  z a in te re s o w a n ia  s ię  czy­
te ln ic tw em . O to o rg a n iz u je  w  szko 
le  k u rs  d o b re g o  c z y ta n ia  d la  m ło ­
dz ieży  szk o ln e j z a p ra s z a ją c  ró w ­
n ocześn ie  n a  ż e b ra n ia  i rodz iców . 
I ta k  k ie d y  m a tk a  R e n a tk i W al- 
k ó w n y  i O lesi S iecz k ó w n y  p rz e k o ­
n a ły  się  ja k  p ły n n ie  i ze z ro zu ­
m ie n ie m  c z y ta ją  ich  p o c iech y  — 
sam e  w y ra z iły  ch ęć  z a p isa n ia  się  
d o  w y p o ży cza ln i k s iążek .

R O M A D A  K o m o ró w  p o s iad a ła  
^  b u d y n e k  św ie tlico w y , a le  n ie  

s t e r t y  zd ew a s to w an y  i z w y b ity m ; 
szybam i. D zięk i in ic ja ty w ie  m ie j-

scow ego  k c ła  Z M P  zo rg an izo w an o  
zab aw ę , k tó ra  p rz y n io s ła  w  docho­
d z ie  1109 zł. Za p ie n ią d z e  te  w y re ­
m o n to w a n o  pod łogę, sc e n ę  o ra z  o- 
szk lo n o _  o k n a . W  n a jb liż sz y ch  
d n ia c h  św ie tl ic a  w  K o m o ro w ie  za ­
czn ie  żyć, g ro m a d z ą c  w  zim ow e 
p o p o łu d n ia  zarów m o m łodzież  ja k  i 
s ta rsz y c h . N o w o zo rg an izo w an e  ko ­

ło te a tr a ln e  p ro je k tu je ,  ja k  n a s  in 
fo rm u je  k ie ro w n ik  św ie tlicy  zetem  
pow iec  S te fa n  G a rd a , o d eg ra ć  
sa tu c z k ę  p t. ,,C ztery  m ile  za p ie c '1.

J e s te śm y  p rz e k o n an i, że D om  
K siążk i w e  W ro c ław iu , do  k tó re g o  
z a m ie rz a ją  s ię  zw rócić  o te k s ty  
szybko  w y p e łn i z am ó w ien ie  m iesz­
k ań có w  K o m orow a. C zeka n a  n ie 
m łodzież, c ze k a ją  s ta r s i  o b y w a te le  
g ro m ad y , k tó rz y  ja k  n a jp rę d z e j 
p ra g n ą  u jrz e ć  w id o w isk o  n a  d e ­
s k ac h  św ie tlico w e j, w sp ó ln y m i s iła  
m i o d re m o n to w a n e j sceny .

H A N N A  HOFFM ANOW A

P R Z Y G O D Y  
F E L K A  

W Ę G I E L K A <5,)
O *  A Ł E  szczęście, że sch w ycił  

po drodze oszczep  —  szep n ą ł  
p rze ra żo n y  J a n e k  u k r y ty  w  zaro ­
ślach. —  A le  co on m u  zrobi?...

W ęg ie le k  za ś  sko c zy ł va g le  z 
d rze w a  w p ro s t n a  k a r k  m a m u ta .  
Z w ie r l , sp ło szo n y  jego  u p a d k iem ,  
p o d erw a ł się  i pob ieg ł ciężko p rzed  
siebie. N ie  nam yślające się  w iele  
•Janek  pogon ił za  n im . O b serw u ­
ją c y  zaś w szy& tko ludzie , u k ryc i  
w  lesie po szli w  jeg o  ś lady.

W ęg ie le k  tr z y m a ją c  s ię  w łosów  
cw a łu jącego  m a m u ta , w ied zia ł do­
skona le  co robi. L eżąc  je szc ze  zw ią  
za n y  w  obozow isku  sp o s tr ze g ł po­
łożone obok sza ła só w  rozleg łe  la  
g n iska . P o s ta n o w ił zap ęd zić  m a­
m u ta  w  bagno, gdzie  u n ie ru c h o m i  
się  on sw o im  w ła sn ym  ciężarem . 
K łu ł w ięc z  ca łe j s iły  zw ie rza ka  
oszccepem  w  k a rk . M a m u t p rzera  
żony  tym  w s z y s tk im  i  popędzany  
o s trzem  d z id y  b ieg ł n a  oślep  p rzed  
siebie p ro sto  w  trzęsa w isko .

Po p a ru  chw ilach  dob ieg ł do 
n ie g o , i, u c zy n iw sz y  je szc ze  k ilk a ­
naście k ro kó w , za p a d ł s ię  w  bag­
no po brzuch . T rą b ią c  p rze ra ź li­
w ie, s za m o ta ł się, za k a żd y m  r u ­
chem  ciało jego  je szcze  g łęb ie j po 
grąża ło  się  w  topieli.

T e ra z  W ęg ie lek  zesko czy ł mu z 
k a rk u . (D . c. n .)  -

D  O L S K I E  n a z w y  r o ś l i n  n t e  s ą ,  
* n a  o g ó l  b i o r ą c ,  t w o r e m  n i e ­
ś w i a d o m y m  f a n t a z j i ,  a  w  p r z e w a ż  
ne.i  i l o ś c i  n t e  m a j ą  w i e l e  w s p ó l ­
n e g o  z  t w ó r c z o ś c i ą  r o d z i m ą  D u ­
ż o  t u  z a p o ż y c z e ń ,  w p ł y w ó w  o b ­
c y c h .  T s k  n p .  t o p o l a  w y w o d z i  s i ę  
z ł a c i ń s k i e j  p o p u l u s ,  p o p u l a r n a  u 
n a s  n i e z a p o m i n a j k a  j e s t  d o s ł o w ­
n y m  p r z e k ł a d e m  z n i e m i e c k i e g o  
v e r g i9 S  m e i n  n i c h t .  a  t # k i  s w o j s k i  
I n b c z y k  ( s t a r o p o l s k i  l u b s z c z y k )  
n i e  z  . . l u b i e n i a ”  p o w s t a ł .  l e c z  r ó w  
n i e ż  z  p o d o b n e g o  b r z m i e n i e m  Kło ­
w a  s i a r o g e i  m a ń s k i e g o .  P r z y k ł a d y  
n a  t o  s ą  b a r d z o  l i c z n e .

J a k i e  j e d n a k  n a z w y  r o ś l i n  p o w ­
s t a ł y  n o  g r u n c i e  p o l s k i m  s a m o ­
r z u t n i e ,  w r a z  z  n a r a s t a n  e m  s ł o w ­
n i c t w a .  b e z  r e f l e k s ó w  o b c y c h .  T a ­
k i m i  s ą  n a z w y  p r a s t a r e ,  m a j a c e  
s w e  ź . ó d ł o  w  czas a- ch  d a w n e j  j e d ­
n o ś c i  p r a s ł o w i a ń s k i e j .  S ą  t o  p r z e ­
d e  w s z y s t k i r r r  l i c z n e  r . a z w y  d r z e w .  
W ł a ś n i e  ś r o d o w i s k o  d r z e w  s t a n o ­
w i ł o  k o l e b k ę . k u l t u r y  d a w n y c h  S ło  
w i a n .  ż y j ą c y c h  w ś r ó d  p u s z c z ,  b o  
r ó w  1 l a s ó w .

B r u c k n e r  p r z y t a c z a  s p o r ą  i l o ś ć  
d r z e w ,  k t ó r y c h  n a z w y  b r z m i ą  a -  
n a l o g i c z n i e  w e  w s z y s t k i c h  J ę z y ­
k a c h  s ł o w i a ń s k i c h ,  a  z a t e m  s i ę g a ­
j ą  c z a s ó w  p r z e d h i s t o r y c z n e j  w s p ó ł  
n o t y  j e z y k o w e j  P r a s ł o w i a n .  D o  t a  
k i c h  n a l e ż ą :  b r z o z a ,  c i s ,  d ą b ,  g r a b ,  
l w a ,  j a w o r .  J e s i o n ,  l i p a .  k l o n  i rp .  
N a l e ż ą  t u  t e ż  n a z w y  r o ś l i n  u p r a w ­
n y c h .  z n a n y c h  j u ż  u  d a w n y c h  S ło  
w i a n .  J a k :  b ó b ,  g r o c h ,  m a k ,  o w i e u ,  
p s z e n i c a ,  l s n ,  s o c z e w i c a  o r a z  
d r ż e w  o w o c o w y c h  i  k r z e w ó w :  
g r u s f t e ,  J a b ł o / t ,  m a l i n a  i ł p .  W  p o w  
s t a w a n i u  t y c h  n a z w  o d e g r a ł a  s w ą  
r o l ę  t w ó r c z o ś ć  l u d o w a ,  g d y ż  d u ż o  
r o ś l i n  m i a ł o  z n a c z e n i e  l e k ó w ,  z ió ł  
o b r z ę d o w o - o b y c z a j o w y c h .  s y m b o ­
l i c z n y c h .  m i ł o s n y c h  l u b  c z a r o d z i e j  
s k i c h .  Z t a k i c h  n a z w  z a c h o w a ł y  
s i ę  p o  n a s z e  c z a s y  n i e k t ó r e :  
b l u s z c z ,  c z o s n e k ,  d z i ę g i e l ,  p i o ł u n ,  
s z c z a w ,  a  z . . m i ł o s n y c h "  n p .  n a -  
s i ę ż r z & ł  ( z a k o c h a n i  ź r z ą  n a  s i ę  — 
p a t r z ą ) ,  p r z y  w r ó t  ( p r z y w r a c a  m i ­
ł o ś ć ) .  B y ł y  t e ż  n a z w y  z b i o r o w e  
n p .  j a g o d y ,  k ą k o l  ( w  o g ó l e  c h w s -  
s ' y )  s p o r y s z e  ( s p o r o  r o s n ą c e )  o m i e  
g i  ( t r u j ą c e ) ,  g o r z e k w i a t y  ( J a s k r a ­
w e )  i i n .

MIASTA ROSNĄ NA PUSTYNI

Jak piękna baśń
przetirarza się uj życie

p  RZEZ w ie le  la t T ach ia-T *sz, położony na cyplu, w cinającym  się  
1  głęboko w koryto A m u-D arli w  pobliżu północnej granicy  

Turkm enii, było  nic nieznaczącym  m iasteczkiem . N orm alne życie na cy 
plu rozpoczęło s ię  dopiero przed drugą w ojn ą  św iatow ą, gdy zakon  
czono bu dow ę kanału im . L enina, przeb iegającego w  pobliżu T a- 
chia-T asz i  naw adn iającego  ziem ię K ara-k o łp ak ii.

p )  Z IS  m ia s to  T a c h ia -T a sz  zn a - 
n e  je s t  w  c a ły m  Z w iązk u  R a 

dz.ieckim . W eźm ie  tu  po czą tek  
G łów ny  K a n a ł T u rk m e ń sk i, Do 
m ia s ta  p rz y b y w a ją  ju ż  ’ m aay  ła ­
d u n k ó w . R ad z ie ck ie  fa b ry k i k ie ru  
ją  tu  m asz y n y  i u rz ą d ze n ia  d la  
w ie lk ie j bu d o w li. Z B u ria t-M o n - 
golii i innych re jonów  n a p ły w a  bu 
du lec . W k ró tce  w ie lk a  zap o ra  w od 
na  p rze g ro d z i d ro g ę  w od o m  A m u- 
D a rii i s k ie ru je  je  n a  p o łu d n io w y  
zachód .

P ró cz  zap o ry  n a  A m u -D arii, po ­
w s ta n ą  tu  d w ie  zap o ry  n a  k a n a le , 
d w a  o lb rz y m ie  z b io rn ik i w odne , 
trz y  e le k tro w n ie  w o d n e  o łączne j 
m ocy s tu  ty s ięcy  k ilo w a tó w , 1.100 
km  G łó w n eg o  K a n a łu  i 1.200 km  
k a n a łó w  o d p ro w a d z a ją c y ch . U m o­
ż liw i to  n a w a d n ia n ie  w ie lk ich  te ­
re n ó w  n a  p o łu d n ie  ró w n in y  P rz y -  
k a sp ijsk ie j  w  zach o d n ie j T u rk m e ­
nii, w  d o lin a c h  A m u -D arii i w  za ­
ch o d n ie j części p u s ty n i K a ra -K u m .

N a p u styn nych  dotychczas te ­
renach p ow staną now e osied la, 
now e m iasta, zazielen ią  s ię  pola  
1 Sady ow ocow e, setk i tysięcy  
hektarów  ziem i przyw rócone zo­
stan ą  życiu. P ow staną now e szo  
sy  I drogi k o lejow e. Tam , gdzie  
m iesiącam i ciągnęły  „okręty pu­
styni" — karaw any w ielb łąd ów , 
płynąć będą parostatki, które tą 
sam ą od leg łość  pom iędzy A m u- 
Darią a K rasnow odzkiem  prze­
byw ać będą w  4 doby.

SO CZYSTA ZIEI.EN POKRYJE  
PU STY N IĘ

G R O M N E  z b io rn ik i w odne  zo- 
s ta n ą  zary b io n e . W  szeregu  

no w y ch  m ie jscow ośc i p o w stan ą  ko 
p a ln ie  w ęg la , so li i in n y ch  w yko- 
pa lin , w  k tó re  t i k  o b fitu je  ten  
k ra j, W T u rk m e n ii z n a jd u ją  s ię  po 
k ła d y  n a fty , s ia rk i ,  fo sfo ru , g a ­
zów  z iem nych , s a le try ,  60d u , zw iąz 
ku  b ro m u  i jo d u , k w a rc y tu , w ap ­
n iak ó w , g ip su  i w ie le  in n y ch .

W  m ie jsca ch , gdzie d a w n ie j ro ­
s ła  je d y n ie  k o lczasta  tra w a  w ie l­
b łądz ia  w znosie  s ię  b ęd ą  kom iny  
n ow ych  z ak ład ó w  p rzem ysłow ych . 
P o tężn e  e le k tro w n ie  z a le ją  ś w ia ­
tłe m  tu rk m e ń s k i s tep .

Od G łów nego K an a łu  T u rk m e ń - | 
sk ieg o  c iąg n ąć  s ię  b ędą  ro zg a łęz ie ­

n ia  — k a n a ły  n a w a d n ia ją c e . Soczy 
s ta  z ie leń  p o k ry je  po ra z  p ie rw szy  
m ilio n  trz y s ta  ty s ięcy  h e k ta ró w  
ziem i. W iększą  część te j p rz e s trz e ­
n i s ta n o w ić  b ę d ą  p la n ta c je  b aw eł­
ny .

G łów ny K anał nasyci w odą pa  
s tn isk a  o ogólnej powierzchni 
około sied m iu  m ilionów  hekta*  
rów, na których w ypasać się  bę 
dą niezliczone stada ow icc clcn- 
korunnych i karakułow ych .

W ody k a n a łu ,  n ap e łn iw sz y  po  
d ro d ze  z b io rn ik i w odne, s k ie ro w a ­
ne  zo s ta n ą  k u  K ra sn o w o d sk u , N a - 
b it-D ag u  i In n y m  re jo n o m  re p u b li­
k i w  s tro n ę  m o rza  K asp ijsk ieg o . 
K a n a ł p o łączy  A m u -D arię  z m o­
rz em  K a sp ijsk im , * le  n ie  pozw oli 
je j w lew ać  dó  m o rza  sw ych  w ód. 
Z ab ie ra ć  o n  będzie  z  A m u -D a rii 
po czą tkow o  350 — 400, a  po tem  
600 m e tró w  sześc ien n y ch  w ody  na  
sek u n d ę . K a n a ł s ta n ie  s ię  w ie lk ą  
a r te r ią  ż eg lo w n ą  p om iędzy  Ś r e d ­
n ią  A zją  i e u ro p e jsk ą  częścią Z SR R  
— m iędzy  A m u-D arią , m orżem  K a 
s p ijsk im  a  W ołgą.

ZW YCIĘSTW O LUDZI 
RADZIECKICH

p  D YBY p rzed  k ilk u d z ie s ięc iu  la  
^  ty  p o w ied zian o  T u rk m e n o w i, 

że ta m , gdzie  z tru d e m  z d o b y w a­
no tro c h ę  w ody d la  m a łeg o  s k ra w  
ka  ziem i, p o w stan ą  o lb rz y m ie  p lan  
ta c je  b aw ełn y , że tam , gdzie  za led  
w ie  u d a ło  s ię  w y h o d o w ać  jed n o  
d rze w k o  d la  zdobycia  o d ro b in y  c ;e  
n ia , w y ro sn ą  g ęste  lasy , p o w stan ą  
sad y  i k w ie tn ik i, że tam . gdzie o j­
cow ie  I dz iad o w ie  jego  n ie  z n a jd o ­
w a li paszy  d la  je d n e g o  w ie lb łąd a  
i p ięciu  ow iec —  radz ieccy  lu d z ie  
będą  w y p asać  n iez liczone  s ta d a  — 
o d rzek łb y  n iezaw o d n ie , że to  p ięk  
n a  b a jk a .

Dziś bajka U  nabiera rzeczyw i­
stego realnego kształtu . M inie 6— 7 
lat i w ielka budow la kom unizm u, 
pow ołana do życia przez geniusz  
Stalina, ukaże św iatu  zw ycięstw o  
tw órczej pracy m ilionów  ludzi ra­
dzieckich.

Opr. JB .

Jadwiga Jędrzejowska

mm%M SIS
<?W KfircĄ

I Upracowa ł  K a z i m i e r z  G r y i e w s k i )

P O K IL K U  d n ia c h  m ia ła m  ju ż  
dość  ro z ry w e k  n o w o jo rsk ich , 

z a tę s k n iła m  za k o r ta m i, z re śz tą  
b y ł ju ż  czas n a jw y ższ y  ab y  ro z ­
począć  p rz y g o to w a n ia  do  m i­
s trz o s tw  A m e ry k i, k tó re  m ia ły  się  
ro z e g ra ć  w K orest H ills  pod N o­
w y m  J o rk ie m . M is trzo s tw a  S ta ­
n ó w  Z jed n o cz o n y ch  ro z g ry w an o  
n a  ra ty . G ry  p o d w ó jn e  o d b y w a ją  
s ię  w  B o sto n ie , a p o je d y n c ze  w  
F o re s t  H ills. W  F o ie s t  H ills  k o r­
ty  są  b o w iem  d o s to so w a n e  je d y n ie  
d o  g ie r s in g lo w y ch  T ra w ia s te  p la 
ce n ie  m a ją  bocznych  k o ry ta rz y  i 
d ia  n ie p rz y z w y c z a jo n y ćh  w y d a ją  
s ię  m a lu tk ie . K ażdy  g racz  eu ro p e j 
s k i  k tó ry  po  ra z  p ie rw szy  g ra  
n a ' n ich  od n o si w raż en ie , że n ie 
je s t  w  s ta n ie  u lo k o w a ć  p iłk i w 
k o rc ie .

P rz e d  m is trz o s tw am i A m ery k i 
ro z e g ra ła m  k ilk a  tu rn ie jó w  na 
p ro w in c ji,  k tó re  by ły  ja k b y  w stę ­
p e m  d»  w ie lk ich  m is trzo s tw .

W  je d n y m  z ta k ic h  tu rn ie jó w  
p rz e g ra ła m  z m is trz y n ią  U SA  — 
M arb le , a le  ju ż  w  cza s ie  m i­
s trz o s tw  W schodu  p o k o n a ła m  ją  
7:5, 6:4.

V/ E a s t H a m p to w n  n a  L ong  
Is la n d  w y g ra ła m  z trz e c ią  r a k ie ­
tą  A m e ry k i — F a b y a n ó  P a lf re y  
6:2, 6:3. W B o sto n ie  — w m i­
s trz o s tw a c h  d eb lo w y ch  g ra ła m  z 
B u n d y  i u le g ły śm y  p a rz e  B ea b - 
coek, R y a n  1:5, 2:6, 6:8.

Z D O B Y W A M
W IC E M IS T R Z O S T W O

A M E R Y K I

W R E S Z C IE  n a d sz e d ł n a jw a ż ­
n ie jszy  tu rn ie j  w F o re s t 

H ills. Z o s ta ła m  ro z s ta w io n a  ja k o  
N :l, a M arb le  ja k o  N;2. W po łó w ­
ce M arb le  z n a laz ła  s ię  „ B a le ln ic s  
k o rtó w "  — C h ilijk a  A n ita  L izana  

Z w yr.ików  lo so w an ia  b y ła m  za 
do w olona  O b a w ia ła m  się  głów riif 
L izany, a m ia ła m  c ich ą  n a d z ie ję

że M a rb le  w y e lim in u je  C h ilijk ę  i  
d o  w a lk i f in a ło w e j s ta n ie  p rz e ­
c iw  m nie . S ta ło  s ię  je d n a k  in a ­
czej, W y g ra łam  z M c. N en n an  6:2, 
6:1, p ó źn ie j w y e lim in o w a łam  H a rd  
6:4, 6 2, p o b iłam  J a c o b s  6:4, 6:4 1 
d o s ta ła m  s ię  do  fin a łu . W fin a le  
je d n a k  s p o tk a ła m  się  z L izaną , 
k tó ra  w  p ó łf in a le  ro z p ra w iła  s ię  
n ie sp o d z ie w a n ie  z M arb le .

Z L iza n ą  g ra ła m  w czas ie  w ie l 
k iego  u p a łu , a ju ż  z d o św iad c ze ­
n ia  w ie d z ia ła m , że n ie  p o tra f ię  do 
b rz e  w a lczy ć  p odczas  g o rąca . P o ­
w ie trz e  b y ło  c iężk ie , d u s iło  m nie . 
M u sia ła m  o p u śc ić  k o r t  p o k o n an a  

6:4, 6:2. A n ita  w a lczy ła  w sp a n ia le , 
b y ła  n ie zw y k le  szy b k a  i u m ie ję ­
tn ie  a ta k o w a ła  m o ją  n a js ła b s z ą  

s tro n ę  — to  je s t  b e k h an d . W szyst 
k ie  gem y b y ły  b a rd z o  d łu g ie , w a l 
c zy łyśm y  z aż a rc ie  o k a żd ą  p iłkę .

F in a ł n ie  w yw oła) w iększego  za ­
in te re s o w a n ia  w  A m eryce. Y an k e- 
si nrii.ili n a d z ie ję , że zobaczą  w 
czasie  o s ta te c z n e j w a lk i m n ie  i 
sw ą  ro d a c zk ę  M arb le . W alk a  p o ­
m iędzy  d w ie m a  - cu d zo z iem k am i 
n ie w ie le  ich in te re s o w a ła .

P o  m is trz o s tw a c h  zap ro szo n o  
m n ie  na  k ilk a  m n ie jszy ch  tu r n ie ­
jów , w  cza s ie  k tó ry c h  p o k o n a ła m  
m iędzy  in n y m i w sch o d zącą  g w ia z ­
dkę a m e ry k a ń sk ą  O sborn , k tó ra  

w la ta c h  1948. 1949 i 1950 zdoby ła  
m is trz o s tw o  ś w ia ta  w W im b led o - 
nie.

P ó źn ie j b ra ła m  u d z ia ł w  tó u r -  
nóe, w ra z  z m iss  W h ee le r, B udge 
i M ako, W C h icag o  p o k o n a ła m  
W heeler f ł, 7:5 i N iem k ę  H orn  
6-4, 8 6.

Z C h icag o  m ia ła m  s ię  u d a ć  do
■s A ngeles.

\ \ 7  C H IC A G O  d o w ied z ia łam  się, 
• •  że zn an y  sp ec ja lis ta  W allys 

M ay e rs  og łosił ju ż  lis tę  n a jle p ­
szych  te n ls is te k  ś w ia ta  n a  rok  
1937. N a liśc ie  te j z n a laz ła m  s ię  na 
trz ec im  m ie jscu  za L izan ą  i Ro- 
u n d . Ze m n ą  zosta ły  sk la sy fik o w a  
n e  ta k ie  ten isis{k l ja k  S p e rlin g -  
K ra h w in k e l, M ath ieu , Jaco b s , 
M arb le , H orn , H a rd w ic k  I B undy .

Z C h icago  do H ollyw ood  począł 
kow o m ia ła m  p o je c h ać  sam o ch o ­
dem , k tó ry  n a le ża ł do  m iss  W hee­
le r. P o d ró ż  trw a ła b y  je d n a k  ty  - 
d z ień , a m yśm y  ch c ia ły  ja k  n a j - 
szy b c ie j d o s tać  s ię  do  K a lifo rn ii. 
P o je ch a ły śm y  w ię c  p oc iąg iem  — 
ex p re sse m , k tó ry  n a d  b rzeg  O ce- 
Rnu S p o k o jn eg o  je c h a ł za led w ie  
t rz y  dni.

NA Z Ł A M A N IE  K A R K U

T S T O T N IE  e x p re ss  ten  pędził 
^■na z ła m an ie  k a rk u , z a trz y m u jąc  
się  ty lk o  d w a  razy  n a  dobc. P oc iąg  
rz u c a ł na  k ażd y m  zak ręc ie . T rz e ­
b a  by ło  b a rd z o  u w ażać , ab y  się  n ie  
p rzew ró c ić . N ad ch o d z ił w ieczór, 
b y łam  ju ż  b a rd zo  zm ęczona p o d ró ­
żą i c h c ia ła m  położyć się. P rzed  
tem  m u s ia łam  z d jąć  z g ó rn e j półki 
w alizeczkę. W m o m en c ie  gdy 
w sp ię ła m  s ię  po n ią  pociąg  a k u ­
ra t  zn a laz ł się  n a  lu ku . Z a rzu c iło  
m nie  n ag le , p o toczy łam  się  z ca łą  
s ilą  w  k ie ru n k u  d rz w i 1 dużym  
p a lcem  nogi u d e rz y ła m  z w ie lk ą  
m ocą w  d rz w i. P o czu łam  w ie lk i 
ból.

M oja  to w a rz y sz k a  pod róży  
w szczęła  a la rm  S zu k a n o  po całym  
pociągu  le k a rz a , a le  n ie  zn a lez io ­
no. A n asz  e jtp re s s  m ia ł się d o p ie ­
ro za trz y m ać  n a z a ju tr z  o 8 ra n o

Z a te le fo n o w a n o  w ięc na n a ib liż  - 
sz i s lac ję , aby  na  m n ie  oczek iw a ł 
d o k to r.

N ie m og łam  u sn ąć  w nocy. noga 
b a rd zo  m n ie  b o la ła , b p a lec  spuch ł 
j«k  b a n ia  Is to tn ie  na  s tac ji zna - 
lazł się la k a rz . O bejrz.ał po*viers 
c h o w rie  nog i i s tw ierd z ił, że to 
nic pow ażnego, że m ogę jechać 
dalej', gdyż  nie m a żadnego  z ła ­
m ania .

C  X P R E S S  ru s z ' I w  da lszą  d ro  
‘  ‘ gę. O kłady  p rzep isan e  przez 

a m e ry k a ń sk ie g o  lek a rza  n ic n ie  po 
m agały , pa lec  puch ł n a d a l I p i e ­
k ie ln ie  bo la ł

Po p rzy teżd z le  do Los A ngeles 
k a re tk a  s a n ita rn a  zaw ioz ła  m n ie  
w p ro s t do s?.plt*la. J d k  się  o - 
Kazalo, m ia łam  duży pa lec  po larna 
ny  i trz e b a  by ło  zak ład a*  igłę. k tń  
ra  by pom ogła  do z rośn ięc ia  się  koś 
ci O czyw iśc ie  noga zn a laz ła  sie  w 
g ip sie  i zo sta łam  un ieruchom iona  

na  sze reg  tygodn i P o w ied z ian o  
mi, że w sam ą  p o rę  p rz y b y ła m  do 
IjOS A ngeles, gdyż da lsze  poznsta  - 
n ie bez pornocy le k a rsk ie j  groziło  
zakażen iem .

Po pew n y m  czasie  pozw olono mi 
leżdzić s a m o c h rd e m  na k o rty , 
gdzie o d b y w a ł s ię  tu rn ie j  o m i ­
s trz o s tw o  K a lifo rn ii W noszono 
m n ie  d o  loży, a p óźn ie j z a b ie ran o  
z p o w ro tem  do  szp ita la .

V’ czas ie  m oich  w y p raw  ha  k o r 
ty p o zn ałam  w ie le  zn an y ch  osobl - 
s tości zc ś w ia ta  film ow ego. P ew n e  
go razu  w  m o je j loży u s iad ł ja k iś  
sz p a k o w a ty  pan . k tó ry  mi s ię  b a r  
dzo p rz y g lą d a ł A k u ra t na ko rc ie  
w alczyli d w a j z n an i ten is iśc i 
" ra m m  i M ako S zp a k o w aty  pan

zaczął b a rd z o  k ry iy k o w a ć  g rę  tych  
ten is in .ów  Z a p ro te s to w a ła m  gw ał 
tow nie , bo „ sz p a k o w aty "  n ie  m ia l 
ab so lu tn ie  ra c ji.

Nafiza rozm ow a zam ien iła  s ię  w 
dość o s trą  s ło w n ą  u ta rc z k ę  B ro­
n iłam  zaw zięc ie  m oich  kolegów .

P O Z N A JĘ  
O IA K L IE  C H A P L IN A

( ' Z Y  P A N I w ie  k to  j e s i l e n
‘ Pan? — zap y ta ł m n ie  szep tem  

m ój o p iek u n .
— N ie m am  p o jęc ia , w iem  ty lk o  

ty le , że n iezby t d o b rze  zna  się na 
te n is ie  i n ie p o trz e b n ie  z ab ie ra  
glos w te j dziedzin ie...

— A le on za to d o b rze  zna się  na 
film ie, no  i na  p sycho log ii ludzi — 
to C h a i i ie  C h ap lin  ..

G dy b y m  n ie  m ia ła  nogi w g ip ­
sie. z ap ew n e  u c ie k łab y m  * loży. 
W ięc tak  W ygląda ten  s ław n y  w ló  
częga z „G o rączk i Z ło ta "  — c z ło ­
w iek . k tó ry  p o tra f i ł  pokazać  c a ł e ­
m u  św ia tu  o d w ro tn ą  s tro n ę  m eda  
lu a m e ry k a ń sk ie g o  życia A k to r-  
reżysor, k tó ry  w ta k  w sp a n ia ły  
sposób  u m la l p rz e c iw s ta w ić  
b lic h tr  a m e ry k a ń sk ic h  m il io n e ­
rów  nędzy  p a n u ją c e j w śró d  p ra c u ­
jący ch  m as tego  k ra ju  k o n tra s tó w .

Z an iem ó w iłam . N ie w ied z ia łam  
co m am  po—:<idk;ieć. C h a r lie  C h a ­
plin  podszed ł do m n ie  z u śm ie ­
chem . W te j ch w ili przez m o m en t 
zd aw a ło  m i się , że m a na  g łow ie  
ten  sw ó j śm ieszn y  k a p elu sz , w  r ę ­
ku  laseczkę, a na nogach  m a te  o -  
k ro p n e  b u ty . p rz y p o m in a ją ce  tu rę  
ck ie  n a n t fle.

(22) (D . c. n .)



W schód  s ło ń ca  — godz  6.54. 
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Spacerkiem

W R O C Ł A W IU

O strzeżen ie
T ZIEW  —  14 lu tego .  G odz .  19,10.

P r z y  p la c u  P K W N  z a t r z y m u j e  
s ię  t r a m w a j  „0" n r  3511. K u le ją c ,  
w y c h o d z i  z  w o z u  s ta r s z y  m ę ż c z y z n a .  
N agle  t r a m w a j  b e z  s y g n a łu  r u s z a  z  

m ie jsc a .  M ę ż c z y z ­
n a  sp a d a  ze s topn i ,  
p r z e w r a c a  się. 
P o d b ieg a ją  ludz ie .  
Z b ie g o w is k o .  S o ­
c z y s te  ep i te ty . . .

W ła ś c iw ie  na  
t y m  m o ż n a  b y  t e n  
p r z y k r y  „ sp a c e ­
r e k "  za k o ń c z y ć .  

.  .  S y t u a c j a  j e s t  ja -  
sna.  S z c z e g ó ły  po -  
t r z e b n e  do  z id e n -  
t y f i k o w a n i a  w i n ­
n y c h  —  podane .

Z le  s ię  baw ic ie ,  
ob. m o to r n ic z o w ie !  T a k i e  z a b a w y ,  
r oz ta rgn ie n ia ,  p o m y ł k i ,  c z y  j a k  t a m  
chcec ie  to  n a z w a ć ,  g rożą  w i e l k i m  
n ie b e z p i e c z e ń s t w e m :  g rożą  k a l e c ­
tw e m ,  a n a w e t  u t r a tą  życ ia .

1 o t y m  po d  ż a d n y m  p o z o r e m  nie  
w o ln o  n a m  z a p o m in a ć .  (A n a )

Trzeba m ieć nerw y
P A N I  a d m in i s t r a t o r k a  Z N K  r e jo ­

n u  m ie sz c zą ceg o  s ię  p r z y  u l :  
K o ś c iu s z k i  104 je s t  d a m ą  z  g a tu n k u  
tzw . „ w y m a g a ją c y c h " .  P e t e n t  p r a g ­
n ą c y  u z y sk ać  p ie c zą tk ę ,  m u s i  u z b r o ­
ić s ię  w  c ie rp l iw ość ,  d o w c i p  i z a ­
łą czn ik i .  B o  inaczej. ..

—  P a n  je s t  n u ­
dz ia rz !  I d ź  p a n  do  
d<abła! —  T a k i e  e-  
p i te c ik i  u s ły sz y  
n ieszc zęś liw iec , py  
ta ją c y  o t e r m i n  
s te m p lo w a n ia  f o r ­
m u l a r z y  b o n o ­
w y c h .  A  z  r e g u ły  
p a n i a d m i n i s t r a ­
t o r k a  n ie  u d z ie la  
w y j a ś n ie ń .  W id o cz  
n i*  —  n ie  d o s ł y ­
s z y  b iedaczka.. .

W y p a d k i  p o d o b ­
ne  zd a rz a ją  s ię  

z b y t  często .  N ic  d z iw n e g o  — p a n i 
a d m in i s t r a t o r k a  n a p r a w d ę  nie  
g r ze sz y  a n i  ta k te m , a n i  u p r z e j m o ­
ścią.

M o że  d y r e k c j a  Z N K  w y t ł u m a c z y  
j e j  n ie w ła śc iw o ść  ta k ie g o  p o s t ę p o ­
w ania .  B o  n a w e t  że la z n e  n e r w y  
m a j ą  ja k ie ś  gran ice  w y t r z y m a ło ś c i . .

(Z Z )  '

Szept cennika
\ i / S C H L U D N I E  u r z ą d z o n y m  b a -

'  rze  m l e c z n y m  n r  fi m o żn a  d o ­
s ta ć  p ie ro ż k i  ze  ś m ie ta n ą ,  b u lk ę  z 

m a s łem , z m a rm o ­
lad ą  i s e rem  sz w a j 
c a rsk im , a le  w y ­
p ic ie  s z k l a n k i  g o ­
rącego  m l e k a  k l ien  

c i b a r u  z a lic z a ją  
do  n ie b y w a łe j  a -  
tra k c ji .

—  M am y  k a w u ­
się, k e f i r e k ,  k w a -

Sne m l e k o  — a  s ło d k i eg o  n ie  m a  —  
o d p o w ia d a ją  z w y k l e  u s łu ż n e  e k s -  ' 
p e d ie n tk i .

A  w i s z ą c y  n a  śc ia n ie  m e t r o w y  
c e n n i k  u ś m i e c h a  się  f i l u t e r n i e  i n i e ­
ś m ia ło  szepcze :  na  m n i e  nie  p a t r z ­
cie, bo ja  j e s t e m  ty l k o  d la  r e k la m y .

(A g)

Wywołanie zdjęcia nie może trwać 3 miesiqce

Raid „Słowa"
po wrocławskich punktach usługowych

odsłania blaski i cienie 
pracy fryzjerów, radiotechników 
fotografów i krawców

S Ł O W O  P O L S K I E

A  TER EN IE W rocław ia  p o w sta je  coraz w ię ce j  p u n k tów  u s lu g o -  
1 ' w y c h ,  organ izow an ych  t przez p oszczegó ln e  cen tra le  b ran żow ych  

sp ó łd zie ln i pracy. S zereg  tych  zak ład ów  d zięk i so lid n em u  i su m ień  
nem u o b słu g iw a n iu  k lien tó w  c ie sz y  s ię  dob rą  o p in ią  oraz  w ie lk ą  
pop ularnością . A le  są  i tak ie, k tórych  praca p o zo sta w ia  jeszcze  w ie ­
le  do życzen ia . „S łow o", ch cąc  zap ozn ać  s ię  b liże j z  d z ia ła ln ośc ią  
różn ych  p u n k tów  u s łu g o w y ch , o d w ied z iło  k ilk a  z n ich .

W PDT
nabyć można meble
po niższych  
niż do tychczas
cenach

C T O IS K O  z m e b la m i P D T  c ieszy  
&  s ię  c o ra z  w ię k sz ą  p o p u la rn o ś ­

c ią . N ic  d z iw n eg o  —  w y b ó r  je s t  n a ­
p ra w d ę  d u ży . J a k  n a s  in fo rm u je  
k ie ro w n ik  s to isk a , ob . A le k s a n d e r  
Z ioło, n a jw ię k s z y  p o p y t j e s t  n a :  
k rz e s ła , łó żeczk a  d z ie c in n e , fo te le , 
le ż an k i, s za fy  g a rd e ro b ia n e  i s to ły .

O s ta tn io  n a d sz e d ł t r a n s p o r t  k o m ­
p le tn e g o  u m e b lo w a n ia  d la  po k o i, po 
cen a c h  zn iżo n y ch .

U m eb lo w a n ie  ta k ie  sk ła d a ją ce  
się  z tapczana, sza fy  (z 3 -ch  czę ­
ści), sto łu  rozsu w an ego , p rz y sta w ­
ki 1 4 -ch  k rzeseł w y śc ie la n y c h  
kosztu je  S680 zł, podczas, gdy  
d a w n iej cen a  je g o  w y n o s iła  3981 
z ło tych .

N ad to  P D T  d ysp on u je  w ięk szą  
Ilością  k rzese ł w y śc ie la n y ch  w  
cen ie  89.90 i ł .
A b y  u d o s tę p n ić  n a b y w a n ie  m e b li 

lu d z io m  p ra c y , w p ro w a d z o n a  zo ­
s ta ła  sp rz e d a ż  r a ta ln a .  (C)

Jak naleiy
chronić się
przed grypą

Przy „Klubowej"
m ożna uruchom ić
nowy bar
W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  u k o ń ­

czono o d g ru z o w a n ie  p la c y k u  
p rz y  u l. S ta l in g ra d z k ie j  obok r e ­
s ta u r a c j i  „K lubow a* '. P o  u s u n ię c iu  
ru in  n a  szczy to w ej ś c ia n ie  lo k a lu  
s ta ły  się  w id o czn e  ś la d y  z a m u ro ­
w a n eg o  ju ż  d a w n o  w e jśc ia .

„ K lu b o w a"  p o s iad a  od  s t ro n y  u - 
licy  S ta l in g ra d z k ie j  d w ie  p ię k n e  
sa le . K ie d y ś  z n a jd o w a ł s ię  tu  b a r ,  
o b e cn ie  c a le  s k rz y d ło  je s t  n ie c z y n ­
n e  z p o w o d u  b ra k u  części d a ch u .

P rz y  n ie w ie lk im , w k ła d z ie  p ra c y  
b a r  m o żn a  b y  u ru c h o m ić . C ie sz y łb y  
s ię  on  n ie w ą tp liw ie  w ie lk im  p o w o ­
d z en ie m  n ie  ty lk o  w śró d  w ro c ła ­
w ia n , lecz  ta k ż e  p rz y je z d n y c h , po ­
n ie w a ż  po  z a m k n ię c iu  „ R a ry ta s u "  
b r a k  teg o  ro d z a ju  p la c ó w k i w  ś ró d  
m ie śc iu  d a je  s ię  s iln ie  o d czu w ać . 
D z ięk i u ru c h o m ie n iu  w e jśc ia  od  
s tro n y  ru c h liw e j u lic y  S ta l in g r a d z ­
k ie j z w ię k sz y ła b y  się  ró w n ie ż  p rz e ­
p u s to w o ść  lo k a lu .

N a sz  w n io se k  p o d a je m y  p ° d  ro z ­
w a g ę  d y re k c j i  W Z G  i W y d z ia łu  
H a n d lu  P ie z . M R N . (ZZ)

W O K R E S IE  p ó źn e j z im y  n a  t e ­
re n ie  m ia s t  w z ra s ta  z azw y c za j 

fa la  z a c h o ro w a ń  n a  g ry p ę . W  z w ią ­
zk u  z ty m  w ro c ła w sk ie  p la c ó w k i 
s łu żb y  z d ro w ia  s y g n a liz u ją  o k o ­
n ieczn o śc i s to so w a n ia  ś ro d k ó w  p ro ­
fi la k ty c z n y c h , k tó re  w  z n ac z n y m  
s to p n iu  o s ła b ia ją  d z ia ła n ie  z a r a z ­
k ó w  g ry p y  i p o z w a la ją  n a  u c h ro ­
n ie n ie  s ię  p rz e d  z a p a d n ię c ie m  n a  tę  
czę s to  d o k u c z liw ą  ch o ro b ę .

P rz e d e  w sz y s tk im  w ię c  n a le ż y  u -  
n ik a ć  s ty k a n ia  s ię  z lu d ź m i j u t  z a ­
ra ż o n y m i, p rz e s trz e g a ć  z a s a d  h ig ie ­
n y  i u n ik a ć  p rz e z ię b ie ń .

P o z a  ty m  d o b rz e  je s t  ró w n ie ż  u -  
s ta w ia ć  w  m ie s z k a n ia c h  n a c z y n ia  
z ro z tw o re m  wa-pna c h lo ro w e g o  lu b  
in n y c h  zw iązk ó w , z a w ie ra ją c y c h  w  
n a d m ia rz e  c h lo r . R o z tw o ry  te  n a le ­
ży  le k k o  p o d g rz e w a ć  i co d z ień  w y ­
m ie n ia ć  n a  św ieże .

Z  in n y c h  ś ro d k ó w  z a p o b ie g a w ­
czy ch  w y m ie n ić  n a le ż y  p rz e p łu k i­
w a n ie  n o sa  ro z tw o re m  n a d m a n g a ­
n ia n u  p o ta su .

(a)

T O D L A  p a n a ?  G olić , czy  
o s trz y c?

—  J e d n o  i d r u g ie  —  p a d a  o d ­
p o w ie d ź .

W  n ie s p e łn a  15 m in u t  s p ra w n ie  
o b s łu ż o n y  k l ie n t  p ła c i n a le żn o ść , 
a  n a s tę p n ie  ż ą d a  k s ią ż k i ży cze ń  i 
z aż a le ń . N a  tw a rz y  k ie ro w n ik a  
sp ó łd z ie ln i f r y z je r s k ie j  p rz y  u l. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  48 —  H e n ry k a  
S u b o li , o d b iło  s ię  z d u m ie n ie . C zyż­
b y  in te r e s a n t  b y ł  n ie z a d o w o lo n y ?  
Z a c h w ilę  rz u c a  o k ie m  n a  św ieżo  
z a p is a n ą  s tro n n ic ę  k s ią ż k i i n ie -  
polcój o p u szc z a  go  n a ty c h m ia s t .

„S p ó łd zie ln ia  za słu g u je  na  
s ło w a  uzn an ia  —  n a p isa ł m . inn  
ob. Jan S ło w ik o w sk i, za m iesz ­
k a ły  przy ul. Z ie lon y  D ąb nr 7. 
O bsługa  je s t  sp raw n a  i szyb k a . 
T akich  p racow n ik ów , Jak A n to ­
n i C iuła, życzę  z a k ła d o w i jak  
n a jw ięce j.

O p o p u la rn o ś c i z a k ła d u  ś w ia d ­
czy  n a j le p ie j  fa k t ,  że o b s łu g u je  on  
d z ie n n ie  p rz e c ię tn ie  d o  s tu  osób.

N a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  ró w ­
n ie ż  p u n k t  u s łu g o w y  n r  2 s p ó ł­
d z ie ln i p ra c y  R ad io w c ó w ' i  E le k ­
try k ó w  p rz y  u l. Ś w ie rc z ew sk ie g o . 
M ie s ię c z n ie  o p u szc z a  s p ó łd z ie ln ię  
o k o ło  200 w y re m o n to w a n y c h  a p a ­
ra tó w  ra d io w y c h .

S u k ces  ten  —  o św ia d czy ł nam  
k iero w n ik  ob . R yszard  W yso­
k iń sk i —  za w d zięcza m y  d ob ra­
nem u  z esp o ło w i w y k w a lif ik o ­
w a n y ch  p ra co w n ik ó w , którzy  
sw o je  czy n n o śc i w y k o n u ją  szyb  
ko. a le  przy tym  dobrze i so ­
lid n ie . —  K iero w n ik  m a rację
—  z pracy tego  pu nktu  je stem  
bardzo zad o w o lo n y  —  p o tw ier ­
dził T ad eu sz  M an ow sk i, który  
w ła śn ie  p rzyszed ł pod zięk ow ać  
p racow n ik om  sp ó łd z ie ln i za d o ­
brą  n a p ra w ę  radia.

■k

JA K  J U Ż  w sp o m n ie l iśm y  n a  
w s tę p ie , n ie  w sz y s tk ie  je d n a k  

p u n k ty  u s łu g o w e  w y w ią z u ją  s ię  
n a le ży c ie  ze  sw y c h  z a d a ń . D o ta ­
k ic h  m . in n . za liczy ć  m o ż n a  sp ó ł­
d z ie ln ię  „ F o to -A r t“ p rz y  u l. K o ł­
łą ta ja .  W  p ra c y  je j  p a n u je  w ie lk i 
c h a o s  i b a ła g a n .

L icz n e  s k a r g i  in te r e s a n tó w  u  
k ie ro w n ik a  p o z o s ta w a ły  d o ty c h c z a s  
b e z  e ch a . O b s łu g a  j e s t  o p ry s k l i ­
w a  i u ż y w a  c zę s to  n ie w ła śc iw y c h  
z w ro tó w  w  s to s u n k u  d o  k lie n tó w .

—  Z rob iłem  sob ie  fo to g ra fię  
do leg ity m a cji s łu żb o w e j —  
ża li s ię  nam  ob. K o n sta n ty  O to ­
ka. —  M ija ju ż  trzeci m iesiąc , 
a  zdjęć n ie  m a w  d a lszym  ę lą -  
gu.

N ie  le p ie j p rz e d s ta w ia  s ię  s y tu a ­
c ja  w  D o m u  M o d y  w  R y n k u . Z a ­
k ła d  te n  n ie  w y k o n u je  p ra c  w  t e r ­
m in ie , ro b o ta  je s t  c zę s to  n ie c h lu j ­
n a  i n ie s ta r a n n a .

W e w rześn iu  u b ieg łeg o  roku
Zarząd Ż eg lu g i n a  O drze z a ­

m ó w ił w e  w sp o m n ia n ej p laców  
ce  580 czap ek  i 300 k u rtek . O - 
trzym an o  za le d w ie  200 czapek , 
n a to m ia st p ozosta ła  część  z a ­
m ó w ien ia  n ie  zo sta ła  d o ty ch ­
czas  zrea lizow an a .

N a le ż y  je d n a k  sp o d z ie w a ć  się, 
że w ła d z e  n a d rz ę d n e  p o szczeg ó l­
n y c h  s p ó łd z ie ln i b ra n ż o w y c h  z a ­
in te r e s u ją  s ię  b liż e j sw o im i p la ­
c ó w k a m i 1 s k ie r u ją  p ra c ę  n ie k tó ­
ry c h  z  n ic h  n a  w ła śc iw e  to ry .  W 
u s p o łe c z n io n y c h  p u n k ta c h  u s łu g o ­
w y c h  n ie  m o że  b y ć  n ie p o rz ą d k u , 
n ie d b a łe g o  w y k o n a n ia  p o w ie rz o ­
n y c h  ro b ó t  o ra z  n ie w ła śc iw e g o  
t r a k to w a n ia  in te re s a n tó w .

Cc)

W Z G  p rzys tęp u je

do remontu 
placówek
masowego żywienia
r \  yrek cja  W . Z. G. otrzym ała Już 

odp ow ied nie  kredyty  na rem ont 
kilku p laców ek  m asow ego  ż y w ie ­
nia.

N a p ierw szy  og ień  pójdzie  ja ­
dłodajnia „Górnik" przy u licy  O- 
p olsk iej 41. Z punktu tego  korzy* 
stać będą robotn icy  p ob lisk ich  za ­
kładów  pracy.

Ponadto p lan em  In w estycy j­

nym  WZG o b jęte  są: „O b yw a­

te lsk a 14 przy u licy  Łokietka ( lo ­
kal len  p o łączon y  zostan ie  z ka­
w iarnią) oraz „bar Rarytas" przy  

u licy  Stalingradzkiej. W  kaw iar­

ni „Arkadia" w  Synku przepro­
w adzi s ię  drobny rem ont in sta la ­
cji e lek tryczn ej.

W szystk ie  w y m ien ion e  p laców ki 
czyn n e będą jeszcze  przed 1 Maja.

(K uij.

A a  e k r a n ie

„Pokolenie
zwycięzców"

p r L M  ten to  —  wielki  tr ium f re-  
żyserk i  radzieckiej  —  W iery  

Stro jew ej ,  która rów nież  je s t  współ  
autorką scenariusza.

„Pokolenie zw ycięzców" w  sposób  
b a rw n y  i c iekaw y opowiada nam o 
dziejach ludzi, k tó rzy  nabrali gorz­
kiego doświadczenia w  rewolucji  
1905 roku, a marzenia sw e  młodzień  
cze dopiero zrealizowali w  później­
szych latach —  w  Rewolucji  P aź­
dziernikowej.

Obraz ten zaliczyć n a le iy  do f i l ­
m ó w  historycznych, ale dzieje  re ­
wolucji  są pokazane jedynie  jako  
tło osobis tych przeżyć  bohaterów  
ze środowiska uświadomionego pro ­
letariatu  i  postępow ej  inteligencji. 
Akcja  toczy  się sprauin ie i  obfituje  
u> śu n etn e  m om enty ,  i lustrujące me  
tody  policj i carskiej (sceny w  m a ­
gazynie mód podczas aresztowania  
s tudentk i  Zofii).

D o sk o n a łą , przem awiającą do w i ­
dza postacią, jest druga bohaterka  
—  w ych ow an ka  policjanta  —  W a- 
ria, której tow arzysze  dla je j  m ę ­
s tw a  n a d a li p rzydom ek  „Czort". 
Rolę tę od tw arza  znana radziecka  
aktorka  —  W. Marecka. Film „Po­
kolenie zw yc ię z có w “ powinni zoba­
czyć w szyscy .  (H. Musz)

FA CH O W C Y POSZUKIW ANI

I N Ż Y N I E R Ó W  T E C H N I K Ó W  S P E C J A L N O Ś C I  
K A D Ł U B O W E J  I  M A S Z Y N O W E J ,  o r a z  T E -  
C H N O L O G Ó W  — z a t r u d n i  o d  z a r a z  B i u r o  K o n ­
s t r u k c y j n e g o  T a b o r u  R z e c z n e g o  w e  W r o c ł a w i u  
p r z y  u l .  S l e m ie ń s k ie g o  12. 235k

M A S Z Y N I S T K I  Z  1 - L E T N I Ą  P R A K T Y K Ą ,  I N ­
S P E K T O R A  P E R S O N A L N E G O , R E F E R E N T Ó W  
I N W E S T Y C Y J N Y C H , K S I Ę G O W Y C H . S T .  K S I Ę ­
G O W E G O  - P L A N I S T Ę ,  R O B O T N I K Ó W , Ś L U ­
S A R Z Y  I T O K A R Z Y  p o s z u k u j e  C e m e n t o w n i a  
„ P O D G R O D Z I E "  w  R a c i b o r o w i c a c h .  P o d a n i a  
w z g lę d n i e  o s o b i s t e  z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  D z ia ł  
P e r s o n a l n y  C e m e n t o w n i  „ P O D G R O D Z I E 4* w  R a ­
c i b o r o w ic a c h  p o w .  B o le s ł a w i e c .  W a r u n k i  p r a c y  
i  p ł a c y  w / g  u m o w y  z b i o r o w e j  P r z e m y s ł u  M i n e ­
r a ln e g o .  M i e s z k a n i e  s ł u ż b o w e  z a p e w n i o n e .

243k

O S O B A  p r a c u j ą c a  p o ­
s z u k u j e  p o k o j u  s a m o -  
d z i e ln e g o .  O f e r t y  p r o ­
s z ę  s k ł a d a ć  d o  B i u r a  
O g ło s z e ń  p o d  „333‘*. 
_______________________ ?58k

G Ł Ó W N E G O  K S I Ę G O W E G O  z a t r u d n i  n a t y c h ­
m i a s t  D y r e k c j a  O /K Z G . W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  
d o  o m ó w i e n i a  w  S e k c j i  K a d r  — W r o c ł a w ,  u i .  
S t a w o w a  15. 253k

O g ło s z e n ia  drobne
H A N D L O W I : .

W O R K I  r ó ż n e  r ó w n ie ż  
p o d a r t e ,  o r a z  J u t ę  z  o -  
p a k o w a ń  k u p u j e -  S z u lc ,  
P o z n a ń ,  u l .  P r z e m y s ł o ­
w a  33. 231k

K A R A K U Ł O W E  f u t r o  
s t a r e  k u p i ę  n a t y c h ­
m i a s t .  O f e r t y  S ło w o  p o d  

K a ra k u ł* * . 6758r

A P A R A T  f o t o g r a f i c z n y  
„ Z o r k i “  l u b  „ K i j ó w "  
k u p i ę .  O f e r t y : :  B iu r o
O g ło s z e ń ,  K a to .v i c e ,  M i­
c k i e w i c z a  9 p o d  „ Z o r k i*  

255k

S P R Z E D A M  w ó z e k  g ł ę ­
b o k i  ( c z e s k i )  u l .  Ś w i ę ­
t o k r z y s k a  57 m .  3

6753g

K U P I Ę  a p a r a t  f o t o g r a ­
f i c z n y  „ R o l l e i f l e x “  l u b  
p o d o b n ą  l u s t r z a n k ę  a lb o  
z a m ie n i ę  n a  m a ł o o b r a z ­
k o w y .  Z g ł o s z e n ia  S ło w o  
P o l s k i e  p o d  „ N a ty c h -  
m ias t* * . 6762g

S P R Z E D A M  b u t y  n a r ­
c i a r s k i e  n o w e  n r .  35 
O f e r t y  „ S ł o w o "  p o d  
„6 0 0 " , 6761g

L O & A L R

W O L N E  P O S A D Y

I N T E L I G E N T N A  p a n i  
p o t r z e b n a  d o  o g r o d n i c ­
t w a  o r a z  z a o p i e k o w a n i a  
s i ę  d o m e m  j e d n e j  o s o ­
b y .  W y m a g a n a  z n a j o ­
m o ś ć  p ra fc y  b i u r o w e j .  
W a r u n k i  400— 500 z ł  o r a z  
p e ł n e  u t r z y m a n i e .  O g r ó d  
n i c t w o  E . B e d n a r s k i ,  
Ś w i e b o d z i c e  k / W a ł b r z y ­
c h a .  6756g

H O Z N E

D r .  W E I S S  B a r b a r z e  z a  
u s t a l e n i e  o d p o w i e d n i e j  
d i a g n o z y  i s z y b k i e  w y ­
l e c z e n i e  s k ł a d a m - p o d z i e  
k o w a n i e  —  A j z e n h o w e r  
S . 6739g

P I E S  b e r n a r d y n  d o  o -  
d e b r ą n i a  W r o c i a w  Z a -  
k r z ó w ,  s t a J i n a  2 m .  2.

8760g

Str. 5

P o g o to w ie  B udow lane

ma ręce pełne roboty 
a MRN wydała decyzję

o... ro zw ią za n iu  p rze d s ię b io rs tw a
5 LA T is tn ie je  już  w e  W ro c ła w iu  P o g o to w ie  B udow lane . P rzez te n  

czas  ek ip y  P o g o to w ia  zab e z p ie cz y ły  k i lk a s e t  b u d y n k ó w . D zięk i te ­
m u u n ik n ę ło  s ię  w ie lu  n ie sz częś liw y c h  w y p ad k ó w .

Z ałog i ek ip  n a tra f ia ją  w  sw e j p ra c y  je d n a k  n a  w ie le  tru d n o śc i.

P R Z Y J M U J E M Y  p r a c e  
u s ł u g o w e  w c h o d z ą c e  w  
z a k r e s  r e m o n t u  s i l n i k ó w  
i u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z ­
n y c h ,  o r a z  i n s t a l a c j i  s i ­
ł y  i  ś w i a t ł a .  O f e r t y  
s k ł a d a ć :  W a r s z t a ty
S z k o l n e  T e c h n i k u m  M e  
c h a n i c z n o  -  E n e r g e t y c z ­
n e g o  M P C  W r o c ła w ,  u l .  
G r a b i s z y ń s k a  101. 1 254k

W cz o ra j np . In s p e k c ja  B udow la­
n a  za lec iła  p o d s tem p lo w ać  m iesz ­
k a n ia  w  dom u p rzy  ul. M en n icze j 
23.

L o k a to rzy  je d n a k  n ie  c h c ie li 
w p u śc ić  ek ip y , tłum acząc , że w  ich 
m ie szk an iach  re m o n t n ie  je s t  p o ­
trz eb n y . A p rzec ież  n iezab e zp iecze - 
n ie  n a  czas b u d y n k u  —  g ro z i z a ­
w a len iem . B ry g ad ie r e k ip y  s p ra w ­
dzał s ta n  s try ch u . O k aza ło  się, że 
s tro p y  są z u p e łn ie  sp ró c h n ia łe . W y  
p a d k ó w  ta k ic h  je s t  n ie s te ty , b a rd zo  
dużo.

D latego te i ,  sprawą tą w inn i 
za in teresow ać s ię  przew odniczący  
K om itetów  B lokow ych , którzy by  
w y ja śn ia li m ieszkańcom , w  jakim  
celu  zabezp iecza  s ię  budynki.

TR A N SPO R T

N a j w i ę k s z ą  b o lą c zk ą  p o g o to ­
w ia  je s t b ra k  tra n sp o rtu .

—  O d  k ilk u n a s tu  ty g o d n i na 
S o łty so w ica ch  leży  16.000 m sześć, 
d rzew a  —  m ów i p rz e d staw ic ie lo w i 
,,S łow a“ k ie ro w n ik  P o g o to w ia . — 
N ie  m ożem y  go je d n a k  p rzy w ieźć  
do ś ró d m ieśc ia .

P o g o to w ie  d y sp o n u je  je d n y m  
c iąg n ik iem  i p rzy czep k ą . N ie  n a d a ­
je  s ię  o n a  je d n a k  do  p rzew ozu  
d rzew a, p o n iew aż  je s t za m ała .

A by  w ięc  s tem p lo w ać  np. b u d y n ­
ki na  S ępo ln ie , e k ip y  jeżd żą  c ią g ­
n ik am i PKS n a  S o łty so w ic e  po 
drzew o, a  po tem  d o p ie ro  na  S ę p o l­
no.

W lelu  pracow ników  Pogotow ia  
pracuje w  sw ym  zaw odzie od  
1946 roku. Znają pracę. Czy s łu ­
szne Jest w ięc , by  organizow ać  
n ow e ekipy?
W yd aje  s ię  nam, że Prezydium  

MRN pow inno jeszcze  raz zająć sią  
tą  sprawą. (b)

N o ta tn ik

Z a rz ą d  K o ła  Ś ró d m ie śc ie  p r z y ,  
p o m in ą  s w o im  cz ło n k o m , że w  d n iu  
17 b m . (n ied z ie la ) o godz. 10 r a n o  
o d b ę d z ie  s ię  m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W o ln o ść  i 
D e m o k ra c ję  w  ś w ie t l ic y  K o ła  przy. 
u l. P o d w a le  O ła w sk ie  16 I  p.

★

W y k ła d  h a b i l i ta c y jn y  d r  m e d y ­
cy n y  K a z im ie rz a  N o w o sa d a  a d iu n ls  
t a  I  K lin ik i  G in e k o lo g ic zn e j, p t .  
.Z n ie c z u le n ia  m ie js c o w e  w  p o ło ż ­
n ic tw ie  i g ineko log ii'*  o d b ę d z ie  s ię  
w  s o b o tę  d n ia  16 b m . o godz. 13 -te j 
w  s a li w y k ła d o w e j I  K lin ik i  G in e ­
k o lo g ic z n e j. |

D la  w y g o d y  p u b lic z n o śc i k ie ro ­
w n ic tw o  k in a  „ P rz o d o w n ik "  u r u ­
c h o m iło  d w a  p u n k ty  p rz e d s p r z e ­
d a ż y  b ile tó w  w  c e n t ru m  m ia s ta  
W ro c ła w ia  —  je d e n  w  k s ię g a rn i  
„D om u k s ią ż k i" ,  u l. S ta l in a  62, a  
d ru g i  w  k s ię g a rn i  p rz y  u l. S ta l in -  
g ra d z k ie j  33. W ob u  p u n k ta c h  m o ż ­
n a  z a o p a tr z y ć  się  w  b i le ty  n o r ­
m a ln e  i u lg o w e  n a  w s z y s tk ie  f i l ­
m y , n a w e t  n a  10 d n i n a p rz ó d .

CZY SŁUSZNIE?

/~ \S T A T N IO  P o g o to w ie  o trzy m a ło  
”  od  In sp e k c ji B u d o w lan e j 350 

n a k az ó w  na  zab ezp iecz en ie  b u d y n ­
ków . D zień i noc  p ra c u ją  ek ipy .

M im o w sz y s tk o  n ie  n a d ą ż a ją  z 
p ra cą . T ym czasem  P rezy d iu m  M RN 
p rzed  k ilk u n a s to m a  d n iam i w y d a ło  
u c h w a lę  o... ro zw iązan iu  P ogo tow ia .

M RN ro z w ią zu je  p rzed sięb io rs tw o  
p o n iew aż  M ie jsk i Z a rzą d  B u d y n ­
ków  M ieszk a ln y ch , k tó re m u  o rg a ­
n iz a cy jn ie  p o d leg a  P o g o to w ie , n)e 
m a o d p o w ied n ich  k re d y tó w . O rg a ­
n iz a c ją  no w eg o , ilo śc io w o  m n ie j­
szego  p o g o to w ia  m a z a ją ć  się 
M iej. P rzed . B ud.-Rem .

Z as tan ó w m y  się, czy  d e cy z ja  
Prez. M RN je s t słu szna?

Po p ie rw s ie :  P o g o to w ie  m a 13 
ek ip . I lo śc i ich  n ie  ty lk o , że n ie  
m ożna  zm n ie jszać , a le  n a leża ło  by  
je szcze  p o w ięk szy ć .

Jeże li MZBM n ie  ma p ien ięd zy, 
niech  MPBR przejm ie P ogotow ie. 
N ie  chodzi tu przecież o to, k o ­
mu przedsiębiorstw o będzie  pod­
legać, a o to, aby istn ia ło  i co  
najw ażn iejsze  —  pracow ało  spra­
w n ie .
Po d ru g ie : MPBR ch ce  z o rg an iz o ­

w ać  n o w e  ek ipy , sk ła d a ją c e  s ię  ze 
sw o ich  p raco w n ik ó w . Z aznaczam y, 
że  ro b o ty  zab e z p ie cz a ją c e  n ie  są 
ła tw e . T rzeb a  je d o b rze  poznać . 
N ie d aw n o  — g d y  na  je d n e j u lic y  
p ra c o w a ły  dw ie  e k ip y , je d n a  P o ­
go tow ia , a d ru g a  MPBR — to  p ie rw  
sza m a ją ca  w ięk szą  p ra k ty k ę  p o d ­
czas dn ia  za ło ży ła  150 m sześć, 
d rzew a, a d ru g a  za led w ie  40.

Dlaczego 
we Wrocławiu
jest ta k  m ało
taksówek
OS T A T N IO , w  o k re s ie  z im o w y m  

w e  W ro c ła w iu  d a je  się  o d czu ć  
b r a k  ta k só w e k . W ieczo rem , p rz y  
D w o rc u  G łó w n y m  b a rd z o  t r u d n o  
„ z ła p a ć "  w óz.

W  z w ią z k u  z ty m  „ S ło w o "  z w ró ­
c iło  s ię  d o  S p ó łd z ie ln i T r a n s p o r ­
to w e j „ T ra n s -R e m “.

—  W  n a jb liż sz y m  c za s ie  w y p u ś ­
c im y  je szcz e  n a  m ia s to  6 n o w y c h  
sam o c h o d ó w  —  o ś w ia d c z y ł n a m  
p re z e s  S p ó łd z ie ln i, C ze s ła w  J ę d r y -  
ch o w sk i.

6 n o w y ch  ta k só w ek  n ie  roz­
w ią ż e  Jednak prob lem u . A by  
zasp ok oić  po trzeb y  W rocław ia  
czy n n y ch  p o w in n o  b yć 150 w o ­
zów , tym czasem  k u rsu je  ich  z a ­
le d w ie  80.

D o „ T ra n s -R e m “ zg łasza  s ię  w ie  
lu  k ie ro w c ó w , —p o s ia d a c z y  p r y ­
w a tn y c h  ta k só w e k , k tó rz y  c h c ie li­
b y  w s tą p ić  do  sp ó łd z ie ln i, g d z ie  
z a r o b k i  ich  n ie  b y ły b y  w c a le  m n ie j 
sze.

J e d n a k  „ T ra n s -R e m "  n ie  m oże  
ich  p rz y ją ć , p o n ie w a ż  C e n tra la  
S p ó łd z ie ln i T ra n s p o r to w y c h  w  W a r 
sza w ie  n ie  a k c e p tu je  od  6 m ie s ię ­
cy  p la n u  s p ó łd z ie ln i w  z a k re s ie  
p rz y jm o w a n ia  n o w y c h  cz ło n k ó w .

P la n  te n  k tó ry  o d p o w ia d a  ż a ró w  
no  sp ó łd z ie ln i, ja k  i p ry w a tn y m  
w ła śc ic ie lo m , p o z o s ta je  n a d a l  p la ­
n e m , a  ty m c z a s e m  W ro c ła w  je s t  
b ez  ta k só w e k . (c)

W o b ec  u z y s k a n ia  p rz e z  k ie ro w ­
n ic tw o  W D K  k i lk u  n o w y c h  a k o r ­
d eo n ó w , są  je szc ze  m o ż liw o śc i p rz y  
ję c ia  do  z e sp o łu  d a lsz y c h  k a n d y d a ­
tów , d o  z e sp o łu  a k o rd e o n is tó w . N a u  
k a  i k o rz y s ta n ie  z in s tru m e n tó w  
b e z p ła tn e .
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Kanadyjczycy uważają Czechosłowaków 
za najgroźniejszych rywali w hokeju

Konkurs
sportowy
„S ło w a "

K U P O N  K O N K U R S O W Y  
W Y N I K  M E C Z U  P I Ę Ś C I A R S K I E G O  

C Z E C H O S Ł O W A C J A  —  P O L S K A
C z e c h o s ł o w a c y  P o l a c y

W a g a  m u s z a  ................. ...............
W a g a  k o g u c i a    _  ........................................................ ............................
W a g a  p i ó r k o w a   .. ..............
W a g a - l e k k a  ...... ....... .. 
W a g a  l e k k o p ó l ś r e d n l a  ~ .............. ..............
W a j a  p ó ł ś r e d n i a
W a g a  l e k k o ś r e d n l a  
W a g a  ś r e d n i a  
W a g a  p ó ł c i ę ż k a  
W f g a  c i ę ż k a  
W j  n i k  o g ó l n y

N a z w i s k o  1 i m ię  u c z e s t n i k a  k o n k u r s u :

A  d r e s : .......  ......... ...... ............„ ...... „ ........

Z a  z w y c i ę s t w o  n a l e r y  d a ć  2 p u n k t y .  
P r z e g r a n a  — 0 p k t .
O d p o w i e d z i  n a d s y ł a ć  d o  d n i a  16 b m .  

( d e c y d u j e  d a t a  s t e m p l a  p o c z t o w e g o )  z 
z a z n a c z e n ie m  n a  k o p e r c i e :  „ K o n k u r s
* p o r t o w y “ .

f a w o r y t a m i  s ą  n a r c i a r z e  p a ń s t w  a l p e j ­
s k i c h .  T y c h  n a  p e w n o  n i e  w y p r z e d z i m y .  
N a w i ą ż e m y  z a  t ó  r ó w n o r z ę d n ą  w a l k ę  
z  z a w o d n i k a m i  i n n y c h  r e p r e z e n t a c j i .  I  
t u ,  t a k  j a k  w  s k o k a c h ,  m i e j s c e  P o l a k a  
w  p i e r w s z e j  d w u d z i e s t c e  b ę d z i e  d u ­
ż y m  o s i ą g n i ę c i e m .

W  p o z o s t a ł y c h  k o n k u r e n c j a c h  n a r ­
c i a r s k i c h ,  a  t o  s l a l o m i e  g i g a n c i e ,  s l a l o ­
m i e ,  k o m b i n a c j i  n o r w e s k i e j  i w  b i e ­
g a c h  k o n k u r e n c j a  d l a  r e p r e z e n t a n t ó w  
p o l s k i c h  j e s t  j e s z c z e  s i l n i e j s z a  n i ż  w  
s k o k a c h  i  z j a z d a c h .

G Ł O S Y  P R A S Y

T J  A C H O W A  p r a s a  s p o r t o w a  r ó ż n y c h  
k r a j ó w ,  o c e n i a j ą c  s z a n s e  p o s z c z e ­

g ó l n y c h  r e p r e z e n t a c j i ,  z a  f a w o r y t ó w  w  
z j a z d a c h  i  s l a l o m a c h  u w a ż a  n a r c i a r z y  
S z w a j c a r i i ,  A u s t r i i ,  F r a n c j i  i W ło c h ,  
n a t o m i a s t  w  b i e g a c h ,  s k o k a c h  i s z t a f e ­
c i e  r e p r e z e n t a n t ó w  p a ń s t w  s k a n d y n a w ­
s k i c h .

T e  p a ń s t w a  p r z y p u s z c z a l n i e  p o d z i e l ą  
p o m i ę d z y  s i e b i e  o l i m p i j s k i e  m e d a le .

O b r o ń c ą  t y t u ł u  m i s t r z a  ś w i a t a  w  h o ­
k e j u  j e s t  K a n a d a .  W  O s lo  k r ą ż ą  w i e ś c i ,  
ż e  K a n a d y j c z y c y  s ą  p e w n i  s i e b i e .  J e ­
d y n i e  C z e c h o s ł o w a c ję  u w a ż a j ą  z a  n i e ­
b e z p i e c z n e g o  p r z e c i w n i k a  i  n a  t e n  m e c z  
z w r a c a j ą  n a j w i ę c e j  u w a g i .

Z a w o d y
narciarskie
w Dusznikach Zdroju

R u c h liw a  s e k c ja  n a r c ia r s k a  S ta ­
l i  w  D u sz n ik a c h  Z d ro ju  z o rg a n i­
zo w a ła  z aw o d y  n a rc ia r s k ie ,  p o łą ­
czone  z u ro c z y s ty m  o tw a rc ie m  n o ­
w e j sk o czn i n a rc ia r s k ie j .  Z a w o d y  
o d b y ły  s ię  p rz y  p ię k n e j s ło n eczn e j 
p o g o d z ie  i  w s p a n ia ły c h  w a r u n ­
k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h . W  so b o tę  
2 -go  o d b y ły  s ię  b ie g i p ła s k ie  n a  
d y s ta n s ie  14 k m , 9 k m  d la  p a ń  i 
ju n io ró w . R e w e la c ją  b ie g ó w  ty c h  
b y ła  m is trz y n i  D o ln e g o  Ś lą s k a  
K ry s ty n a  W ez d ec k a  (S ta l D u sz n i­
k i), k tó r a  w  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  
b ie g u  n a  9 k m . z a ję ła  I I  m ie jsce , 
d y s ta n s u ją c  w sz y s tk ic h  m ężczy zn .

W  n ie d z ie lę  o d b y ł s ię  k o n k u r s  
sk o k ó w  n a rc ia rs k ic h .

W y n ik i: B ieg  p ła s k i 14 k m .:
1) W rzo s  R y sz a rd  (S ta l D uszn .) 

c zas  1,05,01.
2) S to p y ra  M a r ia n  (S ta l D uszn .) 

c zas  1,05,48.
3) B ro ż y n a  J ó z e f  (S ta l D uszn .) 

c zas  1,07,09.
9 km .:
1) B u k a r ty k  M iecz. (S K S  T e c h ­

n ik  K ł.) 30,01.
2) B ó m sk i K a z . (S ta l D uszn.) 

czas 35,17.
9 k m . p a ń :
1) W ez d e c k a  K ry s ty n a  -(Stal 

D u^zn .l czas 34,06.
2) W rzo s  J a n in a  (S ta l D uszn .) 

czas  43,41.
W y n ik i o tw a r te g o  k o n k u rs u  

s k o k ó w :
1) L e c h o w ic z  J e r z y  (U n ia  S z k la r ­

s k a  P o rę b a )  n o ta  313.5,
2) H o ły  S ta n is ła w  (U n ia  S z k la r ­

s k a  P o rę b a )  n o ta  302,2.
3) J a w o r s k i  Zdz. (S ta l W ro c ław )
K o n k u rs o w i sk o k ó w  p rz y g lą d a ło

s ię  ok . 3.000 osób. O rg a n iz a c ja  z a ­
w o d ó w  b a rd z o  s p ra w n a .

W d n iu  10 lu te g o  br. w  L u b l i ­
n ie  ro ze g ra n e  z o s ta ły  w o je ­
w ó d z k ie  m is tr z o s tw a  n a r c ia r ­
s k ie  w  k o n k u r e n c ja c h  b ie g o ­
w y c h .  M is trzo s tw a , o d b y ły  s ię  
w  ka te g o r ia c h :  ju n io r ó w  i s e ­
n io r ó w  (12 k m )  i s e n io r e k  (8 
km ). —  N a  zd ję c iu :  J u n io r z y  
na s ta rc ie .

C A F  —  F ot. T a r g o ń sk i

Terlecki
m istrzem  s za c h o w y m  
ju n io ró w  W r o c ła w ia

Z ak o ń cz y ły  się  m is trzo s tw a  sza­
chow e ju n io ró w  W ro c ław ia . P e łny  
su k ces  o d n ie śli z aw o d n ic y  AZS-u, 
k tó rz y  z a ję li 1, 2, i  4 m ie jsca .

K ońcow a ta b e la  ro z g ry w e k  p rz e d ­
s taw ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

1. T e rleck i —  8 p k t,
2. G ry n szp an  —  8 pk t,
3. B ilińsk i S. —  7 p k t.
4. K o lbuszew sk i —  7 pkt
5. Sow a — 6,5 p k t,
6. B iliń sk i J . —  5 p k t,
7. W ło siń sk i —  5 pk t,
8. S tań czy k  —  3,5 pkt
9. S ie k ie rk a  —  2,5 pk t

10. S m ag a ła  —  2 pk t,
11. B ogusz —  0,5 pk t.

S tr .  6 S Ł O W O  P O L S K I K

Z a c h a ra

N a jle p s z y m  z  P o la k ó w  w  s la lo -  
m ie -g ig a n c ie  na  O lim p ia d z ie  b y ł  
S te fa n  D zied z ic  U p la so w a ł s ię  

o n  na  3 9 -e j p o z y c ji.

St8l Pcfawag-OWKS
na ringu
W Z W IĄ Z K U  z m eczem  P o lsk a  —  

C zech osłow acja  o d w o ła n e  z o ­
s ta ły  p rzew id zian e  na  dz ień  ju ­
trzejszy  sp o tk a n ia  p ięśc ia rsk ie  o 
m istrzo stw o  d o ln o ślą sk ie j k la sy  
w o jew ó d zk ie j.

O db ęd zie  s ię  ty lk o  jed en  m ecz: 
S ta l P a fa w a g  —  O W K S, k tóry  r o ­
zeg ra n y  zo sta n ie  w  n ied z ie lę  o  
g o d z in ie  1 8 -tej w  dom k u  k lu b o­
w y m  przy u l. P rzo d o w n ik ó w  P r a ­
cy.

P ięśc ia rz e  P a fa w a g u  k orzystając  
* p rzer w y  w  rozgryw k ach  lig i  
zrze sz en io w ej w y stą p ią  do m eczu  
z  d ru ży n ą  w o jsk o w y ch  w  n a js iln ie j  
szy m  sk ła d z ie  z  K ołatą , F ask ą , K u  
ch arsk im , S aw ick im , Sztolcem , 
braćm i K ru p iń sk im i i K ostu rk ie - 
w iczem .

W  d z ie s ią tce  w o jsk o w y ch  w a l­
czyć  b ęd ą  m ięd zy  in n ym i: P ia se c ­
ki, S ob k ow iak , D ylak , G rym in , 
M alczyk , B eśk a  i W ieczorek.

(Bil)

24  godziny
p rze d  m e c z e m

Polska -  CSR
T S  IE R O W N IC T W O  p o ls k ic h  p ię -  

ś c ia r z y  je s t  w  d o ść  p o w a ż n y m  
k ło p o c ie . K o g o  w y z n a c z y ć  n a  j u ­
tr z e js z y  m e c z  w  w a d ze  ko g u c ie j:  
W o ź n ia k a  c zy  S te fa n iu k a ?

P ie r w s z y  z  n ic h  z ja w i ł  s ię  po  
s p o tk a n iu  l ig o w y m  C W K S  —  S ta l  
n a  obozie  w e  W r ze s zc z u  i od  r a zu  
p r z y s tą p i ł  do  in te n s y w n y c h  t r e n in ­
g ów . D ziś  W o ź n ia k  z n a jd u je  s ię  w  
n ie z łe j  fo r m ie .

S te fa n iu k  d o b rze  w y p a d ł  w  c z a ­
sie  o s ta tn ie g o  m e c z u  d r u ż y n  r e z e r ­
w o w y c h  P o ls k i  i W ę g ie r  u> B u d a ­
p eszc ie .

O  ty m ,  c z y ja  k a n d y d a tu r a  p r z e j ­
d z ie  „ w ię k szo śc ią  g ło só w " , p r z e k o ­
n a m y  s ię  n a  r in g u .

N A J T R U D N I E J S Z Y  E G Z A M I N  
D R O G O S Z A  

M  L O D Y  b o k se r  k ie le c k ie j  S ta li ,  
'  ■ D rogosz, co ra z  w y ż e j  p n ie  s ię  w  
h ie ra r c h ii n a jle p s z y c h  n a s z y c h  p ió r -  
k o w c ó w . O s ta tn ie  d w a  z w y c ię s tw a  
k ie ln za n in a  w  B u d a p e s zc ie  n a d  S o -  

l io m e m  i  w e  W ro c  
la w iu  n a d  K ru ż ą ,  
sp o w o d o w a ły ,  że  
D rogosz  z o s ta ł  w y ­
zn a c z o n y  do  p ie r w  
s ze j r e p r e z e n ta c ji

  p a ń s tw o w e j.
^  J u tr o  c ze k a  s ta -

lo w ca  n a j tr u d n ie js z y  e g za m in  w  j e ­
go d o ty c h c z a s o w e j k a r ie r z e  z a w o d ­
n ic ze j. Z a c h a r a  n a le ż y  do  n a j le p ­
s z y c h  p ię ś c ia r z y  C S R  i w a lc z y  z  o d -  
ic r o tn e j  p o z y c ji .  P o d cza s  m e c z u  
C ze c h o s ło w a c ja  —  W ę g r y  s to c z y ł  on  
w y r ó w n a n y  p o je d y n e k  z e  z n a n y m  
n a m  z  p o z n a ń sk ie g o  r in g u  H o r-  
w a th e m , p r z e g r y w a ją c  n ie z b y t  z a ­
s łu że n ie .

D W Ó C H  D E B IU T A N T Ó W  
l i / S K Ł A D Z I E  d r u ż y n y  C S R  z n a j-  
”  d u je m y  n a z w is k a  J e r z ą b k a  i 
V ito v c a  i—  p ię ś c ia r z y  n ie z n a n y c h  
b liż e j  p o ls k ie j  p u b lic zn o śc i.

P ie r w s z y  z  n ic h  w a lc zy ć  b ę d z ie  w  
w a d ze  l e k k ie j  i s p o tk a  s ię  z  K u d ła -  
c ik ie m .

V i to v e c  d e b iu tu ją c y  po  r a z  p ie r w ­
s z y  w  r e p r e z e n ta c ji  je s t  w y c h o w a n ­
k ie m  p ilz n e ń s k ie g o  S o k o ła . P o sia d a  
d o s k o n a łe ’ w a r u n k i  f iz y c z n e ,  s i ln y  
cios i j e s t  n ie ź le  z a a w a n s o w a n y  
te c h n ic z n ie .  T r a f ia  o n  n a  S a d o w ­
sk ie g o .

G O S C I A Ń S K I  —  N E T U K A  
f~2 0 S C 1 A Ń S K I  p o d cza s  m e c z u  z  

W ę g r a m i j u ż  w  4 m in u c ie  z n o ­
k a u to w a ł  K a p o e c s i‘ego , tr a fia ją c  go 
w  ż o łą d e k . T y m  r a z e m  P o la k  z m ie ­
r z y  s ię  z  H . N e tu k ą ,  b o k s e r e m  z n a ­
c zn ie  s z y b s z y m  od  W ęg ra . J a k  s ię  
d o w ia d u je m y ,  G o śc ia ń s k i tr e n o w a ł  
s o lid n ie  n a  o b o z ie  w e  W r ze s zc z u , 
m a ją c  za  p a r tn e r ó w  J ą d r z y k a  i 
N a n d z ik a . (B il)

Polacy na Olimpiadach (III)
D o  St. M o r itz

przy jechaliśm y p o  n au k ę
A  P I E R W S Z E  p o w o j e n n e  Z i m o w e  I g r z y s k a ,  J a k i e  o d b y ł y  s i ę  w  S a i n t . M o *  

r i t z  w  1948 r .  P o l s k a  L u d o w a  w y s ł a ł a  l i c z n ą  r e p r e z e n t a c j ę .  O c z y w i ś c i e  
o  s u k c e s a c h  n i e  b y ł o  J e s z c z ą  m o w y .  Z b y t  d ł u g o  m u s i e l i ś m y  l e c z y ć  r a n y  z a ­
d a n e  n a s z e m u  n a r o d o w i  p r z e z  h i t l e r o w s k i c h  o k u p a n t ó w ,  w  k a ż d y m  r a z i e  z a ­
p o z n a j m y  s ię  b l i ż e j  z  w y n i k a m i  n a s z y c h  n a r c i a r z y  i  h o k e i s t ó w  w  S t .  M o r i t z ,  
a b y ś m y  p o r ó w n u j ą c  w y n i k i ,  k t ó r e  n a d e j d ą  z  d a l e k i e g o  O s lo ,  z d a l i  s o b i e  
s p r a w ę  j a k i e g o  p o s t ę p u  i  n a  j a k i c h  o d c i n k a c h  d o k o n a l i ś m y  p r z e z  t e  c z t e r y  
l a t a .

W  k o m b i n a c j i  n o r w e s k i e j  P o la c y  
z a j ę l i  m i e j s c a :  20) D z ie d z i c ,  22) K r z e p ­
t o w s k i  ( s t a r t o w a ł  z  n i e w y l e c z o n ą  k o n ­
t u z j ą  —  w  s k o k a c h  d o  k o m b i n a c j i  b y ł  
18), 25) K w a p i e ń  i  34) T a j n e r  (w  s k o ­
k a c h  d o  k o m b i n a c j i  29). S t a r t o w a ł o  38 
z a w o d n i k ó w .

N a  18 k m  P o l a c y  
z a j ę l i  d a l e k i e  m i e j ­
s c a :  38) D z ie d z i c
1 :25:33 ( z w y c i ę z c a  
S z w e d  L u n d s t r o e m  
m i a ł  c z a s  1 :13 :15), 47 
K w a p i e ń  —  1:27:55 ,
62) K r z e p t o w s k i
1 :31:05. 70) B u k o w s k i  
1:34:17, 76) T a j n e r
1:38:45 ( s t a r t o w a ł o  84 
n a r c i a r z y ) .

W  k o n k u r s i e  s k o ­
k ó w  S ta s z e k  M a r u ­
s a r z  z a j ą ł  27 m i e j ­
s c e  —  59 i  59 m , n o -

L E K K O A T L E C I  S Z C Z E C IN A  
N IE  P R Z E S Y P I A J Ą  Z I M Ę  

W  p ie r w s z e j  p o ło w ie  lu te g o  w  
S z c z e c i  n ie  o d b y ły  s ię  w o je ­
w ó d z k ie  m is tr z o s tw a  le k k o a t ­
le ty c z n e  w  k r y te j  h a li. N a  s ta r ­
cie  \s ta n ę ło  108 z a w o d n ik ó w  ł  
z a w o d n ic z e k .  —  N a  z d ję c iu :  
Z a w o d n ik  A Z S - u  B e d n a r s k i  w  
p c h n ię c iu  k u lą .

C A F  —  F ot. P o d o lsk i

C ie k a w o s tk i
W  WIEDNIU odby ło  się  posiedzenie 

m iędzynarodow ego  k om ite tu  roz­
g ry w ek  p iłk a rsk ich  o P uchar Europy 
p rzy  udziale  p rzedstaw icie li W łoch, A u ­
s trii, Szw ajcarii, W ęgier i C zechosło ­
w ac ji. N a k o n fe renc ji p rzy ję to  udział 
W ęg ier i CSR w  rozg ryw kach . .

★

M i ę d z y n a r o d o w y  tu rn ie j szer-
m ierczy  w  G andaw ie zakończył 

s ię  w ielk im  sukcesem  W ęgrów , k tó rzy  
w  szab li za ję li p ie rw sze  p ięć m iejsc 
(Kovaces, Karpaty, Gerevic. Rajcsa- 
ny i, Berczelly).

W  szpadzie Rerrich b y ł drugi, a w e 
florecie kobiet Ilona Elek zajęła zde­
cydow anie  p ie rw sze  m iejsce.

S P O
odzn a k ą 
każdego  
sportowca

M ło d z ie ż  s zk o ln a  k o r z y s ta ją c  z p ię k n e j  z im o w e j  p o g o d y  u r zą d z a  
coraz  c zę śc ie j z a w o d y  n a r c ia r s k ie . N a  z d ję c iu  s ta r t  do  b ie g u  p a t ­
ro lo w eg o , p o d cza s  im p r e z y  z o r g a n iz o w a n e j p r ze z  w a r s z a w s k ic h  

h a r c e r zy

Dziś wystartują 
motorowcy 
do ll-go Raidu 
Zimowego
W  d n iu  d z is ie js z y m  o g o d z in ie  9,30 ra n o  

n a s tą p i  w  R y n k u  s t a r t  u c z e s tn ik ó w  do  
II Z im o w eg o  R a id u  M o to ro w e g o , o rg a n iz o ­
w a n e g o  p rz e z  6 e k c ję  m o to ro w ą  K o le ja rz a .

W  im p re z ie  te j  o b o k  c z o ło w y c h  z a w o d ­
n ik ó w  k lu b ó w  d o ln o ś lą s k ic h  s t a r tu j ą  ró w ­
n ie ż  m o to ro w c y  z in n y c h  m ia s t. J a k  n a s  
in fo rm u je  k ie ro w n ic tw o  s e k c ji  m o to ro w e j 
K o le ja rz a , t r a s a  ra id u  w y n o s i  212 km  z 
m e tą  w  S z k la rs k ie j  P o rę b ie .

Z a w o d n ic y  w y r u sz ą  w  k o le jn o ś c i  n u m e ­
ró w  s ta r to w y c h  p o  t rz e c h  co  m in u tę . Z o r­
g a n iz o w a n e  z o s ta ły  p u n k ty  k o n tro li  c z a ju  
i p rz e ja z d u  o ra z  p u n k ty  lo tn e ,  n a  k tó ry c h  
u c z e s tn ic y  o trz y m a ją  p o ś w ia d c z e n ia  p rz e ­
ja z d u  p rz e z  ro z s ta w io n e  k o m is je  s ę d z io w ­
sk ie .

W  n ie d z ie lę  o g o d z in ie  11 - te j o d b ę d z ie  
s ię  w  S z k la rs k ie j  P o rę b ie  p ró b a  Jaz d y  n a  
o d c in k u  o b s e rw o w a n y m  o d łu g o śc i  o k o ło  
1000 m e tró w . O d c in e k  te n  z o s ta n ie  p o d z ie - 
lo n y  n a  5 e ta p ó w  od  30 do 80 m e tró w . 
N a  o d c in k u  o b se rw o w a n y m  p u n k to w a ć  s ię  
b ę d z ie  ty lk o  n a jw a ż n ie js z e  p rz e k ro c z e n ia .

K la s y f ik a c ja  u c z e s tn ik ó w  ra id u  z o s ta n ie  
p rz e p ro w a d z o n a  w  k a ż d e j k a te g o r i i  m aszy n  
o d d z ie ln ie . Pod  u w a g ę  w e źm ie  s ię  su m ę 
p u n k tó w  -k a rn y ch , u z y s k a n y c h  p rz e z  p o sz ­
c z e g ó ln y c h  z a w o d n ik ó w  n i  t ra s ie  ra id u  1 
n a  p r r b ie  o b se rw o w a n e j.

U c z e s tn ic z ą c  w  d z is ie js z y m  ra id z ie  m o to ­
ro w c y  z a d o k u m e n tu ją  s w o ją  s p ra w n o ś ć  fi­
z y c z n ą  i u m ie ję tn o ś ć  p o k o n y w a n ia  c ię ż ­
k ic h  w a ru n k ó w  te re n o w y c h  i a tm o s fe ry c z ­
n y ch .

P rz y p o m in a m y , że  ra id c .w cy  p rz ę jeż d ż-ić  
b ę d ą  p rz e z  n a s te p u ją c e  m ie jsc o w o śc i n a s z e ­
go w o je w ó d z tw a : p rz e z  Ś w id n ic ę  o godz. 
10,40, D z ie rż o n ió w  11,25, J e d l in ę  Z d ró j 12, 
W a łb rz y c h  12,30, B og u szó w  13, K a m ie n n ą 
G ó rę  13,30, B o lków  14, K a czo ró w  14,30, J e ­
le n ią  G ó rę  15, K a rp a c z  15,40. P rz y b y c ie  z a ­
w o d n ik ó w  do  S z k la rs k ie j  P o rę b y  s p o d z ie ­
w a n e  j e s t  o godz. ) t  :<n.

W  k a ż d y m  z w y m ie n io n y c h  i r ia s t  n a ­
s tą p i 2 0 -m in u to w y  p o s tó j.

(H en.)

t a  192,8, 30) K r z e p t o w s k i  —  54,5 i  35 m ,  
n o t a  188,9 33) K u l a  —  49 i  59 m ,  n o t a  
184,5, 36) C i a p t a k  —  G ą s i e n i c a  —  53 i  61 
m ,  n o t a  180,8.

W  s z t a f e c i e  P o l a c y  ( K r z e p t o w s k i ,  B u ­
k o w s k i ,  K w a p i e ń  i  D z ie d z i c  p r z y s z l i  n a  
o s t a t n i m  d z i e w i ą t y m  m i e j s c u  z  c z a s e m  
2 :59:19  o  p r z e s z ł o  27 m i n u t  g o r s z y m  o d  
z w y c i ę s k i e j  s z t a f e t y  s z w e d z k i e j .  N a j ­
l e p s z y  b y ł  K w a p i e ń  n a  t r z e c i e j  z m i a n i e .

W  z j e ź d z i e  n a s z  n a j l e p s z y  w ó w c z a s  
z j a z d o w i e c  —  J ó z e f  M a r u s a r z  w s k u t e k  
u p a d k u  z a j ą ł  d o p i e r o  35 m i e j s c e  (o  25 
s e k .  z a  z w y c i ę z c ą  F r a n c u z e m  O r e i l l e r ) .  
C i a p t a k  —  G ą s i e n i c a  b y ł  37, S c h i n d l e r —  
67 ( P a w l i c a  w  c z a s i e  z j a z d u  z ł a m a ł  n o ­
g ę ) .  W  k o m b i n a c j i  a l p e j s k i e j  J .  M a r u ­
s a r z  u p l a s o w a ł  s i ę  o s t a t e c z n i e  n a  27 
p o z y c j i ,  a  C i a p t a k  n a  31.

K o n t u z j o w a n y  
S c h i n d l e r  n i e  u k o ń ­
c z y ł  k o m b i n a c j i .  W  
s l a l o m ie  s p e c j a l n y m  
J ó z e k  z a j ą ł  31 m i e j ­
s c e ,  a  C i a p t a k  i  L i ­
p o w s k i  p r z e j e c h a l i  

t r a s ę  t y l k o  r a z .  M a r u s a r z  b y ł  g o r s z y  o d  
z w y c i ę z c y  S z w a j c a r a  R e i n a l t e r a  o  22,9 
s e k .

H o k e i ś c i  w a l c z y l i  w  t u r n i e j u  s y s t e ­
m e m  ,„ k a ż d y  z  k a ż d y m " .  P o n i e ś l i  5 p o ­
r a ż e k :  z  K a n a d ą  0 :15, z  C z e c h o s ł o w a c ją  
1:13, z e  S z w a j c a r i ą  0:14, z e  S z w e c j ą  2:13f 
1 z  A n g l i ą  2:7.

P o k o n a l i ś m y  A u s t r i ę  7 :5  i  W ło c h y  
13:7. P r z e g r a l i ś m y  j e s z c z e  z  U S A  4:23, 
a l e  m e c z  t e n  n i e  w c h o d z i ł  d o  o f i c j a l n e j  
k l a s y f i k a c j i ,  t a k ,  ż e  o s t a t e c z n i e  z a j ę ­
l i ś m y  s z ó s t e  m i e j s c e  ( p r z y p o m n i j m y ,  
ż e  n a  s k u t e k  n i e s m a c z n e j  k ł ó t n i  m i ę ­
d z y  K o m i t e t e m  O l i m p i j s k i m  U S A  a 
Z w i ą z k i e m  H o k e j o w y m  U S A  s t a r t  r e ­
p r e z e n t a c j i  U S A  z o s t a ł  u z n a n y  z a  n i e ­
o f i c j a l n y ) .

Co trzeba wiedzieć
idąc jutro

do Hali Ludowej
/ I I  DY  w  n ie d z ie lę  o godz. 
^  9,30 o tw a r te  zostan ą  b ra ­

m y  1 p ierw si „kib ice" w ejd ą  do 
H ali L u d ow ej na  p ew n o  n ie  
pozn ają  sa li, w  k tórej ju ż  w ie ­
lok ro tn ie  m ie li m ożność o g lą ­
d an ia  p o jed y n k ó w  n a jlep szy ch  
pięściarzy .

W okół n o w iu tk ieg o  r in gu  u -  
s ta w io n e  zo sta ły  d łu g ie  rzęd y  
k rzese ł, k tóre przy  koń cu  h a li 
przechod zą  w  a m fitea tr  c y rk o ­
w y.

B a lk o n y  i  s cen a  przybrane  
są  flagam i i h asłam i. P rzed  

’ k ażd ym  w ejśc iem  zn ajd u ją  się  
sp e cja ln e  tab lice  in form acyjn e , 
oraz strza łk i k ieru n k o w e  tak , 
że n ie  m a  o b aw y , b y  posiad acz  
b iletu  n ie  tra fił na  p rzezn aczo­
n e  m ie jsce . K o m ite t o rg a n iza ­
c y jn y  m eczu  P o lsk a  —  C zecho­
s ło w a cja  porozum iał s ię  z M PK  

i  w  dniu ju trzejszym  od  godz. 
8 -m ej zw ięk szo n a  zo sta n ie  licz  
b a w o zó w  tra m w a jo w y ch  k u r­
su ją cy ch  n a  lin ii R yn ek  — B is ­
ku pin .

P o  p rzybyciu  na  teren y  w y ­
s ta w o w e  k ażdy  p osiad acz b ile ­
tu  p o w in ien  ud ać s ię  do g łó w ­
n eg o  w e jśc ia  H a li od stron y  
ig licy .

P o  p rzejśc iu  p ierw szej b ra ­
m y  n a leży  s ię  rozejść  w  trzech  
k ieru n k ach  id ąc za w sk a zó w k a ­
m i tab lic  in fo rm a cy jn y ch . P o ­
s iad acze  b ile tó w  w o ln y ch  1 z a ­
proszeń  sk ieru ją  s ię  na  praw o  
(w  stron ę  w e jśc ia  od u l. W ró­
b lew sk iego ). P osiad acze  b ile tó w  
na am fitea tr  i balk on p ra w y  —  
do w e jśc ia  g łó w n eg o  o zn a czo ­
nego  „I“. P osiad acze  b ile tó w  na  
parter  lew y , sk ieru ją  s ię  w  
stron ę  w e jśc ia  od P ergo li.

P rzed zaw od am i przygryw ać  
b ęd zie  o rk iestra  DOW.

P u n k tu a ln ie  o godz. 11,30 
w sz y s tk ie  w e jśc ia  zostan ą  
za m k n ięte . (B il)

R A D I O
P r o g r a m  n a  17 l u t e g o  1952 r .

5.55 P o c z .  a u d .  5.58 S y g n a ł .  6.00 W ia ­
d o m o ś c i .  6.05 M u z y k a .  6.55 P r o g r a m .  7.00 
W i a d o m o ś c i .  7.05 M u z y k a .  7.55 K a l e n d a r z  
R a d i o w y .  8.00 D z ie n n i k .  8.15 M u z y k a .  
8.30 W s z e c h n i c a .  8 50 A u d .  S K R K .  8.55 
M u z y k a  i k o m u n i k a t y .  9.00 M u z y k a  9.30 
A u d .  d l a  d z i e c i .  9.45 . .W ie ś  t a ń c z y  i 
ś p i e w a "  10.00 P r z e g l ą d  p r a s y  s to ł .  10.05 
S k r z y n k a  o g ó l n a .  10.20 M u z y k a .  10 
R o b o tn .  z e s p .  ś w i e t l .  11.10 P o e z i a  i m u ­
z y k a  11.40 S k r z y n k a  W s z e c h n .  R a d .  
11.52 M u z y k a .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.>>4 
P r z e g l ą d  c z a s o p i s m .  12.15 P o r a n e k  
s y m f .  13.15 . . G a r b n i k i  o l e j k o w e "  13.r 5 
K o n c e r t .  14.00 A u d .  w i e j s k a .  14.15 M u ­
z y k a .  14.40 O d p  n a  l i s t y .  14.50 M u z y k a .  
14.55 R e p o r t a ż .  15.00 „ Ś p i e w a m y  p i e ś n i " .  
15.15 A u d .  d l a  d z i e c .  16.00 C o  p r z y n o s z ą  
n o w e  „ P r o b l e m y " .  16.25 M u z y k a .  16 50 
F e l i e i o n .  17.00 D z ie n n i k .  17.20 K o n c e r t  
18.00 R e p .  d ź w ię k o w y  z  m e c z u  p i e k a r ­
s k i e g o .  18.20 S łu c h o w i s k o .  20.00 D z ie n ­
n i k .  20.35 A u d .  l i t e r a c k a .  21.00 A n d  w  
j ę z .  o b c y c h .  22.00 W ia d o m o ś c i  s o o r t o -  
w e . 22.40 W i e c z o r n a  s e r e n a d a  2:*.00 W ia ­
d o m o ś c i  23.10 H y m n .

R e d a k c j a ;  W io c ła w ,  u l  P o d w a l e  Ś w i d n ic k i e  Ł6 T e l . :  C e n t r a l a :  40- 21. 
D z ia ł  M i e j s k i :  45:33. S e k r  R e d  : 51-09 W y d a j e  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y t e l n i k " .
W r e d a k c j i  p r z y j m u j e .  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  t a — 1« R e d u t t io i  
n a c z e ln y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  1 p i ą t k i  12— 13 -  R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  

n i e  z w r a c a  D r u k .  R S W  . .P R A S A "  W r o c ła w  F -3-10332

C z y  S k a n d y n a w o w ie  
u trzym ają  nadal swój p rym at 
w  b iegach  i skokach?

(  J CZY C A ŁE G O  sp o rto w eg o  św ia ta  zw rócon e  są dziś na  sto lic ę  N o r­
w e g ii. W  O slo  za p ło n ą ł zn icz o lim p ijsk i.

Jeszcze  n ig d y  p o lsk a  ek ip a  na Z im ow e Igrzysk a  O lim p ijsk ie  n ic  
b y ła  ta  k liczn a  ja k  ob ecn ie . Ś w ia d cz y  to o rozw oju , u m a so w ien iu  
sp ortu  i p o d n ie s ien iu  s ię  poziom u.

J ed n a k że  a n i h o k e iśc i an i n a rc ia rze  n ie  m ogą  zagrozić  św ia to -  
w e j czo łó w ce  i  ju ż  teraz, w  p ie rw szy ch  dn iach  O lim p iad y , trzeb a to  
so b ie  ja sn o  p ow ied z ieć .

S Z A N S E  H O K E I S T Ó W
w r  A  L O D O W I S K A C H  o l i m p i j s k i c h  

s p o t k a j ą  s i ę  r e p r e z e n t a c j e  9 - c iu

p a ń s t w .  P r e t e n d e n c i  d o  t y t u ł u  m i s t r z a  
t o :  C S R , K a n a d a ,  S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  
S z w e c j a  i  S z w a j c a r i a .  P o z o s t a ł e  r e p r e ­
z e n t a c j e  a  t o :  P o l s k a ,  N o r w e g i a ,  F i n ­
l a n d i a  i  N i e m c y  z a c h o d n i e  b ę d ą  w a l ­
c z y ć  p o m i ę d z y  s o b ą  o  d a l s z e  m i e j s c a .

W p r a w d z ie  n a s i  h o k e i ś c i  n a  t r e n i n ­
g a c h  w  O s lo  s p o d o b a l i  s i ę  w i d z o m  n o r ­
w e s k i m  i  d z i e n n i k a r z o m ,  a l e  t o  w c a l e  
n i e  z n a c z y ,  ż e  m o ż e m y  j u ż  u z n a ć  n a s z ą  
d r u ż y n ę  z a  r ó w n ą  C z e c h o m ,  S z w e d o m  
l u b  K a n a d y j c z y k o m .  D r u ż y n a  n a s z a  m a  
j e s z c z e  d u ż e  b r a k i ,  s z c z e g ó l n i e  p o d  
w z g l ę d e m  t a k t y k i .  T a k  w i ę c  j e ś l i  w  
p u n k t a c j i  o g ó l n e j  p o z o s t a w i m y  z a  s o b ą  
F in ó w ,  N o r w e g ó w  i  r e p r e z e n t a c j ę  z a ­
c h o d n i c h  N i e m i e c  b ę d z i e  t o  d u ż y m  
s u k c e s e m  p o l s k i e g o  h o k e j a .

N A R C I A R Z E

K O N K U R E N C J A C H  n a r c i a r s k i c h  
* *  n a j w i ę c e j  s p o d z i e w a m y  s i ę  p o  s k o  

c z k a c h  i z j a z d o w c a c h .  J e d n a k ż e  i  t u ,  j e  
ś l i  c h o d z i  o  s k o c z ­
k ó w ,  z a w o d n i c y  N o r  
w e g i i ,  S z w e c j i ,  F i n ­
l a n d i i ,  A u s t r i i  o r a z  
n i e k t ó r z y  A m e r y k a ­
n i e  w y d a j ą  s i ę  b y ć  
n i e  d o  p o k o n a n i a .  
D l a t e g o  t e ż  s u k c e ­
s e m  b ę d z i e  u p l a s o ­
w a n i e  s i ę  k t ó r e g o ś  
z e  s k o c z k ó w  p o l s k i c h  
w  p i e r w s z e j  d w u ­
d z i e s t c e .

P o d o b n i e  m a  s i ę  r z e c z  z e  z j a z d o w c a ­
m i .  w  t e j  k o n k u r e n c j i  z d e c y d o w a n y m i

l K E N U M E R A T A  z p rze sy łką  K -a iu W ó  < m Tt TZ ••
r n e  H  5 0  z ł  p o ł t o i - z n i e  2 7 -  z ł ,  r o c z n i e  5 4 -  z ł  p ; e n m . , c i u L ' * '  
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